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Komitet Generalny Pomocy «а оћаг wojny w Polsce, z 
siedzibą w Vevey (Szwajcarya) z uczuciem najgłębszej boleści 
zawiadamia o zgonie swego prezesa Honorowego, Wielkiego Oby- 


watela i Genialnego Pisarza 


Henryka SIENKIEWICZA 


Kawalera Legii Honorowej, 

Członka Akademii Krakowskiej, 

Członka Akademii Belgradzkiej, Piotrogradzkiej, Praskiej etc. etc, 
Doktora honoris causa Uniwersytetów Jagiellonskiego i Lwowskiego, 


Laureata Instytutu Nobla w Sztokholmie etc, etc. etc. 


zmarłego po krótkich cierpieniach w Vevey d. 15 listopada 1916 


r, w 71 roku życia, po przyjęciu Sw. Sakramentów. 


Obrzęd żałobny odbędzie się w Środę, 22 listopada 1916 


г. o godz. 11 гапо, w kościele katolickim w Vevey. 


Po Mszy Św. ciało tymczasowo złożone zostanie w 


krypcie tegoż kościoła. 


Pogrzeb uroczysty odbędzie się w Polsce, gdy okolicz- 


ności pozwolą. 


W miejsce kwiatów dla uczczenia pamięci Henryka Sienkiewicza, uprasza się o 


składanie ofiar na specjalny fundusz im. zmarłego, na rzecz sierot polskich. 


IMP. HOIRS BORGEAUD, LAUSANNE. 


| 
Madame Henryk SIENKIEWICZ; 
Monsieur H. J. SIENKIEWICZ; 
Mademoiselle Нерсе SIENKIEWICZ; 
Les neveux, niéces et familles alliées, 
ont la profonde douleur de vous faire part de la perte cruelle et irréparable 


quils viennent d’éprouver en la personne de leur époux, pére, oncle et 
parent bien-aimé, 


Monsieur Henryk SIENKIEWICZ 


né А Wola Okrzejska (Pologne), le 5 mai 1846, et décédé subitement a 
Vevey, le 15 courant, muni des Sacrements de l'Eglise. 

L’office funébre sera célébré le mercredi 22 courant, à 11 heures du 
matin, en l'Eglise Catholique de Vevey. 

Aprés la cérémonie religieuse, le corps sera provisoirement déposé 
dans le caveau de l'Eglise. 

L'inhumation solennelle aura lieu en Pologne dés que les événe- 
ments le permettront. 


Role: 


VEVEY, le 20 novembre 1916. 


Vevey. — Soc. de l'Imp. & Lith. Klaustelder 
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SZECHRY 


Katolickie pismo spoleczno-kulturalne 


Rok || 


KONRAD GORSKI 


Od paru lat wciąż święcimy setne rocznice 
urodzin pisarzy polskich z doby pozytywizmu, 
stulecie urodzin Asnyka, Narzymskiego, Dyga- 
sińskiego; w ciągu wojny minęły niezauważone 
i niepodniesione przez nikogo rocznice Orzesz- 
kowej i Konopnickiej, w bieżącym roku mija 
sto lat od przyjścia na świat Sienkiewicza, 
Szczepanowskiego, Rawity Gawrońskiego, Chle- 
bowskiego i Pilata, 

Historia stosunku społeczeństwa polskiego do 
Sienkiewicza jest dość niezwykła i wyjątkowa. 
Chyba nie było u nas pisarza (może z wyjąt- 
kiem Mickiewicza), który by doczekał się za 
życia takich objawów uwiełbienia i zachw 
jakimi ogół obdarzył autora Trylogii, 
ków i Quo vadis. I chyba nikt inny nie stał się 
również za życia przedmiotem takich atakow, 
mających na celu unicestwienie go jako pisarza 
i odmówienie mu wszelkiej wartości, jak tenże 
autor wymienionych przed chwilą dzieł. Ata- 
ki te trwały i w okresie międzywojennym, ale 
dotyczyły zupełnie innych spraw niż te, które 
wytaczat przeciw Sienkiewiczowi np. Stanisław 
Brzozowski. Co winniśmy sądzić o Sienkiewiczu 
dziś my ludzie, co mają za sobą drugą wojnę 
światową, postawieni w obliczu takich zmian 
w świecie, że pokolenie urodzone sto lat temu 
wydaje się odległe od nas nie o jedno, lecz o do- 
brych kilka stuleci? 

Spróbujmy przemyśleć naprzód chwilę dziejo- 
wą i sens wystąpienia Sienkiewicza, gdy ogła- 
szał dzieło, które ugruntowało jego sławę i zna- 
czenie w narodzie, t. zn. Trylogię. O ile ludzie 
po klesce 1831 roku mieli świadomość, że zo- 
stali pobici militarnie, ale w oczach świata są 
moralnymi zwycięzcami i niejako duchowymi 
przewodnikami reszty ludów marzących o wol- 
ności, o tyle po klęsce 1863 roku па ар! okres 
caikowitego zwątpienia we własną wartos. i 
własną przyszłość. Przyczyna takiego sposobu 
myślenia tkwiła w zwycięstwie maierialistycz- 
nego pogladu na świat, opartego na wynikach 


we 


jedynie nauk przyrodniczych. W chwili słabo- 
ści i rozpaczy Asnyk piorunował na ХІХ" wiek, 
wiek bez jutra, bez przyszłości, wiek zwatpie- 
nia niewiary: 


Jakże ty strasznym jesteś dla cierpiących! 
Sfin уа twarzą patrzysz па 
Szyderstwem żegnasz w męczarniach ginących, 
Śląc im do grobu te słowa najkrwawsze: 


Wszystko skoünczone, giniecie na zawsze 


Dlaczego skończone, dlaczego giniemy na za- 


wsze! — Bośmy przegrali, bo, jesteśmy słabi, 
a jeśli tak, to dla dobra świata lepiej, że ginie- 
my, bo silniejszemu należy się zwycięstwo. On 
przez to, że jest mocniejszy, bardziej przystoso- 
wany do walki o byt, stworzy lepsze, wyższe 


formy życia. Walka o byt wyselekcjonuje tych, 
co mają w sobie większą żywotność i zdolność 
do życia, i świat jako całość na tym zyska. 
A wy giniecie na zawsze, bo jesteście mniej 
warci od tych, co się na powierzchni utrzymają! 

Słowem darwinistyczne, a właściwie heglow- 
skie ujęcie faktu walki we wszechświecie, jako 
okolieznosci błogosławionej i dobroczynnej dla 
jego rozwoju, panowało nad umysłami i dykto- 
wało słowa bezsilnej rozpaczy. Nie ро raz pierw- 
szy zresztą w dziejach polskich rozmyślań nad 
naszą przeszłości przyszłością! Już w 1836 
roku Krasiński, zarażony heglizmem i zgoła nie- 
świadomy sprzeczności, w jakie się wikłał 
chcąc być jednocześnie chrześcijaninem 1 hegli- 
stą, napisał do ojca ów rozpaczliwy list, gdzie 
odsądzał od wszelkiej wartości całą historię 
Polski i cały nasz dorobek dziejowy na wszyst- 
kich polach życia i działania, ponieważ nie by- 
liśmy narodem zaborczym i agresywnym, lecz 
hotdujacym pokojowości i sięgającym ро oręż 
tylko wtedy, gdy mas zewnętrzna napaść do tego 
zmusiła. Mickiewiczowska' synteza dziejów Pol. 
ski, będąca dla autora Ksiąg narodu i pielgrzym- 
stwa legitymacją Polski do roli przewodnika 
duchowego Europy na drodze do powszechnej 
wolności, była dla Krasińskiego podstawa do 
wniosku, że zginęliśmy zasłużenie i nie mamy 
z czego się odrodzić. 

W dobie, gdy Krasiński pisał swój list, taki 
sposób myślenia był objawem wyjątkowym 
i sporadycznym, ale gdy Asnyk pisał wiersz 
ХІХ wiekowi, tak myślała już ogromna część 
inteligencji polskiej, ulegająca przemożnym 
ideom swej opieki. I nie jest rzeczą przypadku 
że pierwszym człowiekiem, który list Krasiń- 
skiego w najważniejszych wyjatkach 
był Józef Szujski, koryfeusz historycznej szko- 
ły krakowskiej, uprawiającej na wielką skalę 
narodowe samobiczowanie pod postacią nowego 
syntetycznego poglądu na przebieg dziejów pol- 
skich Złamani moralnie klęską zaczęliśmy upra- 
wiać krytycyzm w stosuńku do samych siebie, 
równoznaczny z przyznaniem naszym, wrogom 


ogłosił, 


Kraków, niedziela 12 maja 1946 


HENRYK SIENKIEWICZ 


Медта 


słuszności, że паз pozbawili niepodległego bytu. 

A wrogowie tym bardziej dolewali oliwy do 
ognia. Bezpośrednio po zdławieniu powstania na 
Litwie utworzono Wilnie t zw. Komisj 
Archeograficzną, której zadaniem „naukowym” 
miało być ogłaszanie dokumentów strujących 


stosunki wewnętrzne w dawnej Poisce. Do koń- 
са ХІХ wieku Komisja, składająca się 2 ludz 
bez przygotowania naukowego pozbawionych 


jakichkolwiek bądź skrupułów natury moralnej, 
wydała około pół setki tomów różnych aktów 
głównie kryminalnych. Można sobie wyobrazić, 


jakby wyglądała historia kultury jakiegokol- 
wiek narodu czy państwa, jeśliby ja oprzeć tyl- 
ko па materiałach procesów kryminalnych. Cóż 
dopiero, gdy się wydawało tylko niektóre akty, 
wyrwane dowo kontekstu sprawy sądo- 
wej, пр. akt oskarżenia, albo jednostronna pro- 
testację bez przytoczenia argumentów obustron- 
nych stromy przeciwnej. Dzięki takiemu sp 
parowaniu materiału archiwalneg 
niesamowity obraz dawnej Polski jako siedliska 
zbrodni, samowoli, gwałtu, bezkarności, a nade 
wszystko ucisku wszystkich warstw narodu przez 
szlachtę. Podręczniki szkolne i broszury popu- 
larne, jak również prąpaganda gazeciarska roz- 
prowadzały wśród ogółu tak uzyskane wyniki 
badań ,naukowych' nad przeszłością Polski i nie 
podobna wprost obliczyć, ile: tego rodzaju tru- 
cizny przesączyło sie do umysłów polskich,’ nie- 
świadomy tak wyrafinowanego podstępu. 
Przypomnijmy sobie scenę z Syzylowych prac, 
jak to jeden z chłopców protestuje przeciw 
kiamliwym i zohydzającym klasztory polskie 
wywodom rosyjskiego nauczyciela i nie znajdu- 
je w swym odważnym proteście żadnego mo- 
ralnego poparcia ze strony „wołnomyślnie”* na- 
strojonej klasy, a potem za zgodą swej matki 
musi odpokutować chłostą bohaterski krok. — 
Rowonlegle do tego szło odmawianie nam ja- 
kichkoiwiek zasług. historycznych czy kultural- 
nych, przemilczanie wszystkiego, cośmy kiedy- 
kolwiek zdziałali, albo zapisywanie na cudzy 
rachumek tego, co się przemilczeć nie dało, 


ie z 


powstawał 


współczesnego drzeworyłu J. 


Holewińskiego. 


Ze zbiorów Muz. Narod. w Krakowie 


Wreszcie perfidia wrogów nie zaniedbała je- 
broni: szkalowanie nas zagranicą, 
wprowadzanie w błąd opinii europejskiej, wy- 
lekceważenia, przekręcania na każ- 
dym kroku rzeczywistości historycznej i współ- 


SZC 


ze jednej 


smiewania, 


Cz że nieraz mozna było wyczytać 
zy pisane przez Włochów, Francuz czy 
Skandynawów, których г się nie- 


miecki lub rosyjski polakożerca ше powstydził, 
Menkiewicz wiedział o tym dobrze i dał temu 
w jednym artykule pisanym w 1905 roku 


z okazji wyborów do Dumy. Kładł wówczas na- 
cisk na to, że ludzie, którzy mają reprezento- 
wać Polskę w parlamentach zaborczych, muszą 


być jednostkami wybitnej 
wiedzy. A oto uzasadnienie 

Fanatyczna nienawiść przeciwko 
Мала prawdziwy mur uprzedzeń. Szkalowano na- 
dzieje, tryumfy, szkalowano 
ZW cza epokę upadku i życie porozbiorowe. 
Przekręcano fakta fałszowano na własny uż 
tek Byliśmy społeczeństwem wyjątko- 
wo los prześladowanym, a czyniono nas 
prześladowcami — byliśmy rozbi a przedsta- 
wiano nas jako rozbijających, byliśmy niejedno- 
krotnie zawiedzeni, a widziano w nas przenie- 
wierców. I czyniono tak nie tylko na polu hi- 
storii, Obok kłamstw historyczno-politycznych 
wznosiły się i wznoszą nie z jednej ale ze 
stron, całe góry uprzedzeń, zmy- 
ей i fałszów nawet: etnograficznych, społecz- 
nych, ekonomicznych i wszelkich innych, Obec- 
nie należy je zwalić, ale byle kto tego uczynić 


pracy, ale i wybitnej 


wzniosła 


sze szkalowano 


historię, 


przez 


wszystkich 


nie może nie zdoła". 
Taka była nasza sytuacja wewnętrzna mię- 
dzynarodowa, gdy zmiażdżonemu politycznie 


dzieło tego właśnie typu, uwydatniające olbrzy- 
mie zasoby polskiej żywotności, bohaterstwa 
wielkości w najbardziej potepianym przez hi- 
storyków m ch wieku XVII, postąpił zgodnie 
z przypowiescia Mickiewicza o gospodarzach 
spraszających gości па ucztę до domu swega, 
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„Pewny gospodarz głupi — czytamy w Ksle- 
gach pielgrzymstwa — spraszajac gości poka- 
zywał im naprzód w domu swoim miejsca, gdzie 
zrzucają śmieci i inne miejsca brudne, tak, iż 
ckliwość obudził i t potem nie chciał siadać 
do stolu jego. 

„Ale gospodarz rozumny prowadzi gości czy- 
stym przysionkiem do izby biesiadnej. Miejsca 
na śmiecie i brudy w każdym domu są, ale za- 
kryte od oczu“. 

Otóż wiekopomna i niespożytą zasługą Sien- 


kiewicza jest, że w chwili, gdy różni polscy 
uczeni, publicyści i pisarze uważali za swój naj- 
większy i najświętszy obowiązek narodowy po- 


kazywać jak najwięcej miejsc brudnych w pol- 
skiej przeszłości i teraźniejszości, on zdecydo- 
wanym i mocnym ruchem wskazał inny kieru- 
nek patrzenia, Nie w brud, ale w światło! 
Szatan w ciemnościach łowi, jest to nocne zwierzę; 
Chowaj się przed nim w światło: tam cię nie dost 1 


То znowuż Mickiewiczowskie słowa. I оле 
wyjasniaja tajemnice wszystkich dobrych uczué 
i myśli, obudzonych w duszach ludzi współcze- 
snych Sienkiewiczowi pod wpływem tego snopu 
światła, jakim była Trylogia dla znękanego du- 
chowo narodu. I dlatego odpowiedzią czytelni- 
ków polskich była wdzięczność, zachwyt i uwiel- 
bienie tak wielkie, że niełatwo jest znaleźć ana- 
logiczną reakcję publiczności w dziejach litera- 
tury światowej, 

Brak szerszych perspektyw w myśleniu o pro- 
cesach życia historycznego i narodowego, albo 
małomieszczański kompleks niższości dyktują 
niektórym ludziom zarzut przeciw Sienkiewiczo- 
wi, że dal w swych powieściach obraz jedynie 
Polski szlacheckiej. To tak, jakby ktoś miał pre- 
tensje do Racine'a, że był poetą dworskim 1 ma- 
lował uczucia władców i wyższych stanów. Со 
to ma do rzeczy, јака wärstwe sie maluje, by- 
leby się wydobywało z dusz ludzikch treści istot- 
ne i wieczne! Pan Tadeusz jest stokroć bardziej 
szlachecki z ducha, niż Trylogia, a jędnak naj- 
lepszym jego znawcą i komentatorem wspöl- 
czesnym jest uczony, który wyszedł z chłop- 
skiej chaty jako inteligent w pierwszym pokole- 
niu i nie czuł żadnych oporów wewnętrznych 
w zbliżeniu się do dzieła Mickiewiczowskiego. 
Bo to, co Pan Tadeusz z kultury dawnych wie- 
ków utrwala i przekazuje, jest wspólne zarówno 
dzisiejszemu polskiemu chłopu jaki szlachcico- 
wi minionych wieków, a mianowicie przywią- 
zanie do własnej gleby, do rodzimej przyrody 
i do wolności, bez której nie ma życia dla Po- 
laka. Trylogia jest utrwaleniem w obrazie war- 
stwy szlacheckiej innego ukochania, wyrastają- 
cego głęboko z tradycji całych dziejów naszych 
i wspólnego wszystkim warstwom bez względu 
na stanowe pochodzenie, to. zn. ideału rycer- 
skiego. Bohaterowie Sienkiewicza nazywają się 
Skrzetuski, Wołodyjowski ; Kmicic i należą 
do szlachty, bo w XVII u tylko szlachta 
mogła uprawiać rycerskie rzemiosło, Dziś ich 
duchowi potomkowie mogą nosić nazwiska 
chłopskie czy mieszczańskie, nieraz o cudzo- 
ziemskim brzmieniu (jak bohaterski gen. Klee- 
berg, ostatni, co złożył broń w 1939 roku), ale 
myślą i czują tak samo, jak tamci z XVII wie- 
ku. Wiemy, że Zbaraża i Częstochowy bronili 
ludzie pochodzenia szlacheckiego, zaś obrońca- 
mi Westerplatte, Modlina i nade wszystko War- 
szawy w 1939 i 1944 roku byli potomkowie 
wszystkich stanów, przynalezni w dzisiejszym 
układzie społecznym do wszystkich klas narodu, 
ale to nie jest ważne. Ważne jest to, co jed- 
nych i drugich łączy, i to, że najlepszym, па]- 
plastyczhiejszym, najdostepniejszym wyrażicie- 
lem ideału wspólnego tym z XVII i tym z XX 
wieku jest właśnie Sienikiewicz. 

Wspomniałem wyżej o małomieszczańskim 
kompleksie niższości, jako najczęstszym źródle 
ataków na Sienkiewicza. Mówiąc to miałem m. 
in, na myśli pewnego uczonego, który się szczy- 
cił przede mną, że zabronił swemu synowi: czy- 
tać Sienkiewicza w oryginalnym tekście, a dla 
odrobienia zadań szkolnych kazał mu się po- 
sługiwać groszowym streszczeniem, zwykłym 
brykiem. Jako „naukowy” pretekst wysuwał ów 
człowiek argument, że Sienkiewicz przedstawia 
życie rycerskie na modłę średniowiecznych ro- 
mansów czy renesansowej epiki, co jest атіу- 
stycznym anachronizmem, Otóż to jest niepraw- 
da! Stylizacja artystyczna Trylogii jest idealnie 
zharmonizowana z tradycją polskiej epiki his- 
torycznej XVII wieku (Twardowski, Potocki), 
jak również z duchem ówczesnego pamiętnikar- 
stwa (Pasek). W niewielu najbardziej patetycz- 
mych i wzniosłych momentach (pierwsza bitwa 
pod Zbarażem) Sienkiewicz odważa się na wpro- 
wadzenie rysów mitycznych, wychodząc zresztą 
zwycięsko z tej ryzykownej próby. Żądać, żeby 
Trylogio była pisana na modłę powieści Re 


marque'a, jest rzeczą śmieszną, zwykłą pokrywką 
Ша uczuć małych i wstrętnych chiowieka, któ- 
remt erudycją niemogla zastąpić braku jakiej- 
kołwiek kultury wewnętrznej, 

Wspomniana stylizacja w duchu tradycji li> 
terackiej polskiego baroku musiała prowadzić 
do znacznych uproszczeń psychologicznych. 
W tym tkwi siła Sienkiewicza jako autora dla sze- 
rokich mas.i tu jest źródło wiecznych ataków, 
jakie będą wiedli przeciw niemu wszelkiego ro- 
dzaju literackie .snoby, pięknoduchy, łowcy nie- 
zwykłych dreszczów i psychologicznych wyra- 
finowań lub wynaturzeń. Sienkiewicz jest poetą 
dusz prostych i zdrowych, wyrazicielem przeżyć 
elementamych, ale nowych i prawdziwych, a је- 
SH niezwykłych, to dzięki ich natężeniu, nie zaś 
ich złożoności. Członkom naszego narodu, o ile 
są ludźmi dobrej woli, nie zaślepionymi przez 
doktrynerstwo, nie ogłupionymi przez sprytne 
chwyty dziennikarskiego terroru, nie pozbawio- 
nymi przeciętnej wrażliwości literackiej, tłuma- 
czyć tego ше trzeba. Aby zrozumieć piękno 
i prawdę dzieł Sienkiewicza, wystarczy być Po- 
lakiem, żyć w naszych warunkach historycz- 
nych i zdawać sobie sprawę, jakiego typu lu- 
dzi najwięcej nam potrzeba, aby przetrwać spa- 
dające na nas regularnie dziejowe potopy. Cu- 
dzoziemiec, nawet człowiek dużej inteligencji 
i dobrej woli, najczęściej tego nie rozumie, Dla- 
tego z ust tak zresztą subtelnego i życzliwego 
nam uczonego, jak belgijski polonista Claude 
Backvis mogły paść dziwne i przykre słowa, że 
Sienkiewicz jest najbardziej „wulgamym auto- 
‚rem polskim”. Powiedziane to zostało na pare 
lat przed ostatnią wojną. Może dziś Backvis 
tego by nie powiedział, o ile nauczyły go cze- 
gokolwiek przeżycia minionej zawieruchy. 

Jak wynika z dotychczasowych wywodów, za 
najtrwalszą podstawę aktualności i żywotności 
pisarskiej Sienkiewicza uważam Trylogię. Do- 
dajmy do tego jeszcze Krzyżaków, których pla- 
styka 4 sugestia artystyczna mogła w latach 
minionej wojny być szczegółnie mocna i aktu- 
alna. Natomiast Bez dogmatu, Rodzinę Polaniec- 
kich i w dużym stopniu Quo vadis uważam 
utwory martwe. O dwa pierwsze z wymienionych 
dzieł nikt się zapewne dziś już nie upomni. 
W związku z trzecim muszę dać parę słów wy- 
jaśnienia. Taki obraz chrześcijaństwa i takie 
przeciwstawienie między kończącą się kultura 
starożytną i narodzinami nowej,  chrześcijań- 
skiej, jakie Sienkiewicz dał w Quo vadis, dziś 
już wystarczyć nie może. Każdy czytelnik wy- 
Czuwa, Ze Sienkiewicz oficjalnie trzyma z św 
Pawłem, ale uczuciowo bliższy mu jest Petro- 
niusz. Odczucie to znajduje potwierdzenie 
w szczególe biograficznym, który mi zakomun 
kował ustnie Ignacy Chrzanowski (jak wiado 
mo bliski kuzyn Sienkiewicza). Pisarz nasz prag- 
nal mianowicie napisać jeszcze jedną powieś 
na temat walki chrześcijaństwa z kulturą po: 


gańską starożytności; bohaterem miał być. Ju- 
lian Apostata, co pozwoliło by na wygranie do 
końca motywu antytezy między dwoma ate 


mi duchowymi. Ale gdy Sienkiewicz wziął się 
swoim zwyczajem do sumiennych studiów nad 
epoką, którą miał odtwarzać, w pewnym mo- 
mencie porzucił cały zamiar i wykrzyknął jakby 
z oburzeniem: „Nie! ja dalej nie mogę! Ci 
chrześcijanie to byli barbarzyńcy, oni burzyli 
greckie ۰ 

Trudno mi ręczyć, czy ten wykrzyknik został 
powtórzony w brzmieniu najzupełniej autenty- 
cznym, ale że jest niezmiernie prawdopodobny, 
o tym nie wątpię. Sienkiewicz należał do epoki, 
której przedstawiciele umieli żyć historia, ale 
nie umieli jej stwarzać, epoki subtelnych i wy- 
rafinowanych konsumentów dorobku kulturalne- 
go wieków minionych, epoki, która się umiała 
poznać na piękności damasceńskiej szabli, i z 
pietyzmem umiescitaby ją w muzeum, ale nie 
umiałaby jej użyć w boju. Stąd ważniejsza była 
architektoniczna piękność greckiej świątyni, niż 
fo, jaki bóg był w miej czczony, bliższy był wy- 
kwintny arbiter elegantiarum, duchowy brat Pe- 
troniusz, niz rozezochrany i argany w we 
drówkach apostolskich święty Paweł! Pod tym 
względem Sienkiewicz jest nam dzisiaj bardzo 
daleki. Dla niego największym grzechem było 
zniszczyć dzieło sztuki; my przebaczylibyśmy na 
szemu ideowemu przeciwnikowi na 
nie świątyni, w której się modlimy, jeślibyś- 
my mieli pewność, że on to uczynił pod wpły- 
wem rzeczywistej i szczerej, choć napewno 
błędnej wiary! 

Wymieniona postawa duchowa Sienkiewicza 
tlumaczy, dłaczego nie mógł on uzyskać i nigdy 
nie uzyskał głębszego wpływu ideowego w sfe- 
rze zagadnień życia współczesnego. „Pozostał 
w literaturze naszej jako niedościgniony malarz 
minionych epok i historii, utrwałający z niej 
to, co zachowało żywotną siłę i wartość moral- 
ną dla wszystkich przyszłych pokoleń narodu. 
Pod tym względem nie znalazł dotąd równego 
sobie w nowszej twórczości pisarskiej, a nawet 
jeśliby znałazł, to i wtedy zdobyte już raz miej- 
sce w panteonie narodowym by zachował. Nie- 
zniszczalne i niespożyte jest również historyczne 
znaczenie, jakie odegrał w podtrzymaniu wiary 
i nadziei wówczas, gdy wszyscy, swoi i obcy. 
sprzysięgli się, żeby nam‘ tę wiarę w samych 
siebie wydzierać. Nie bez znaczenia dla owego 
podtrzymania ducha narodowego było powodze- 
nie Sienkiewicza w całym świecie, uwieńczone 
nagrodą Nobla. Dla każdego prostaczka w Pol- 
все сту za granicą stawało się rzeczą oczywistą, 
że wbrew wszystkim próbom odmówienia nam 
praw do życia Polska żyje i żyć będzie, jeśli 
może wydawać twórców tej miary i znaczenia. 


KONRAD GÓRSKI. 
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UPOJENI SIENKIEWICZEM... 


Kazimierz Czachowski dał w 1931 r. w „obra- 
zie twórczości” pt. Henryk Sienkiewicz bardzo 
interesujący przegląd głosów krytyki polskiej 
o autorze Trylogii, Zyskaliśmy w tej pracy bo- 
gaty wybór sądów, często sprzecznych, о rozwo- 
ju talentu znakomitego pisarza i ważny przyczy- 
nek do obszernej monografii o Sienkiewiczu, 
na którą wciąż jeszcze zdobyć się nie możemy. 

Zapowiadał takie studium krytyczne prof, Jó- 
zef Kallenbach, gromadził do niego gorliwie 
przez szereg lat ciekawy materiał dr Józef Bir- 
kenmajer, nie dane im jednak było pracy do- 
Копас. 

Od chwili wydania w 1921 г. studium H. Sien- 
kiewiez јако humorysta, пајеге 1 ја do tych 
krytyków, którzy porywają sie na zamiar pisa- 
nia monografii © najpoczytniejszym naszym 
prozaiku, 

Zadanie to jednak niełatwe, zwłaszcza, ydy 
krytyk chce wyrobić sobie sąd obiektywny о röli 
Sienkiewicza w życiu marodu, gdy pragnie zdać 
sprawę z siły jego oddziaływania na współcze- 
snych i potomnych. 

Pojąwieniu się bowiem dzieł Sienkiewicza to- 
warzyszą czary, upojenia, szały. 

W setną rocznicę urodzin tego dziwnego czar- 
noksiężnika, pragnę przytoczyć kilka zaledwie 
dowodów potęgi jego sugestii, powoływać się 
przy tym będę wyłącznie na świadectwa samych 
arzy, których Czachowski przeważnie pomi- 


nal: przytaczając głosy krytyków. 

Prawda ostro zwałczała Sienkiewicza. Poseł 
Prawdy, Aleksander Świętochowski, w stałej 
rubryce tygodnika „Liberum veto" ośmieszał 
chwalców nowego bożyszcza, reklamowanego 
„z bezprzykładną nawet w naszej literatu- 


rze, stronnością”. Rosnąca jednak sława Sien- 
kiewicza zmusiła świetnego publicystę do ро- 
święcenia autorowi Ogniem i mieczem osob- 
nego, obszernego studium pt. Henryk Sienkiewicz 
(Litwos) w. sześciu numerach z lipca i sierpnia 
1884 r. Przyznał w nich krytyk, że Szkice wę- 
glem to powieść, „która jest jednym z najpięk- 
niejszych utworów piśmiennictwa naszego, która 
robiła dużo wrzawy i stała się dla autora 
pierwszą świetną wróżbą”. „Bez obawy przesady, 
pisał dalej Świętochowski, rzęc można, że w li- 
teraturze naszej, nie wyłączając nawet jej dzieł 
najgenialniejszych, żaden utwór polski nie był 
natychmiast po wyjściu przedmiotem równie 
licznych i krzykliwych uniesień, żąden nie roz- 

egł się prędzej po rozmaitych warstwach spo- 
łeczeństwa, den nie wzbudził współcześnie 
z narodzinami swymi tyle zajęcia, żadnego ше 
obnoszono z takim triumfem w amikacin. jak 
Ogniem Г mieczem, Mick 2. ро " парвазйи 
Pana Tadeusza byłby sie zadowolił dziesiątą czę- 
ścią tej sławy, którą Sienkiewiczowi wypläcono 
od razu, a raczej zdyskontowano tak łaskawie, 
że mu z niej trzeźwiejsza krytyka kiedyś znacz- 
ną przewyż strąci. Jeszcze druk powieści nie 
był ukończony, a już w warszawskich i zagra- 
pismach polskich łajano prasę za „obo- 
^^ względem tego ,arcydziela"; zaledwie 
zła w świat, rzucono się do rysowania i ma- 
lowania jej przedstawiano z niej żywe 


n 


bie 


scen, 


obrazy w teatrze i cyrku, одбио wizerunek auto- 


ra w ilustracjach, pomieszczono go między рот- 
tretami znakomitości europejskich, podobno 
„ono imionami jego bohaterów dzieci i po- 
dawano zbiorową prośbę, ażeby w zakończeniu 
nad sympatycznymi postaciami się zmilowal. 
Oprócz dwu równoległych druków м Słowie 
i w Czasie, wydano w*4 tomach Ogniem j mie- 
czem osobno, a wkrótce ma wyjść edycja czwar- 
ta. Autor otrzymał niebywałe u nas honorarium, 
bo podobno sięgające 8.000 rs. Ledwie obeschła 
na książce farba drukarską, hr. Tarnowski uczcił 
Sienkiewicza osabnym odczytem, w którym po- 
równał go z Homerem, Dantem, Shakespearem, 
Mickiewiczem itd. Przypatrzmy się temu cu- 
dowi świata...“ 

Dokładna, surowa, bardzo często trafna ocena 
powieści, podaje jednak wiele pochwał talentu 
Sienkiewicza, znakomity bowiem pisarz przy- 
znaje, że np, Zagłoba „jest najwyższą miarą, 
do jakiej wzniósł się talent Sienkiewicza”, że 
jego pióro budzi istotny podziw bogactwem 
barw niezwykłych”, że „powieść Ogniem i mie- 
czem należy niewątpliwie do najlepszych płodów 
piśmiennictwa polskiego”. 


` 

Gruntownie myli się jednak Świętochowski 
wtedy, gdy na zakończenie „wizerunku“ Sien- 
kiewicza stwierdza; „jest to. dziś (r. 1884) w mło- 
dym pokoleniu powieściopisarzy talent najwy- 
bitniejszy, ale, jak wszystkie talenty pochodne, 
wzbogaca literaturę bardziej ilościowo, niż jako- 
$ciowo,.. „nie zdradza on wogóle bliskiego po- 
krewieństwa z wielkimi mistrzami słowa” 

Мун się Świętochowski, bo w tym samym ro- 
ku w Кіовасһ Józef Ignacy Kraszewski nazywa 
Ogniem i mieczem „dziełem potężnego talentu” 
i zachwyca się epizodami, które „cudne, jak 
klejnoty, siedzą czasem w dosyć grubej ina pred 


ce, choć ze złota, ukutej oprawie"; myli sie, bo 
inny, groźny rywal Sienkiewicza, Zygmunt Kacz- 
kowski, choć w tym samym roku w Wędrowcu 
podaje surową, czepliwą i uprzedzomą ocenę 
głośnej powieści, dodaje: „Przeczytałem wszyst- 
kie tomy z równym zajęciem, a skończywszy tom 
czwarty, wziąłem znów pierwszy do ręki, żeby 
jeszcze raz przejrzeć co znamienitsze ustępy. 
Czytając niemal wszystkie rozgłośne utwory, 
pojawiające się w głównych europejskich języ- 
kach, a porzucając wiele z nich już w połowie, 
a czasem i wcześniej, ja z mojej strony, czy- 
niąc takie wyznanie, nie mogę autorowi oddać 
większej pochwały”. Entuzjastą bez zastrzeżeń, 
Sienkiewicza, okazuje się „lirnik mazowiecki” 
Teofil Lenartowicz, który po wyjściu „Trylogii 
pisze w ekstazie: „Geniusz jest, a siła krea- 
cyjna potężniejsza od wszystkich, jakich mie- 
liśmy autorów; fenomen w takich czasach arcy- 
niepoetycznych! Nie tylko w Polsce, ale w ca- 
łym świecie cywilizowanym równego sobie nie 
ma”, 

Najcenniejsze są jednak wypowiedzi Bolesława 
Prusa, 3 

Prus był już wówczas głośnym publicystą, 
znanym z wybornego dowcipu, ale w zawodzie 
powieściopisarskim stawiał dopiero pierwsze 
kroki i w 1885 miał rozpocząć litanię swych 
wielkich zasług ogłoszeniem Placówki. 

Na Sienkiewicza patrzał z życzliwością, której 
najlepszym dowodem była notatka dziennikarska 
w 1880 r. po powrocie Sienkiewicza z Ameryki. 
Donosił w niej Prus, że bohaterem bieżącego 
miesiąca w ogóle jest wielkiego talentu autor 
p. Henryk Sienkiewicz. „Nigdzie w minionym 
karnawale nie zgubiono tyle serc i nie zamie- 
niono tylu kaloszy, со na wieczorach, na ktö- 
rych bywał on sam. Nakoniec, spotykając co 
krok fryzury à la Sienkiew. widząc, że mlo- 
dzi panowie jeden za drugim zapuszczają hisz- 
panki, starają się mieć posagowe miny i śniadą 
cerę, postanowiłem poznać jego samego”. 

Ta znajomość przyniosła Sienkiewiczowi wiele 
dobrego. Ocenił wprawdzie Prus bardzo surowo 
i trafnie historiozofię Ogniem i mieczem w Kraju 
w 1884 r., ale z uznaniem podniósł formę po- 
wieści i zdolmość zaciekawiania czytelnika, ро- 
chłaniającego „romans historyczny z zajęciem, 
z jakim przedtem czytał Rok 93 Wiktora Hugo”, 
potem niejednokrotnie pisał życzliwie o Sien- 
kiewiczu, podjął się nawet jego obrony przed 
паре ла Walerego Przyborowskiego, a w roku 
jubileuszowym złożył piękny hołd zasługom Коя 
legi, pełen uznania i pozbawiony cienia zazdro- 
` ; przecież on jeden, јако autor epoko 
1% kapitalnego Faraona, mógł już -w 4900 
r.. rościć - sok prawa do równości, czy nawet 
pierwszeństwa. 

Та śliczna cecha charakteru Prusa jest rów- 
nocześnie dowodem, że i on uległ urokowi Sien- 
kiewicza. 


Ze współczesnych Sienkiewiczowi polskich 
pisarzy możnaby przytoczyć jes sądy Teo 
dora Tomasza Jeża, Juliana Klaczki, Stanisława 


Witkiewicza, Adama Krechowieckiego, Stanisła 
wa Przybyszewskiego i wielu innych, aby wyka- 
zać, że nieprzyjazne, krańcowe sądy Stanisława 
Brzozowskiego, czy 'Waciawa  Nalkowskiego 
były odosobnione i że większość, ogromna więk 
szość zarówno krytyków, jak kolegów po pió- 
rze, pozostawała pod urokiem Sienkiewicza. 

Z wielkich pisarzy najgłębsze sądy o twórczo- 
ści Sienikiewicza wypowiedziała w dwóch szki- 
each Maria Konopnicka. Опа spostrzegła, że 
„Sienikiewicz ie maluje przeszioscil om ја 
wskrzesza, aby nią przyczynić — życia... Nikt 
po Mickiewiczu nie malowal tak, jak Sienkiewicz, 
powszechnej duszy Narodu, tej mianowicie, która 
się nią, w teczasy, samowiednie czuła: jej 
i eń, jej prostoty, jej męstwa, jej zapału, 
jej rzewnych głębin, jej wybuchającego w wy- 
rocznych momentach natchnienia do wielkich, 
nieśmiertelnych czynów. Dusza Narodu, — oto 
jest bohaterka sienkiewiczowskiego dzieła: Try- 
łogii oraz Krzyżaków”. 

Coraz jednak częściej zarówno krytycy, jak 
pisarze polscy, zajmują się mie treścią dorobku 
twórczego Sienikiewicza, nie tendencją jego dzieł, 
ale. samą formą, artyzmem wypowiedzi. 

Na wiadomość o śmierci Sienikiewicza w 1916 
т. napisze Kazimierz Przerwa Tetmajer patetycz- 
nie „Umarł majwiększy człowiek w Polsce... 
w chwili świtania jutrzni wolmości... (umarł) ten, 
który pierwszy tej jutrzni był dzwonmikiem...", 
inni jednak we wspomnieniach żałobnych będą 
się starali określić raczej czar jego słowa. 

Wspomnienie Reymonta, który uczył się od 
Sienkiewicza rzemiosła literackiego i zarówno 
w Chłopach, jak w trylogii Rok 1794, wykazał 
jak wiele ulubionemu pigarzowi zawidzięcza, po- 
daje пат taki obrazek zaczytania się w Trylogii, 
który Reymonta, wówczas na ,posadce” dozorcy 
robót kolejowych na kolei wiedeńskiej, pozbawił 
nie *tylko spodziewanego awansu, ale i zajęcia. 

Przez dwa dni nie mógł się jednak Reymont 


0 GROBOWIEC 


Dowiadujemy się, że grobowiec Henryka 
Sienkiewicza w podziemiach Katedry św. 
Jana w Warszawie uległ poważnemu uszko- 
dzeniu. Fakt ten jest tem boleśniejszy, је 
jakkolwiek działania wojenne, które znisz- 
czyły niemal doszczętnie Katedrę, nie zdo- 
łały naruszyć krypty i grobowca Pisarza, 
dokonała tego później jakaś świętokradzka 


SIENKIEWICZA 


ręka, rozbijając płytę sarkofagu i wycina- 
јас otwór w trumnie. Grób, chwilowo za- 
bezpieczony, oczekuje gruntownej napra- 
wy. Ufamy, że inicjatywę podejmie społe- 
czeństwo polskie, które tylokrotnie dowio- 
dio, że umie czcić pamięć swoich zasluzo- 
nych Synów, 


oderwać od lektury Trylogii i stawił się u swe- 
go zwierzchnika do pracy dopiero wówczas, gdy 
wszystkie tomy pochłonął, 

„Czytałem z nieopisanym zaciekawieniem. No- 
we światy odsłaniały się przede mną, Szumiał 
step siwy od ros porannych. Baraszkowałem 
z Zagłobą, poufalilem się ze Skrzetuskim. Pod- 
bipiętę przybrałem za komilitona! Robiłem coraz 
cudniejsze znajomości, Trawiła mnie gorączka. 
Zachwyt, zdumienie i radość szły ze mną. Nie- 
znane szczęście rozpierało serce. Aż przyszła 
chwila, że przepadłem w zapamiętaniu, straciłem 
świadomość, nie wiedziałem już, gdzie jestem 
w rzeczywistości. Poczułem się bowiem w tam- 
tych czasach, przed wiekami, wśród nieustra- 
szonego rycerstwa... 

Skończyłem książkę, w głowie mi się kręciło 
i nie bardzo musiałem być przytomny, gdyż nie 
potrafiłem zrozumieć, jaki to dzień przeszedł, ni 
jaka to пос zagląda w okno rozjaśnionymi gwiaz- 
dami... 

Co mi tam posady! Co mi tam naczelnik 
i wszystkie koleje świata! Niechaj przepadają, 
bylem jeno mógł czytać dalej, bylem mógł snuć 
wśród tych czarownych widziadeł, bylem mógł 
oddychać życiem wielkim, potężnym i bohater- 
skim..." 

Stefan Żeromski w Przemówieniu o Sienkiewi- 
czu z 1916 r. zapewniając „cześć, wdzięczność 
i miłość po wsze czasy jego imieniowi” za to, 
że „własną jedynie wewnętrzną mocą, przeka- 
zaną nietrwałemu pismu, mógł osiągnąć potęgę 
iście hetmańską', podziwia w nim przede 
wszystkim świetnego prozaika. 


„Непгук Sienkiewicz posiadał od natury nie- 
zwykły dar słowa. Dziś, gdy sztuka pisarska nad- 
zwyczajnemu uległa udoskonaleniu i uprawie, 
nie widać już może tak wyraźnie tego znacze- 
nia, jakie dla rozwoju artystycznej prozy pol- 


skiej mi pierwsze cztery tomy jego Szkiców. 
Kto prz ten wpływ w młodości, ten musi 
stwierdz 2 na Че nowoczesnego pisärstwä 
było to słowo nowe, inne, własne, wydobyte 


z pospolitego języka, z mowy codziennej szlach- 
ty, mieszczan i chłopów. Ten swój dorobek zna- 
komity pisarz doskonalił przez całe życie, przy- 
stosowując go do rozmaitych zawartości, które 
nim wypadło przyoblekać. I dziś jeszcze, mimo 
rozpowszechnienia form i rodzajów artystycz- 
nych, nikt go nie prześcignął w spokojnej, pro- 


stej a doskonale pięknej budowie zdania, w lo: 
gicznym rozwoju okresów, uwydainiajacy sh 
obrazy i ukazujących myśli. Czytając utwór 


Sienkiewicza jakiejkolwiek natury, nie dozna- 
jemy przykrości i nieznośnych zahaczeń o skazy 
zadry i szczerby, — ani jednego tam fałszu dla 
oka, ani jednego dla ucha. Trzeba mu przyznać 
pierwszeństwo, jako mistrzowi sztuki pisania, 
samego kunsztu wypowiedzenia się po polsku na 
piśmie” 

Podobne hołdy Sienkiewiczówi jako niezrow- 
nanemu styliście złożyli jeszcze artyści tej miary 
co Jam Kasprowicz, Józef Weyssenhoff, Juliusz 
Kaden Bandrowski, Maria Dąbrowska, Jan Le- 
choń 
Не mogąc wszystkich tych sądów cytować, bo 
rosłaby niemal nowa książka, rozmiarów dzieła 
Czachowskiego, pozwolę sobie zakończyć ten 
wybór pisarzy polskich „upojonych Sienkiewi- 
czem“, przytoczéniem jeszcze jednego tylko za- 

‚ pióra, witanego lat temu już przeszło 
zieścia przez Stefana Żeromskiego z uzna- 
„dwa szczerozłote przymioty, zapowia- 
e świetnego pisarza, — najzupełniejszą ory- 


Jarosław Iwaszkiewicz Czytanie Sienkiewicza 
nazywa w zbiorku Pejzaży sentymentalnych „po- 
żądanym czarnoksiestwem" i opowiada jak ojciec 
przynosił z kantoru poczciwą „Gazetę Polska”, 
јак jedna z sióstr czytała równym głosem od- 
cinek Ogniem i mieczem i jak zasłuchany chło- 
piec oddychał nagle „wiatrem od stepów szero- 
kim, Zywicielskim, soczystym”. Przez- nagle 
otwarte wrota ukazywał mu się widok najro- 
mantyczniejszej przeszłości 


„І jeszcze, jeszcze jeden świat, największy ze 
wszystkich, odkrywa się za tymi wrotami, Ol- 
brzymia rzeczpospolita sztuki. Siedzę sobie na 
krzesełku, przechylam głowę i słucham słowa. 
Po raz pierwszy w życiu przychodzi mi do głowy, 
Że oto słowa, zwyczajne słowa, równym głosem 
wymawiane przez siostrę, nabrać mogą nagle 
jakoby barwy niespodziewanej, dźwięku znacz- 
nie tresciwszego, niż ścisłe jego znaczenie, roz- 
szerzyć się mogą jak wezbrane fale i malować, 
malować, malować... Cudowne polskie bogactwo, 
jedyne polskie bogactwo polśniewa, pobłyska, 
grzmi, huczy, szepce, modli się. I oto w szary 
prąd życia, w wodę wisełczaną małego domku, 
zagubionego w polach wiejskich, wlewa się prąd 
najsze ‚ najbarwniejszy. Wielki oddech sztu- 
ki, ten najprawdziwszy wiatr od stepów, gorący 
i zimny, przelatuje przez wrota, otwarte sienkie- 
wiczowska prozą; owiewa оп nas wszystkich 
chłodem zaświatów i żarem poezji, a mnie — 
że to byłem jeszcze bardzo malutki, najmniej- 
szy, najlżejszy, — porwał i uniósł, i dotąd je- 


‚ szcze mną miota, i dotąd upaja najwyższą swą 


słodyczą, najwyższą potęgą słowa”. 


Na pamiątkę I. Komunii św, 
obrazki, książeczki, różańce, łańcuszki, 
ryngrafy, plakiety itp. 


medaltki, 


Szaty 1 bronzy liturgiczne w dużym wyborze poleca: 


JULIAM KURKIEWICZ 
pl. Mariacki 5 „Wikaröwka’', 


Kraków, tel. 569.96, 
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Ogłoszone poniżej listy Henryka Sienkiewi- 
cza są adresowane do Konstantego Górskiego, 
z którym Sienkiewicza łączyła żywa przyjaźń. 
Konstanty Górski (1862—1909) był wielce  uta- 
lentowanym pisarzem, krytykiem i filologiem; 
„literatem w najwyższym i najdoskonalszym te- 
go słowa znaczeniu”, jak o nim pisał Kazimierz 
Mórawski. Był przy tym człowiekiem o wyso- 
kiej kulturze i wielkim osobistym uroku, wiel. 
kim miłośnikiem i znawcą sztuki. Przez 17 
lat był' profesorem w krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych. Listy, których jest 15, a z któ- 
rych część ogłaszamy, są w posiadaniu p. Kon- 
stantowej Górskiej. Są pisane pismem  czy- 
гетут, różnymi rodzajami atramentów, (niebie- 
skim, fioletowym lub czerwonym) na typowym 
dla owych czasów papierze listowym, małego 
formatu, zgietym „książkowo”, przeważnie ko- 
loru kremowego. Jeden, na papierze jasno błę- 
kitnym, ozdobionym winietka, przedstawiającą 
jaskółki, 

Sa to wprawdzie listy czysto osobiste, nie- 
mniej jednak charakterystyczne i dla epoki, jej 
typu życia i dła umysłowości Sienkiewicza. Ude- 
rzaja w nich zwroty i wyrażenia znane nam 
dobrze z jego dzieł, Ciekawe są rozsiane w nich 
poglądy Sienkiewicza na własne dzieło, a żywo 
i pięknie rysuje się w nich postać Konstantego 
Górskiego, zbyt dziś zapomnianego pisarza 
1 krytyka 2 


Kochany Panie 

Dziękuję obu Panom za depeszę, i załączam 
dla Pana wyłącznie najserdeczniejsze powin- 
szowania i wiwaty z powodu zwycięztwa kon- 
kursowego '). Zawsze taka gałązka oliwna, 
choć pod postacią guldenów, musi przypominać 
trochę czasy Sofoklesa, Pindara i igrzysk. Praw- 
da, że Pan miał dobrą chwilę? A im była lepsza, 
tem szczerzej jestem rad. — Między nami tj. 
raną, p. Maryneczką, Wołodkowiczami i p. Lu- 
ду ет?) był z tego powodu jubel. — Te panie 
gotowe się chełpić, że ich opinija zaważyła — 
i istotnie pańska kantata podobała im się naj- 
lepiej. Cały ten budynek runie jednak i pogrze- 
bie mnie także w gruzach, jeśli nagrodzona zo- 
stała nie ta kantata, która. nosiła nadpis: „Nie 
porzucaj nadzieji” etc Jeśli ta — to natomiast 
moja i nasza zasługa! —- Przysłano mi wszyst- 
kie do Nervi, wraz z gotową opiniją niektórych 
członków komitetu. Otóż fakt jest, że ta między 
opinijowanemi nie była wymieniona — i że 
w liście do Wichona wyraziłem z tego powodu 
mocne zdziwienie, wskazując tę, jako najlepszą. 
Nie wiem czy pośli za mojem zdaniem, ale my- 
ślę, że tak. 

W każdym razie: vivat! 

Rzym jest miastem polskiem, w którym jest 
trochę Włochów i Anglików. — 

Za jakie 10 dni lub 2 tygodnie wracamy naj- 
prawdopodobniej na ślub) do Krakowa, tu bo- 
wiem „municipio“ wymaga tylu papierów — 
i — Kraków wydaje się krótszą drogą. 

Załączam najmocniejszy i b. serdeczny uścisk 
ręki dla Pana i P, Karola 


H. Sienkiew 


30 grudnia 1892 
Drogi Panie. 

Przedewszystkiem najuprzejmiejsze ukłony i 
życzenia dla Pań waszych, które miałem przy- 
jemność spotkać w Berlinie — a następnie dla 
Pana. Powodzeń literackich i powodzeń — a ra- 
czej jednego dobrego powodzenia „U źródła”. — 
Go się tyczy mojej partyzantki w pańskiej spra- 
wie, to jest rzecz zupełnie naturalna, gdy cho- 
dzi o swóbodę twórczości a przytem i o osobę 
Pańską. — Oburza mnie tylko pańska „mode- 
stia" albowiem uważam wogóle literatów, а 
w szczególności pana za sól ziemi. 

Antee*) zepsuję w Tygod. przez rozdrobnie- 
nie, zatem proszę kochanego Pana, byś jej nie 
czytał inaczej jak w całości. 

W sobotę wyjeżdżam. W Krakowie będę za 
jakie dwa tygodnie, więc się może zobaczemy. 

Tymczasem załączam najserdeczniejszy uścisk 
ręki. 


H. Sienkiewicz. 


14 lipca 1895 


Drogi Panie. Zanim archanielskie krzywuły 
powołają nas na sąd najwyższy, być może, że 
zajdą jeszcze przedtem rozmaite rzeczy, np. że 
ja skończę Quo Vadis, pan Karol‘) wybierze 
się do Zakopanego, lub pan Kocio napisze kry- 
tykę Połanieckich. 

Co do tego właśnie chciałem z panem pomó- 
wić — nie o Połanieckich, bo nie wypada, ale 
o rzeczy będącej niejako z niemi w związku. Ja 
tu chodząc po lesie, myślę o rozmaitych rze- 


/ niku sam — 


czach, a czasem nawet o sobie. Kiedyś w ,,dzdzu" 
przyszło mi na myśl, jak ja jednak porządnie 
przyczyniłem się do zwrócenia ludzi w kierun- 
ku idealnym. Pan, należąc do młodszego poko- 
lenia, może nie zdajesz sobie sprawy, co się 
działo w Warszawie, 2а dobrych pozytywnych 


И Made АА Czasów, gdy Boga pisało się przez małe b, gdy 


racjonalizm był synonimem rozumu — і аду 
nawet ludzie religijni, mniej śmiałej natury, 
trzymali się ideału i religji jakoś wstydliwie. 
Ja z tym nastrojem nie polemizowałem wprost — 
kręciłem się nawet w-tym pozytywnym słonecz- 
ale, był mi on, sans le savoir 
wstrętny, zwłaszcza zaś przeciwny moim arty- 
stycznym poczuciom. — МУ mateczniku też nie 
odrazu miarkowano, że takie rzeczy nawet jak 


ЖИ ЯК Stary sługa, Hania etc. nie należą do estetyki 
у: 


przegladowo pozytywnej: wychodza nie 2 obo- 
zu, ale poza obozem. Później przyszła swiado- 
mość obu stronom. Niewolę tatarską przyjęto 
już źle — a Ogniem i Mieczem, Potop, Pan Wo- 
łodyjowski etc. były grzechem nietylko przeciw 
pojęciom historycznym prądów racjonalnych i 
ich poglądów na przeszłość, ale wprost zwrotem 
i w teraźniejszość w inną stronę — im bardziej 
bowiem się podobały i brały ludzi, tem bardziej 
nastrajały ich w kierunku idealnym. Potem 
przyszło Bez dogmatu, Pójdźmy za nim — jedno 
było obrazem przepaści sceptyzmu, drugie 
wprost już affirmacyją. Toż samo Połanieccy a 
w końcu Quo Vadis. Ganiono, czy chwalono, 
ale rzeczy te wywierały wpływ i wrażenie, a 
w końcu, lub raczej, w biegu, przyczyniły się 
ogromnie do zwrotu nietylko idealnego, lecz 
wprost religijnego. Ponieważ jestem zupełnie 
przekonany, ze racjoializmby nas zżydził (prze- 
praszam) wysuszył i zdhińszczył — więc poczy- 
tuję sobie to za zasługę. Wierzę również, że 
prędzej coś uzyskamy przy kierunku idealnym 
w Europie, niż przy tym, który reprezentuje 
ргазза drwiąca z ideałów — ergo — jakkolwiek 
może się Panu wydać, że piszę pro domo mea — 
powiadam zupełnie otwarcie, że chodzi mi o to, 
nawet ze względów na samą krytykę, nawet ze 
względów czysto literackich — żeby ktoś to 
stwierdził. Nie myślę przecie, bym do zwtotu 
przyłożył się sam tylko, ale przyłożyłem się 
znacznie, bo mnie czytano i rozbierano — a fak- 
tem jest że dzisiejszy nasz nastrój, jest tak po- 
dobny do dawniejszego, jak nie przymierzając, 
Zakopane do Nizzy: — Myślę też, że podaję Pa- 
nu myśł pod względem literacko-krytycznym i 
słuszną i płodną — oczywiście, nie chciałbym 
jednak, by wiedziano, że ona odemnie wychodzi. 

Tyle о tem. Przyjechał tu pan Antoni 9), był 
u mnie dziś, wygląda znakomicie, jest bardzo 
miły — i chodziliśmy trochę po Zakopanem. 
Zrobiemy też może kilka wycieczek, ale bardze 
blizkich, bo od dalszych będę go odmawiał. 

Niedługo mi tu! Wybieram się do Teplitz, bo 
mi rozbita na rowerze głowa dokucza okrutnie 
newralgiami, tak, że nie mogę pisać. Przytem 
nie mogę przekonać się by styl zakopiański był 
bezwzględnie lepszy od korynckiego. 

Gdybym tu miał zostać, tobym Pana jednak 
ogromnie ciągnął. Żal mi dla Pana Paryża, ale 
ostatecznie, pańskie zadanie i przyszłość, to li- 
teratura nie Paryż. Trochę to zawsze mówiłem. 

Ściskam serdecznie pańską dłoń 


H. Sienkiewicz 


Ploumanach 12, УІ, 96 


Drogi Panie. List znalazł mnie az gdzieś na 
końcu Bretanii, bez papieru, piór i atramentu, 
ale pożyczam wszystkiego od Dzini”), by zaraz 
odpisać. Naprawdę, cieszę się ogromnie i ży- 
czę drogiemu Panu wszystkiego najlepszego 
z całego serca”). Jestem też z góry pewien, 
że moje życzenia się spełnią, To najlepszy ro- 
dzaj kobiet w świecie, majlepszy gatunek, 
a przytem takie zacne gniazdo, gdzie poczciwe 
zasady dziedziczą się jak rodzinne klejnoty. 
Wiesz pan kogo bierzesz i będziesz niewąt- 
pliwie szczęśliwy, jeśli wam Pan Bóg da zdro- 
wie. Rozmaite Maszkowe może Panu groziły, ale 
już mie grożą. Jestem о to spokojny i ze 
względu na pannę Antoninę, której za to, że 
Pana wybrała, gotów jestem ślubować wieczy- 
stą przyjaźń i ze względu na literaturę, której 
poczyniłem w  Pańskiem imieniu ogromne 
obietnice, Teraz nic mie przepadnie i wszyst- 
ko co jest najlepsze zostanie przez te zacne 
rączki wydobyte. A rodzinie Pańskiej tem bar- 
dziej powiem: „czapkę sprzedam, pas zasta- 
wie!" —' Teraz jestem pewien. — Niech Wam 
Bóg da i przysporzy jaknajwięcej szczęścia. — 
Proszę o adres przyszłej Pami do Kaltenleut- 


geben. Chcę Jej posłać stamtąd Quo Vadis. 
Będę tam za jakie dziesięć dni. Adresować 
można: Poste Restante, Bibliomana?) nie ۰ء‎ 


brałem, choć dowiedziawszy się z listu Potkań- 
skiego, że był wysłany, upominałem się o nie- 
go na dwóch pocztach. Ale to się przeczyta. 
Tymczasem ściskam Drogiego Pana — i raz je” 
szcze powtarzam serdeczne życzenia dla obojga. 
Henryk Sienkiewicz. 

Drogi Panie. 

Bibliomana i list pański odesłano mi z Kal- 
ten. Adres przyszedł zapózno. Odestalem do 
Krakowa przeznaczony dla przyszłej pańskiej 
Pani egzemplarz przez moje dzieci, z polece- 
niem, by oddały je Potkańskiemu, Ша wrecze- 
nia Pani. Ale jest rzecz taka: Бүй to ostatni 
z tych dziesięciu egzemplarzy, które mi nade- 
słano. Przemogła chęć zobaczyć jak Quo Vadis 
wygląda w książce, nie umiałem się pokusie 
oprzeć i czytałem, a czytając, porozcinałem 
większość kartek. Bądź Pan więc łaskaw, ka- 


LISTY H. SIENKIEWICZA DO K. GÓRSKIEGO 


zać go oprawić najwspanialej, jak w Krakowie 
mogą i umieją — 1 koniecznie na mój koszt, 
a potem dopiero odeślij pan do Turwi*), — 
Dła Pani Mańkowskiej mam wielką przyjaźń 
i sympatje. О Wielkopolsce zawsze myślałem 
życzliwie i dobrze — a przed Wielkopolankami 
czołem! To najlepsze w Polsce kobiety. 

Gdym czytał co Pan mówi, że zna mnie Eu- 
ropa i Ameryka, uśmiałem się szczerze i mi- 
mowoli chciało mi się powtórzyć koncept Rze- 
wuskiego: „Dziękuję w imieniu Portugalji". 
Anim tego pożądał, ani nie umiem objąć. То 
tak jakbym wypił ocean Atlantycki. ІЛ! Można 
pęknąć! 

Bibliomana przeczytałem jednym tchem. Było 
niebezpieczeństwo jedno: sentymentalizm au- 
tora, ale go pan uniknął. Jest pyszny, bo objek- 
tywny, spokojny i dyskretny w opisach, sło- 
wem klasyczny. Tak się spodziewałem. Pasjami 
lubię rzeczy tak po majstersku wyrobione. 

Czytam Bourgeta, „Une idylle tragique", — 
Marność. Jak oni się demenują i co za logor- 
cja (sic). Przed kilku dniami skończyłem „Во- 
ше” Zoli. Zarzucam tej książce dwie rzeczy: 
1-о że jest tak długa, a Il.e że tak prawdziwa 
(prócz scen miłosnych). Zresztą jest jeszcze no- 
wość w literaturze, to jest Quo Vadis, o którem 
świeżo przeczytałem artykuł Rydla w Gazecie 
Polskiej — i druga nowość najważniejsza, że 
Konstanty Górski się żeni, a do tego z Wielko- 
polanką. Niech żyją i niech będą szczęśliwi! 
Ściskam serdecznie Pańską dłoń i zostaję 
z prawdziwą przyjaźnią, 

H. Sienkiewicz 
Schinznach les Bains, Suisse 
11, VI. 96. 


23. XI, 97. 
Nice. Hotel Julien. 


Drogi Panie. Przejezdzalem przez Kraków do 
Carray, a teraz dla spokojnego pisania Krzyża- 
ków zajechałem do Nizzy i odzywam się stąd do 
Pana w pewnej sprawie, wymagającej wielkiej 
dyskrecji. Czy prawda, że pan podjął się tylko 
na trzy lata zarządu Biblioteką w Paryżu? — Jeśli 
tak jest, chodzi o to, by pam nie naznaczał i nie 
wskazywał Akademii po sobie następcy bez po- 
rozumienia się z członkami, którzy mają trochę 
życzliwości i przyjaźni dla Potkańskiego. Może 
jest zawcześnie już o temi pisać, ale dla wszel- 
kiej pewności, wolę pana uprzedzić, aby Pan w da- 
mym wypadku nie upatrzył kogo innego. — Pot- 
kański, dzięki jakiemuś adwokatowi, który za- 
wiadował jego majątkiem, stracił wszystko co 
posiadał. Zdrowie jego jest ogromnie zachwiane, 
a gdy przytem, wedle tego co mówi pan Ludwik”, 
nie posiadając піс nie ma sobie za со kupić 


obiadu — opada z sił coraz bardziej. Tymczasem 
mają mu jakoby powierzyć uporządkowanie ге- 
kopisów w Akademii — ale jeśli mu to powie- 


rzą, będzie to robota czasowa i mało płatna 
Niech mu jednak dadzą choć taką pomoc, W ca- 
łym Krakowie nikt chyba mie zasługuje. więcej 
na to, by mu ludzie rękę podali. Nie jest to jed- 
nak rzecz łatwa. On sam nikomu mic o swojem 
położeniu nie mówi, a nawet zaprzecza aby było 
tak złe. Wiem wszelako z pewnością, że stracił 
absolutnie wszystko — Michałowski ofiarował 
mu pomoc — ale bez skutku. Zna Pan zresztą 
jego ambicyje, więc nie potrzeba mówić, że nie- 
łatwo będzie się z nią uporać. Z tego com sam 
widział wnoszę, że upokarza go i boli sama 
myśl o tem, że ludzie mogą patrzyć na niego, jak 
ma człowieka potrzebującego pomocy. Ale wobec 
tego, jak się to wszystko skończy — Bóg jeden 
wie. To co mówię, mówię w wielkiej tajemmicy. 
Niech tez i Рап, mimo całej waszej przyjaźni nie 
probuje mówić z піш otwarcie, bo wszelka 
wzmianka o te vieksza tylko jego gorycz. — 
Wszystko tc J © od dość dawna, 
a on nikomu słowa 

Jestem pod św m figury Mickie- 
wicza Godebskiego, która jest bardzo dobra, a po 
kilku małych zmianach będzie doskonała. Było 
mas w  Carrarze trzech członków komitetu 
i dwóch delegatów artystycznych, Marconi ze 
Lwowa — i Witkiewicz. Dla Witkiewicza była 
to okoliczność nadzwyczaj pomyślna, bo moż- 
mość usługi w sprawie publicznej i możność po- 
ratowania zdrowia, gdyż zażądaliśmy aby dla 
sprawozdań komitetowi posiedzial gdzieś na 
brzegu w Sestri lub Nervi. А. co się jednak trze- 
ba było natańcować, nim się to udało zrobić! 
Były chwiłe, że już mi ręce opadały. Nie chciał 
wziąść tysiąca rubli na wyjazd, bo dowiedział 
się że my jedziemy na własny koszt, Com się 
musiał natłomaczyć, że członkowie nie mogą sza- 
fować pieniędzmi dla siebie, ale mogą i muszą 
dla delegatów. Zgodził się wreszcie, pod warun- 
kiem, że pieniądze zwróci — i na to musieliśmy 
przystać. Е 

Komitet gospodarezy dotad doskonale iz wiel- 
ką ścisłością — Wszystko sie obmyśla, wszystko 
się robi, wszystko na czas. Roboty ziemne 
w Warszawie uikończone, granity się piłują, mo- 
del jest. Oby tak było do końca! — Wiem z pism. 
Ђе Pan także był w Rzymie — i Że tam także le- 
piej idzie.t) 

Ściskam Pana serdecznie, łącząc wyrazy głębo- 
kiego powazania dla pani i majprzyjazniejsze po- 
zdrowienia dla młodego Aryjczyka.*) 

W tem co p. Godlewska pisała o moich wątpii- 
wościach tyczących listów z Paryża, mie ma nie 
prawdy, ale z góry ostrzegła mmie, że ułoży całą 
historie, Фа dodania Panu bodźca.*$) 


wa 


Kochany Panie 
Zostawiłem Pana w wielkim niepokoju, **) więc 
chciałbym wiedzieć, czy pan nie odebrał jakich 


nowych wiadomości. Oby były dobre — i obyśmy 
mogli widzieć jeszcze Pana w Parc St. Maur! Tu 
nic nowego. АБ.'°) dziś wraca. Przyspieszę tez 
wyjazd пад morze, bo zwłaszcza rankami, nie‘ 
miewam się dobrze. — Serdeczne życzenia .zdro- 
wia dla wszystkich blizkich Panu — i również 
serdeczny uścisk dłoni. 
H. Sienkiewicz 
Parc St. Maur (Seine) 
Quai du Parc 88 14: УТ. 98, 
Ттевітаоп р. Perros-Guirec 
(Cöte du Nord) H. de la Plage 
15. VII, 98 
Drogi Panie 

Odpisuje do Paryża, bo list mógłby juz nie Za- 
stać pana w Luc-sur-mer. — Pisząc nie bardzo 
się spodziewałem, żeby pan mógł tu przybyć, 
chochiaż w Perros-Guirec, o 2 kilometry jest 
poczta i telegraf, — Zresztą, ze jakieś dwa ty- 
godnie i ja już będę zwijał namioty. Pojade 
z dziećmi na parę dni do Londynu, a stamtąd już 
prosto — ja do Ragatz — one zaś do Krakowa. 
Dałem im do wyboru Monachium i Drezno, albo 
Londyn — i wybrały Londyn, mówiąc, nie bez 
słuszności, że tamto bliżej i zawsze łatwiej się 
tam wybrać. — Domosi mi p. Karol że i jemu ka- 
zał doktor po wypiciu odpowiedniej ilości Kissin- 
gen jechać do Ragatz. Powiada, ze nie pojedzie, 
ja zaś bandzo go namawiam, gdyż bylibyśmy we 
dwóch, więc i mniej nudno — i, ponieważ już 
wiem jak się tam obracać, postarałbym się zna- 
leść mu wygodę za tanie pieniądze, Oby się dał 
namówić, bo Kissingen wszędzie można pić, аје 
Ragatz nie da sie zastąpić ni przez Niesłuchów 
ni przez Zakopane. Z tego jednak co pisze o tych 
zaleceniach doktorskich, jestem rad, gdyż poka- 
zuje się, że nie może być mowy o chorobie pier- 
siowej — i że potrzeba mu tylko wzmocnić żo- 
łądek i nerwy 

Amim się spodziewał, widząc biednego Suzina, 
że już jest naznaczony. Panie drogi! a czyby go 
nie mógł zastąpić Gieysztor? Nie umiem nic ści- 
słego powiedzieć o jego przydatności, ale prze- 
cie to jest rodzina bibliofilska — wreszcie!?) my- 
Sle że trzeba tam pilności i pracy przedewszyst- 
kiem, a obzmajomienie się przyszłoby samo przez 
praktykę. — Abakanowicz przyrzekł wprawdzie 
zająć się nim, ale wszystko z czem on ma do czy- 
nienia jest tak ścisłe i fachowe, że istotnie nie 
bardzo wie co dla niego wynaleść. Przypuszczam, 
że pan będzie miał dużo kandydatów, ale niech 
pan o nim szczerze pomyśli, bo to jeden z takich 
„wysadzonych z siodła”, którzy. spadłszy, nie 
uwalali się w błocie — a posada jest dla 1 ! 
Może się w;tem rozmiluje 1 wyjdzie na p: 
go „Bibliomana”. — 

Jestem trochę niespokojny, bo mi 
skot zakatarzył. Kąpiele muszą być przerwane 
na parę dni — a szkoda czasu, — Oby Pan mia 
jaknajlepsze wiadomości z domu — Może в 
baczymy w Paryżu? 

Ściskam Pama serdecznie ۰ 

H, Sienkiewicz 


Niedziela 22. VII, 1900 
Zakop 
Kochany i Drogi Panie. 

W poniedziałek 23 jadę do Krakowa, a we 
wtorek do Wiednia — i dalej do Ploumanach 
przez Parc St. Maur. Gdyby Pan wpadł koło 5-tej 
w poniedziałek do Janczewskiego 18) Wolska 16 
tobyśmy się zobaczyli i pogadali o wyjeździe. 
To jedna sprawa. Druga jest taka: wyczytałem 
w Czasie, że Pan ma pisać o Krzyżakach. Otóż 
nie czyń Pan tego przed wyjściem Krzyżaków 
w książce, albowiem zajdą w wydaniu zmieny 
dość znaczne. — 


Serdeczny uścisk dłoni j najpiękniejsze ukłony 
Фа Pani, 


H. Sienkiewicz 


1) Na konkursie ogłoszonym z powodu sprowadzenia 
zwłok Mickiewicza I-sza nagrode otrzymał Górski, П-са 
Rydel, III-cia Kasprowicz, 

3) Ludwik Michałowski, znany i szanowamy wówczas 
mecenas sztuki, człowiek wielkiej kultury, który zbierał 
u siebie cały współczesny Świat artystyczny i naukowy 
Przyjaciel Sienkiewicza, 

3} Mowa о ślubie Sienkiewicza z panną Wołodkowicz. 

4) „Pójdźmy za nim”. 

5) Karol Potkański (1861—1907) wybitny myśliciel i hi- 
storyk, profesor historii powszechnej, członek Akademii 
Umiejętności, wielki przyjaciel Sienkiewicza. 

6) Antoni Górski, brat Konstantego. 

7) Córka Sienkiewicza. 

8) Życzenia z powodu wiadomości o zaręczynach Kon- 
stantego Górskiego z p. Antonina Chłapowską, wnuczką 
generała Chłapowskiego. 

2) Znakomita nowela Konstantego Górskiego, wyrózniona 
na tym samym konkursie zasu", na którym pierwszą 
nagrodę zdobył „Ksiądz Рош" Tetmajera. Wedle zdania 
Sienkiewicza a także wedle zdania Henkiela, redaktora 
Gazety Warszawskiej jej właśnie, а nie „Księdzu Piotrowi” 
była powinna przypaść nagroda pierwsza, 

10) Majątek w Wielkopolsce, gdzie narzeczona K, Gór- 
skiego, nie mająca już rodziców, przebywała 5 BRC 
jej ciotki Mańkowskiej, wnuczki „generała. Dąbrowskiegc 

TT Sienkiewicz był członikięm komitetu budującego 518 
w Warszawie pomnika Mickiewicza, Konstanty Górski był у 


nika krakowskiego. 

12) Aluzja do urodzin pierwszego syna Konstantych Gór- 
skich, dzisiejszego Doc. U. J., Franciszka Górskiego. 

13) Aluzja do przyjacielskiej imtrygi, mającej па celu 
przynaglić Konstantego Górskiego, który pisał powoli 
i, trudno", do wykończenia zapowiedzianych korsponden- 
cji z Paryża, 

18) Choroba ojca Konstantego Górskiego. 

15) Abakanowicz, wielki przyjaciel Sienkiewicza, posiar 
dał zameczek we Francji. Tam Sienkiewicz dużo przesiadge 
wał i tam w dużej mierze napisał Quo Vadis, 

16) Chodzi o obsadzenie stanowiska Bibliotekarza w Per 
ryży, zwolnionego przez Konstantego Górskiego, 

47) Synek Sienkiewicza. 

т) Szwagier Sienkiewicza, profesor botaniki. 


członkiem takiegoż samego komitetu dla wzniesienia pom» | š 
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ZOFIA STAROWIEYSKA-MORSTINOWA 


W OPARACH POZYTYWIZMU 


W perspektywie czasu każdy pisarz krzepnie 
zwykle w rodzaj monolitu. Staje się wyrazicie- 
lem pewnego światopoglądu. Nieraz rodzajem 
symbolu. Nie dostrzega się już różnorodności 
elementów ideologicznych, które się składają 
na całość jego duchowej postawy, Oprócz tego, 
wszystkie jego osobiste poglądy przenosi się 
zazwyczaj ma doktrymę, której wyrazicielem ma 
rzekomo Бус. 

Так właśnie ma się rzecz z Sienkiewiczem. 

Wielbiemie Sienkiewicza uchodzi za rodzaj 
wyznania $wiatopogladowego. Tak samo i po- 
tępianie go. Przytem oczywiście wielbiciele i na- 
pastnicy przesadzają, właśnie nie umiejąc roz- 
różmić, co w mim jest naprawdę wielkie a co 
słabe. 

Nie będzie więc może bez pożytku zastano- 
wić się пад tym, jak różnorodne elementy skła- 
dają się na ideologię dzieła Sienkiewicza, która 
zdaleka wygląda tak jednolicie. 

лаку na Sienkiewicza idą bardzo często po- 
przez jego powieści obyczajowe. 

Nie ulega wątpliwości, że są one w jego twór- 
czości najsłabsze, Choć nawiasem mówiąc, ich 
ideologiczna słabość i pewna naiwność өрта- 
wiają, że zapoznaje się zbytnio ich artystycznie 
piękme strony. Do tych stron „pięknych” należy 
szereg: kapitalnych sylwetek ludzkich, jak zaw- 
sze piękny język, wiele poezji w odczuciu przy- 
тойу по i to pewne „brio”, które leży blaskiem 
na każdej stronie wyszłej z pod pióra wielkie- 
go pisarza, ta żywość, która sprawia, że mimo 
wszystko, wierzy się w prawdę opisywanych 
osób j zdarzeń, że czytelmik, mawet irytując się, 
jest książką — wzięty. 

Mimo tych niezaprzeczalnych zalet obie po- 
wieści współczesne: „Bez dogmatu” i „Rodzina 
Polanieckich" okazały sią fiaskiem już w bar- 
dzo krótkiej perspektywie czasu. A nawet przed- 
tem. Przenikliwei krytycy wyczuli odrazu słabe 
strony tych książek, a tylko pewna część spo- 
łeczeństwa, uważając, że krytykowanie Sien- 
kiewicza jest „szarganiem świętości narodo- 
wych”, zachwycała sie tym, со w rzeczy samej 
nie było całkowicie zgodne z jej światopoglą- 
dem. Tak właśnie postępował Stanisław Tarnow- 
ski, który pisał: „Moralna wartość ; obywatel- 
ska zasługa pierwszej wielkiej powieści współ- 
czesnej stoi mietknięta i niezaprzeczona”. 

I takie właśnie zdania przyczyniały sie naj- 
bardziej do zamieszania pojęć One sprawiały, 
że starano się udowodnić, iż powieści te wyra- 
żają ideologię, której właśnie były dalekie. 

Dziś, gdy oglądamy je już w perspektywie 
historycznej, ujawnia się w nich niezmiernie 
ciekawe zjawisko: zjawisko przemożnego, wpły- 
wu bieżących poglądów i pojęć na kształtowa- 
nie się ideologii pisarza. Widzimy, jak Sienkie- 
wicz ulega wpływom środowiska j jak — mimo- 
woli — staje się wyrazicielem atmosfery, w któ- 


rej tkwi, i którą — w swym pojęciu — zwalcza 
1 przełamuje. 
Bo rzecz szczególna: Sjenkiewicz, którego 


dzieło historyczne było buntem przeciwko histo- 
rycznemu pozytywizmowi, może raczej prze- 
ciwko historycznemu pesymizmowi, і które 
w 100% spełmiło jego świadome zamierzenie 
„pokrzepienia serc” j które w uczucia patrioty- 
czne i koncepcje historyczne wprowadziło ten, 
jakżeż bardo dla bytu narodu pozytwny, roman- 
tyzm, ogień i ciepło — nie umiał się w swych 
powieściach współczesnych z pozytywistycznego 
światopoglądu uwolnić, Tkwił w mim po uszy. 
I tkwił mieswiadomie. Во gdy wczytamy się 
uważnie w obie te książki, widzimy, że takie 
stanowisko nie leży w jego ideowym programie. 

W pierwszym tomie Połanieckich czytamy 
ie znamienne słowa: „Czuł on w sobie, jak 
wszyscy dzisiejsi, najnowsi ludzie, niepohamo- 
wany wstręt do materializmu”, a gdzie indziej 
znowu: „I on zwątpił, czy potykajacy się 
© wszystkie przydrożne kamienie racjonalizm 
zdoła zastąpić wiarę”. 

Sienkiewicz czuł doskonałe niewystarczalność 
filozofii racjomalistycznej, dhciał о inne my- 
Slowe przesłanki swój światopogląd oprzeć. 
Zresztą szematy ideologiczne obu jego powieści 
mają to ilustrować: „Bez dogmatu" negatywnie, 
„Rodzina Połanieckich” pozytywnie, 

To samo stwierdza Sienkiewicz w jednym z li- 
stów (drukowanych w dzisiejszym ,,Tygodniku"), 
gdzie z dużą zresztą pewnością siebie, mówi 
о tym, że pierwszy wprowadził w powieść pozy- 
tywistyczną etykę chrześcijańską i że do oba. 
lenia pozytywizmu znacznie się przyczynił. 

Taki był niewątpliwie świadomy cel autora. 

Jak wygląda przeprowadzenie tego projektu? 

„Bez dogmatu”, które miało nam okazać fa- 
talne skutki, jakie ma w życiu brak pewności, 
brak przekonań, jest poprostu historią typu pa- 
tologicznego, historią człowieka, który jest kłęb- 
kiem nerwów, histerykiem, wstrętnym egoistą, 
a do tego w pewnym sensie erotomanem. Przy- 
jęte jest zestawiać „Bez dogmatu" z Bourge- 
towskim „Le disciple" į uważać go za pierwo- 
wzór tamtego. Jest to dla „Bez dogmatu" pa- 
rantela zbyt wysoka. Mimo wszystko, co można 
przeciwko Bourgetowi powiedzieć, „Le dieci- 
ple" jest książką — może nudną i ciężką — ale 
dobrze umotywowana. Książką mającą napraw- 
де jakieś filozoficzne podstawy, książką, która 
naprawdę coś wykazuje. Jej bohaterowie ma- 
ją światopogląd określony, i zbudowany. Tra- 
дефа młodego Greslou jest logicznym następ- 
stwem jego pasji psycholgicznej 1 eksperymen- 
tatorskiej. W „Bez dogmatu" nie ma żadnych 


fiłozoficznych założeń. Ploszowski zawikłania 
życiowe sobie stwarza przez histeryczne kapry- 
sy. Jego postępowanie jest bezsensowne. Logi- 
cznie jest uzasadnione jedynie pewną szczegöl- 
ną postawą wobec miłości i kobiety, postawą, 
którą nie waham się nazwać rodzajem „moral 
insanity", a którą spotyka się nieraz u Sienkie- 
wicza. 

Powszechnym „trickiem* wszelkich powieści 
jest piętrzenie trudności na drodze pragnących 
się połączyć kochanków. Ale u Sienkiewicza 
„trick“ ten ma swoiste zabarwienie. W powie- 
ściach historycznych, gdzie*tez występuje, mnie] 
razi, gdyz jest tu potrzebny jako sztafaz do roz- 
wijania szeregu przygöd. Ale w powiesciach 
współczesnych ujawnia się w całej pełni. Kobie- 
ta, z chwilą gdy jej wzajemność wydaje się 
pewna, a zwłaszcza gdy jej osiągnięcie staje 
się możliwe, traci Ша Sienkiewiczowskich bo- 
haterów wartość i urok. Zyskuje go dopiero 
wtedy, gdy zdaje się być stracona 1 nieosią- 
galna. 

Taką linią, wzmagajacego sie i słabnącego 
uczucia, idącą w odwrotnym stosunku do możli- 
wości osiągnięcia, idzie miłość Płoszowskiego, 
taką samą linią, może jeszcze wyraźniej, idzie 
miłość Połanieckiego. Rzecz dostępna, zwłaszcza 
osiągnięta, traci wartość i przestaje być cenma, 
Zapewne: może jest to ogólnoludzka postawa 
człowieka wobec darów życia, ale jednak. tutaj 
wydaje się dziwnie płaska i dziwnie odpycha- 
jąca. Chwilami przybiera poprostu zabarwienie 
sadyzmu, który potrzebuje takich sztucznych 
podniet, aby uczucie było żywe i.. sprawiało 
przyjemność. Nadaje też każdemu uczuciu spe- 
cjalnie zmysłowy charakter. Jedynie miłość Za- 
wilowskiego do ,Kolumienki” nie ma tego przy- 
krego zabarwienia. Jest ona jedyną naprawdę 
,ludzka" miłością w obu powieściach. 

Drugi punkt, o którym wspominałam, wykła- 
da nam sam Sienkiewicz zupełnie jasno w „Wi- 
rach", gdy Krzycki tłumaczy przyjacielowi, dla- 
czego się nie chce żenić z wdową: „Niechże 
małżeństwo da mi wszystko, co może dać, a mał- 
żeństwo z wdową mi tego nie da. Wdowa... Po- 
myśleć, że każde słowo, które dziewczyna z ru- 
mieńcem 1 spod serca wyszepce, wdowa juz 
kiedyś, komuś mówiła — że to, co w dziewczy- 
nie jest jakby ofiarą dla miłosci — we wdowie 
jest tylko repetycją.. nie. Dziękuję za kwiat, 
który już ktoś przedtem oskubywał”. I dalej 
mówi, że wdowa jest to książka, którą już ktoś 
czytał... 

Nie potrzebuję tłumaczyć, że w takiej posta- 
wie przejawia się światopogląd, szukający w mi- 
łości jedynie dreszczu i smaczków, ze jest 
w niej coś, со w kobiecie poprostu zapoznaje 
zupełnie duszę. 

Proszę zestawić z tą postawą stanowisko, któ- 
re wobec tej sprawy zajmuje Dobraczyński 
w drukowanym w numerze 7 „Tygodnika Po- 
wezechnego" fragmentem powieści p. t. ,Lusia" 
Tu bohater, spotykając skrzywdzoną dziewczy- 
nę, ratuje ją od moralnego załamania się, pod- 
nosi ją w jej własnych oczach, Nie potrzeba do- 
dawać, że taka postawa jest na skroś etyczna 
i chrześcijańska, że jest wynikiem prawdziwej 
chrześcijańskiej „emancypacji* kobiety, gdyż 
każe w niej widzieć człowieka, a nie jedynie 
narzędzie przyjemności. 

A takie właśnie stanowisko wobec kobiety 
zajmuje najczęściej Sienkiewicz. Kobiety są dla 
niego najczęściej „rojem motyli, przeznaczonych 
do kochania”. I znowu wyjaśniać nie potrzeba, 
ze jest to koncepcja mająca swe bezwiedne Zrö- 
Шо w światopoglądzie піс zupełnie zgodnym 
z światopoglądem chrześcijańskim. 

Wprawdzie zamierzenia świadome autora są 
zgoła odmienne: і w „Bezedogmatu" i w „Po 
lanieckich" kochana kobieta ma być dla szuka- 
jących życiowych dogmatów bohaterów, wła” 
śnie tym dogmatem i tą życiową pewnością. Ma 
im ułatwić a właściwie zastąpić, znalezienie fi- 
lozoficznej prawdy. 

Ale dzieje się to i ma dziać na jakiejś zu- 
pełnie swoistej płaszczyźnie. Ma tu działać nie 
tyle kobieta-indywidualna, kobieta-człowiek, ale 
poprostu fakt małżeństwa. 

Teraz zobaczmy, jakie miąły być w zamie- 
rzeniu Sienkiewicza filozoficzne tezy „Rodziny 
Połanieckich“. 

Połaniecki, jak wiadomo та być antytezą 
Płoszowskiego. Płoszowskiego, w ujęciu Sien- 
kiewicza, zgubiło ,filozofowanie". Nie pozwoli 
sobie na ten karygodny błąd Połaniecki. Gdy 
podczas studiów w Belgii zaczynają go zagad- 
nienia filozoficzne interesować, odsuwa się od 
środowiska, które go wciąga w tę zgubną ma- 
nię, bo nie chce się wewnętrznie rozkleić, 

Jakżeż charakterystyczna postawa .dla epoki, 
która czując bankructwo na ołtarzach wielbio- 
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nego do niedawna rozumu, traci do niego zau- 
fanie i myśl badawczą uważa za wroga życia, 
a przede wszystkim za wroga religii. Jest to 
epoka, której ideałem jest „la foi du charbon- 
nier", a wszełka myśl filozoficzna religijnym 
niebezpieczeństwem. 

Oczywiście, mimo tych ostrożności czasami 
nasuwają się nawet trzezwemu Połanieckiemu 
wątpliwości i pytania filozoficzne: widok śmier- 
ci nasuwa mu pytania o życiu pozagrobowym 
i o wieczności. Do refleksji religijnych pobu- 
dza go także uczestniczenie w ładnym wiejskim 
nabożeństwie, a spokój i uciszenie wewnętrzne 
modlących się kobiet wzbudza w nim zazdrość. 

Jakub Riviere podczas swego przełomu we- 
wnętrznego pisał, że jest tylko jedno ważne 
pytanie, a mianowicie to, czy Bóg istnieje. Bo 
jeśli istnieje, żadne z Jego wymagań nie może 
być za wielkie; jeśli zaś nie istnieje, żadne 
względy utylitarne, ani osobiste ani społeczne, 
nie mogą skłonić człowieka aby się Nim zaj- 
mował. 

Podobnych pytań nie stawiał sobie Połaniec- 
ki nigdy. Nigdy nie zatroszczył się o to, gdzie 
leży prawda, nigdy nie postawił sobie grożne- 
go pytania Quid est veritas? 

Pytał tylko w jakim systemie myślenia i od- 
czuwania znajdzie największy spokój, Nie szu- 
kał nigdy prawdy, szukał tylko własnej wygo- 
dy. Miał ochotę, aby w jego pojęciach panował 
taki sam tad, jaki panował w księgach domu 
handlowego Bigiel i Połaniecki. „W życiu ze- 
wnętrznym trzeba mieć spokojny chleb — praw- 
da? Otóż w życiu wewnętrznym tak samo”. 

I z wytrwałością prawdziwego sybaryty tego 
spokojnego chleba wewnętrznego szukał. Nie 
troszczył się o to, z jakiej jest wypieczony mą- 
ki, chciał tylko, aby był smaczny i zabezpie- 
czony. 

Nie przychodziło mu do głowy, że spokój we- 
wnętrzny jest ciągłą i niesłabnącą walką, że 
zdobycie prawdy i pewności jest ciągłym i nie- 
słabnącym szukaniem, a nawrócenie się, cią- 
głym i nieustającym nawracaniem się każdej 
godziny. 

On chciał swą pewność i swój wewnętrzny 
spokój kupić tak, jak kupił Krzemień, i chciał 
w nim mieszkać równie wygodnie i równie kom- 
fortowo. Toteż zamiast szukać prawdy, rozgla- 
dał sie po świecie, gdzie najwięcej widzi 6zcze- 
ścia i spokoju. I tych, spokój i zadowolenie da- 
jących bogów, chciał uczynić swoimi. 

A ponieważ praktyczne były cele jego poszu- 
kiwań, praktyczne też działały na niego argu- 
menty. Ładu wewnętrznego szukał na tak cha- 
rakterystycznej dla epoki pozytywizmu drodze 
sprawdzianów utylitarnych. Cytuje się dziś do 
znudzenia słynne powiedzenie z Połanieckich: 
„a msza odprawia się сіз е", imputując je nie- 
słusznie filozofii chrześcijańskiej. 

Fakt długowiecznej trwałości Kościoła i ka- 
tolicyzmu jest faktem doniosłym i zastanawia- 
jącym. W korelacji, niejako w kontekście, 
z szeregiem innych względów, zwłaszcza w ораг- 
ciu o dogmat, o krytyczne badanie prawdy bez- 
względnej, ma napewno swą wartość, nawet 
jako argument apologetyczny. Ałe oderwany od 
podstaw filozoficznych i dogmatycznych jest 
argumentem nieprzekonywującym, gdyż ostate- 
cznie Mahometanizm trwa dość długo, a Bud- 
daizm jeszcze dłużej. 

Ale dla potrzeb i aspiracji Połanieckiego ten 
argument wystarczał i był decydujący. Dom, 
który trwa prawie od lat 2.000 ma duże szanse 
trwania jeszcze tak długo, jak życie Połaniec" 
kiego. Są szanse, że będzie w nim mieszkał bez- 
piecznie. 

Jak bardzo w tym całym toku myśli ulegał 
Sienkiewicz ideologii pozytywistycznej, ideolo- 
gii przeciwstawiającej rozum wierze i szuka- 
jącej prawdy wedle wskaźników utylitarnych, 
nie chcącej w ogóle inaczej, jak utylitarnie, 
tych problemów stawiać, sprawdzić możemy 
w dość ciekawy sposób na prawie o 20 lat od 
tamtych powieści późniejszych „Wirach", Ab- 
strahuję tu zupełnie od artystycznej nieudol- 
mości tej powieści, ale uderza mnie w niej, że 
jej „отог Groński, zastanawiając się nad za- 
gadnieniami światopoglądowymi i metafizyczny- 
mi, nie operuje juź tymi pozytywistycznorutyli- 
tarnymi przesłankami co Połaniecki, Jego myśli 
idą już po linii, którą nazwać można linią filo- 
zoficzną, Groński nie zastanawia się, jakie prze- 
konania jest najwygodniej mieć, ale jakie ва 
prawdziwe, Nie wchodzę w słuszność lub myl- 
ność, nawet w głębokość tych rozważań, stwier- 
dzam tylko, że po innym szlaku idzie myśl filo- 
-zofiezna tej powieści z roku 1910 od szlaku, 
po którym szła w roku 1895. 

Ale wróćmy do  Polanieckiego! Połaniecki 
miał nie tylko praktyczne cele w rozstrzygnię- 
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ciu swych wątpliwości wewnętrznych, nie tylko 
utylitarnych używał argumentów, ale także pra- 
ktycznymi środkami chciał cel ten osiągnąć. 
Chciał dopomódz sobie do wyjaśnienia we- 
wnętrznej prawdy przez małżeństwo i pracę 
w domu handłowym. 

„То pilna sprawa, ale widzisz, ja ją odkładam 
do ożenienia się, bo to rozumiem, że nowe wa- 
runki wyrabiają nowy sposób myślenia, i zre- 
sztą chcę skończyć z jednym, zanim zacznę 
drugie". 

Jest coś poprostu śmiesznego w tej buchal- 
teryjnej kolejności, wedle której chce Połaniec- 
ki uporządkować swój stosunek do Boga, do 
kobiety i do społeczeństwa. 

Trzeba przyznać, że z tej życiowej piatiletki 
wychodzi najgorzej sprawa społeczna. Nie 
twierdzę bynajmniej, że każda powieść na to, 
aby być wartościowa, musi się kwestią spole- 
czną zajmować. Może doskonale zajmować się 
czym innym. Ale Połaniecki zastanawia się nad 
problemami społecznymi. Chce odegrać pewną 
role w ich kształtowaniu się. Chce się przyczy” 
mić, jakby powiedział dzisiaj, „do budowania 
nowej rzeczywistości”. Mówi, że z zagranicy 
przywiózł nowe horyzonty, że nimi horyzonty 
nasze rozszerzy. 

Ale na tych nowych horyzontach nie do- 
strzegł żadnych nowych sił Myśl o jakiejś 
możliwej zmianie, czy przebudowie, nie przy- 
chodzi mu do głowy. Istnienie ruchów radykal- 
nych ,honoruje" jedynie w „Bez dogmatu" hu- 
moryetycznie potraktowaną postacią młodego 
Chwastowskiego. Traktuje go z sympatią i po- 
błażliwością. I znowu problem społeczny dor 
strzeże dopiero w „Wirach* (znowu nie wcho» 
dzę w to, czy słusznie czy nie, głęboko czy 
płytko, stwierdzam tylko, że go zobaczył). 

Postępowość Połanieckiego wyraża się w prze» 
lamywaniu — zresztą ostrożnym — towarzy* 
skiego snobizmu: można ostatecznie nie zdekla- 
sować się farbując perkaliki, i będąc wspólnie 
kiem Bigiela. Bigiela można, a nawet trzeba 
„przyjmować'. Demokratyzm Polanieckiego ро" 
suwa się tak daleko, że przez chwilę ma nawet 
ochotę powiedzieć służącemu, że się zaręczył. 
Wstrzymuje się co prawda od tak daleko posu- 
niętej poufałości, ale sam fakt, że mu taka myśl 
do głowy przyszła, otwiera już wielkie możli- 
wości demokratyzacji społeczeństwa! 

Swą misję społeczną j obywatelską ujmuje 
Połaniecki typowo ,pozytywietycznie". Jest nią 
bez możliwości wahania i wątpliwości słynna 
„praca u podstaw", Dochodzi wprawdzie chwi- 
lami Połaniecki do zdumiewających wniosków, 
że praca w domu handlowym moze człowiekowi 
ideowo nie wystarczać i że może mu nie wy- 
starczać chęć zrobienia pieniędzy. Ale jednak 
za tę zdrową postawę, za prowadzenie domu 
handlowego podziwia go Sienkiewicz z całego 
serca. Ani jemu, ani Połanieckiemu, nie robi 
różnicy, że ten sławny dom praktykuje naj- 
ordynarniejszy pasek, gdy w: przewidywaniu 
nieurodzaju skupuje i magazynuje zboże, i po- 
tem rzeczywiście zarabia ogromne sumy na 
zwyżce jego cen. Może być, że takie „uspolecz- 
топе“ wzgłędy nie były ówczesnym ludziom 
zrozumiałe. Połaniecki ma inne wątpliwości: 
czy dom handlowy jest pracą dostatecznie pro- 
dukcyjną (znowu troskliwie pielęgnowany ideał 
pozytywistyczny). Wolalby farbować perkaliki, 
Do tego jednak nie dochodzi. Polaniecki jest ty 
powym aferzystą. Majątek robi na spekulacji. 
A potem, w ideały pozytywne wkracza zwycię- 
sko romantyczna miłość „własnego  zagonu". 
I — tu już wbrew ideałom pozytywistycznym — 
okazuje sie, że praca „na własnym kawałku zie- 
mi", „praca na roli", jest jednak szlachetniej- 
sza od handłu i przemysłu. 

Tylko w ten romantyzm trzeba wprowadzić 
poprawki. Toteż Połaniecki, jako człowiek trzez- 
wy i umiejący liczyć, nie płaci za Krzemień 
żadnego „Affektionspreis”. Przeciwnie: kupuje 
go tanio, korzystając z bankructwa przyjaciela 
i notabene człowieka, któremu zbałamucił żo- 
nę. W pracę na ziemi wprowadzi także zdrowe 
zasady pozytywnej kalkulacji, przeciwstawi się 
nieładowi i bezplanowości starej szlachekiej, go- 
spodarki. Co prawda tym wkładem będzie tylka 
kapitał, bo nawet nie fachowość. Fachowość za- 
stąpi po staremu „dobry ekonom". 

Tak więc widzimy, że Sienkiewicz tkwi сре" 
boko w pojęciach pozytywistycznych, że jest 
mimowolnym ich wykładnikiem, gdy chodzi 
o zagadnienia filozoficzne, życiowe i po części 
społeczne, a zwłaszcza o zagadnienia religijne. 

Nie ma tu nawet przeczucia tych dróg, na 
które się myśl religijna skieruje, nie ma prze- 
czucia tych podstaw myslowych, na których się 
katolicyzm dziś opiera, tak samo zresztą, jak 
opierał się zawsze. 

Jeżeli Sienkiewicz ulegał na ogół wpływom 
ideologicznym i wyobrażeniom swej epoki, to 
jednak są punkty, w których im się przeciwsta- 
wit, Przeciwstawil sie im na punkcie etycznym, 
moralnym. Niewątpliwie słuszne — na owe cza- 
sy może nawet odważne — jest postawienie 
przez niego jasno kwestii „powagi grzechu” 
i moralnej za niego odpowiedzialności. Sienkie. 
wicz, ukazując moralne zło małżeńskiej zdrady 
Połanieckiego, zerwał z tak wówczas rozpos 
wszechnionym pojęciem o podwójnej morals 
ności innej dla kobiet, innej dla mężczyzn. Zdra- 
cy Połanieckiego nie potraktował jako raczej 
śmiesznego i mało znaczącego epizodu, epizo« 
du, który się „nie liczy”. Nazwał ją złem i grzes 
chem. Słusznie i trafnie zazńaczył, jakie moral 
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ne spustoszenie wywołuje każdy grzech. Gdy 
Połaniecki mówi sobie, że jego postępek jest 
młynem, który miele mąkę na taki chleb jak 
Osnowska, Topólka et consortes, gdy uświada- 
mia sobie, że przez niego przyczynił się do umo- 
cnienia tej atmosfery brudu i moralnego nie- 
ładu, jaki go otacza, rozumuje trafnie i głębo- 
ko. I tu Sienkiewicz: przeciwstawia się rzeczy- 
wiście światopoglądowi pozytywistycznemu, 
Wychodzi też poza niego w postaci Maryni. 
Матупа jest postacią niesłusznie ośmieszo- 
mą i uważaną za symbol głupoty i płaskości. 
Nąpewno nie jest wolna — zwłaszcza na po- 
czątku — od tego nalotu snobizmu płytkości, 
a nawet zmysłowości, który leży na wszystkich 
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Zacytuję odrazu najjaskrawszy przykład: „Don 
Quijote" Cervantesa. Pisany był jako zjadliwa 
satyra na przeżytki średniowiecznego rycerstwa. 
Współcześni zaśmiewali się, czytając jak pan 
z Manchy brał wały przy każdej sposobności — 
humor to był z gatunku burleski, niewybredny, 
taki, jaki dziś spotykamy w budach cyrkowych. 
Przyszły nowe epoki i niespodzianie znalazły 
w dziele Cervantensa inne wartości, których 
istnienia zapewne autor nawet nie przypuszczał. 
Okazało się, że ma to samo dzieło literackie moż- 
na patrzeć różnymi oczyma. 

Przykład cytowany jest przykładem jaskra- 
wym. W formie mniej jaskrawej dałoby się po- 
dobne zjawisko zaobserwowac*w stosunku do 
każdego wielkiego utworu. 

Czyli inaczej, konkretniej: na dzieło literackie 
można patrzeć z dwóch odmiennych punktów wi- 
dzenia. Można patrzeć oczyma epoki, która to 
dzieło stworzyła, przede wszystkim oczyma au- 
tora, oczyma społeczeństwa jemu współczesne- 
go. Jest to kąt widzenia historii literatury. 

Można również patrzeć na nie z innej stromy, 
ze strony epoki, która aktualnie dzieło to prze- 
żywa. Ocena jej jest z reguły odmienna, niż oce- 
na współczesnych. Różnica może być bardzo nie- 
znaczna, lecz czasem jest ona olbrzymia. Taki 
jest kat widzenia krytyki literackiej. 

Mówiąc jeszcze inaczej: dzieło literackie żyje 
pewnym swoistym dla siebie życiem, że pod tą 
metaforą będę rozumiał jego wewnętrzny roz- 
wój, przemiany, które w nim przechodzą, Oczy- 
wiście zdania te i okresy nie zmieniają się. Lecz 
dzieło literackie nie jest jedynie tym, co jest za- 
warte w ramach książki, łączy się z nim ściśle 
różnorodna struktura pojęć i wyobrażeń, która 
powstaje w nas przy obcowaniu z tym dziełem. 

Na powstanie owej struktury składają się prze- 
liczne elementy, jak dyspozycje do pewnego ro- 
dzaju skojarzeń myślowych z pominięciem in- 
nych, wyrobienie estetyczne, nasza postawa wo- 
bec zagadnień ponuszanych w danym dziele, nasz 
światopogląd (moralny, religijny, filozoficzny, 
społeczny, polityczny etc), wykształcenie, moda 
literacka j wiele innych. Ogromną rolę odgry- 
wa tu indywidualność danego czytelnika, ale 
miemniejsza to, co można by nazwać „stylem“ 
danej epoki. 

Stosunek czytelnika do dzieła nie jest też tyl- 
ko jego indywidualnym dorobkiem, Wpływają 
mań takie czynniki, jak szkoła, otoczenie, a prze- 
de wszystkim (dhoć często nie bezpośrednio) 
współczesna krytyka literacka. 

To też znamy przykłady „odkrycia* autora 
przez krytykę, dawniej nie cenionego i niezna- 
nego. Takim typowym przykładem „odkrycia“ 
literackiego był u nas Norwid. Oczywiście ,,od- 
krycie" może czasem być „pełne”, dotyczące ca- 
łokształtu dorobku danego pisarza, może być 
również „cząstkowe — dotyczące pewnych za- 
poznanych dzieł, lub pewnych specjalnych as- 
pektów w tych dziełach. Mowa tu zarówno 
o stronie artystycznej utworu, jak o stronie ide- 
owej. 

Obowiązkiem krytyki literackiej w stosunku 
do epok minionych jest aktywny stosunek do 
ich twórczości, jest budowanie owej "struktury 
nad dziełem literackim, o którym mówiliśmy na 
początku. To jest olbrzymie wychowawcze zada- 
nie krytyki literackiej. 

Niestety u nas zachodzi smutne zjawisko prze- 
вадпеј tendencj; deprecjacyjnej w stosunku do 
wielkich dzieł maszej literatury; jakbyśmy się 
panicznie bali, by dzieła te nie przeżyły dłużej, 
Zjawisko to jest tak nagminne, że rewizjonizm 
w stosunku do dzieł literackich stał się niemal 
synonimem deprecjacji tych dzieł. Natomiast 
rzadki jest stosunkowo rewizjonizm pozytywny, 
rzadkie są — pozytywne „odkrycia”. Nie zdaje- 
my sobie sprawy, że tego rodzaju postawa gro- 
zi wielkim niebezpieczeństwem dla kultury lite- 
rackiej w. Polsce. 
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Wojna w dużej mierze „odkryła“ nam „Krzy- 
żaków”. Dawniej powieść ta była dla mas znacz- 
nie bardziej ,literacka”, dziś drga żywą tkanką 
życia. Najlepszym sprawdzianem tego, СО się 
potocznie nazywa „aktualnością” „Krzyżaków”, 
jest momentalne wyczerpanie 22.000 nakładu 
„Czytelnika“. 

Natomiast czytając literackie czasopisma od- 
czuwa sie coś, niby wahanie krytyki (bo na pew- 
no. nie czytającej publiczności) w stosunku do 
drugiego wielkiego dzieła Sienkiewicza — w sto- 
eunku do „Trylogii“. Powiedzmy to sobie odwaä- 
mie: jeśli „Tryłogia” nie jest dzisiaj „w niełą- 
вее", jest niewątpliwie w grubym „podejrzeniu”. 
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postaciach tych książek, ale potem, małżeński 
swój kryzys przezwycięża nie tylko rozumnie, 
ale j po chrześcijańsku. Na szalę walki życio- 
wej rzuca wartości moralne, wartość. samoza- 
parcia, ofiary i modlitwy. T te wartości moral- 
ne są skuteczne. Okazują się siłami zdobywczy- 
mi i twórczymi, 

Filozofia, która zawiodła zupełnie na polu 
spekulatywnym, dopisała na polu etycznym. Do- 
pisała, że tak powiem w teorii, gdyż jak sta- 
rałam się wykazać, sama twórczość Sienkiewi- 
cza przez ten oczyszczający filtr nie przeszła. 
Zachowała na sobie gruby pokład pozytywisty- 
cznego sposobu myślenia, który ujawmia się 
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Dzieje sig to przede wszystkim ze względu па 
społeczny kąt widzenia. 

Zresztą — z tych właśnie względów — reakcja 
antysienkiewiczowska jest starej daty. Na do- 
bra sprawę można by ów krytycyzm w etosun- 
ku до ,Trylogii" rozpocząć od Brzozowskiego. 
W okresje międzywojennym nieufność owa Wzro- 
sta jeszcze bardziej. Rewizjonizm Górki 
a przecię Górka ше był wyjątkiem — szedł wła- 
śnie po linii społecznej. W sferach literackich 
zaczęto się potrochu Sienkiewicza wstydzić — 
powstawała moda antysienkiewiczowska. Zaco- 
fanie społeczne, prymityw psychologiczny, sza- 
blonowość postaci, sensacyjność, naiwność — te- 
go rodzaju epitety słyszało się согах częściej. 
Nowego twórczego stosunku do pisarza nie zdo- 
lano odnależć. Trafiały się w prasie nawet gło- 
sy, że należy „Trylogię“ usunąć z programu 
szkolnego. 


Dziś w nastroju krytyki literackiej odczuwa 
się coś niby zawstydzenie, dyskretne pomijanie 
tego problemu. Oczywiście, dziś „Krzyżacy“ pod- 
żyrowały „Trylogię”. A jednak tyle nieprzemy- 
ślanych sądów wypowiada się u nas na temat 
naszej przeszłości, że można mieć podstawy do 
obawy, iż Пада chwila znajdzie się ktoś, kto 
z uporem doktrynera zacznie wmawiać, że „ITy- 
logia" jest apoteozą szlachetezyzuy w okresie 
jej upadku i zwyrodnienia, że czasy demokra- 
tyczne powinny odżegnać się od tego rodzaju 
strawy duchowej, że dziś potrzebujemy nowej 
powieści ; nowej problematyki, a zaśniedziałą 
„Trylogię“ czas oddać па pożarcie myszom. 

Byłaby to postawa epigońska, jaka cechuje 
wielu naszych publicystów i przerzuca się па 
teren krytyki literackiej. Dziś spotykamy licz- 
mych epigonów zarówno na prawicy, jak na le- 
місу. Epigonami są cj wszyscy, którzy pojmują: 
czasy współczesne na modłę przedwojemną, bez 
względu ma to, czy widzą je jako konserwaty- 
ści i chcą wrócić do stanu przed rokiem 1939 — 
czy jako postępowcy, nie pojmujący, iż dzisiej- 
sze problemy zasadniczo różnią sie od proble- 
mów lewicy polskiej z okresu międzywojenne- 
go, że jest to już okres zamknięty, dawne pro- 
blemy zostały bądź rozwiązane bądź przekształ- 
ciły się w całkiem odmienne, narosły zaś pro- 
blemy nowe. Można by zaryzykować efektowne 
trochę powiedzenie, że reakcja istnieje zarówno 
po lewicy jak prawicy, gdyż reakcją są wszyscy 
ci, którzy chcą patrzeć na świat współczesny 
oczyma przedwojennymi i wedle przedwojen- 
nych recept prawicowych czy lewicowych je 
rozwiązywać. 
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Otóż: czy można spojrzeć ma Sienkiewicza od 
strony zgaadnień społecznych inaczej niż jako 
na „chwalce szlachetczyzny"? I czy istotnie jest 
on tym chwalcą? Spróbuję odpowiedzieć na to 
pytanie na podstawie najbardziej miebezpiecz- 
nej 1 jaskrawej, |. j, na podstawie „Ogniem i mie- 
czem”, 

Chyba na żadnej z książek Sienkiewicza nie 
da się równie jaskrawo uwydatnić owego pa- 
trzenia oczyma epoki, niż właśnie na „Ogniem 
i mieczem". Cały problem sprowadzi się do py- 
tania: czy „Ogniem i mieczem” należy traktować 
jako ерореје zwycięstwa szlachty nad buntem 
kozackim, czy jako epopeję tragedii narodowej? 

„Tragizm — powiada Juliusz Kleiner — to Ко- 
nieczność przedwczesnego zniszczenia 
wielkiej wartości". Oczywiście, jstnieje masa łu- 
dzi, którzy mają do naszych dziejów pretensję 
o to, że nie rozwiązały one już w głębokiej prze- 
szłości najbardziej palących problemów społecz- 
mych, Ludzie tacy chorują na daltonizm histo- 
ryczny. Każdy proces społeczny wymaga długiej 
linii rozwojowej. Zarzucanie dziejom, że nie my- 
ślą kategoriami współczesnymi, Ze nie rozwią” 
zują ówczesnych stosunków па wzór nam współ- 
czesny jest może pożyteczne 2 punktu widzenia 
aktualnej agitacji, lecz całkowicie ahistoryczne. 
Rozwiązanie takie było niemo żliwe. Nie 
znaczy to, by wówczas problemy społeczne Nie 
istniały i by nie miały wartości. I można na po- 
szczególne wartości historyczne patrzeć w ten 
sposób, że one istniały, lecz ani ludzie z ich obo- 
zu, ani ich przeciwnicy nie dorośli do mozlwio- 
ścii ch rozwiązania: czasy do tego ne dorosły. 
Bunt Chmielnickiego był niewątpliwie buntem 
także socjalnym, A przecie koncepcja jedyna, 
jaka dla kierowników tego buntu isntiała, to by- 
ła koncepcja nowegoszlacheckiego 
paúsiwakozackiego (i ta skończyła 
się fiaskiem). О innym wówczas nikt nie myślał 
i nawt te masy, które mordowaty szlachtę, oży- 
wione nienawiścią stanową, nie mogły by nic 
innego sobie wyobrazić. Wobec tego bunty ko- 
zackie były czynnikiem rozkładającym państwo, ` 


i w sposobie jego odczuć i w gatunku artysty- 
cznej wyobraźni, 

I dziś, gdy stać nas na stwierdzenie, co 
w ideologicznej postawie Sienkiewicza jest zwy- 
cięstwem, a co przegraną, rozgraniczenie takie 
powinniśmy zrobić, aby pomyłkami i błędami, 
nie obarczać i nie zaciemniać tego wielkiego 
i tak bardzo pozytywnego wkładu, który zrobił 
w naszą kulturę i w nasze życie. Powinniśmy 
po imieniu nazwać błędy, aby tym jaśniej wi- 
dzieć zalety. 

Powinniśmy odrzucając to, co włókł za sobą 
jako dziedzictwo swej epoki, tym bardziej uznać 
to co w niej przezwyciężył. 

A przezwyciężył jednak wiele. Przezwyciężył 
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a korzystała z mich bezpośrednio bynajmniej nie 
demokratyczna wówczas Moskwa. 

W tym sensie można mówić o „konieczności 
przedwczesnego zniszczenia wielkiej wartości” 
— a wartością tą — której chyba nikt nie będzie 
zaprzeczał — jest idea sprawiedliwości społecz- 
nej. 

Trzeba w tym miejscu podkreślić jeszcze jedną 
okoliczność, Zapewne, Polska ówczesna była 
bardzo daleka od pojęcia sprawiedliwości spo- 
łecznej w skali dnia dzisiejszego. Lecz sytuacja 
społeczna w Polsce była znacznie lepsza niz 
m majbliższych sąsiadów — tym się właśnie tłu- 
mączy mniejsza ilość u nas buntów chłopskich, 
a nawet ucieczek. Rozwydrzenie szlachty nie po- 
sumęło się jeszcze tak daleko, jak za czasów sa- 
skich. Nie jest zresztą zadaniem tego artykułu 
szkicować sytuację wsi polskiej w w. XVII, 

Ale był to ten czas, gdy państwo znajdowało 
się ma przełomie, Mogła rozpocząć się ewolucja 
wzrostu, co w myśl istniejących jeszcze wów- 
czas tendencyj, mogło się na stosunkach spo- 
łecznych odbić tylko dodatnio, lub ewolucja 
upadku — katastrofalna dla wszystkich stanów 
w Polsce. Niestety, wojny kozackie przeważyły 
szalę. Kozaczyzna wpadła pod panowanie Tur 
cji i Moskwy, Polska staczała się coraz niżej. 
Wszelki pęd do reform został zahamowany. Na 
tym właśnie polegała tragedia tego okresu, na 
tej niejako sprzeczności samej w sobie, na tym 
przełamaniu się najbardziej tragicznym. 

I teraz mastępuje pytanie: jaki jest do tego 
problemu stosunek Sienkiewicza? Czy pojmuje 
on wielkość tęgo problemu? czy widzi tragedię? 
czy jest ma tyle nowoczesny, by ją zrozumieć 
i odczuć? 

Mniejsza о to, jakie były społeczne poglądy 
samego pisarza. Opieramy się w naszych rozwa- 
żaniach tylko ma jego dziele, tylko ma „Ogniem 
i mieczem”. Nie mam zamiaru omawiać sylwetki 
duchowej Sienkiewicza — to należy do history- 
ka literatury. Interesuje mię książka. 

Jest to typowa książka o bohaterach, Bohater 
— dła przeciętnego czytelnika jest w „Ogniem 
i mieczem“ najbardziej interesujący i najwaz- 
niejszy — tak się tę książkę czyta i o tym każdy 
z nas wie z własnego doświadczenia. Któż jest 
pierwszoplanowym bohaterem? Są nimi dwaj lu- 
dzie z dwóch wrogich sobie obozów, między któ- 
rymi toczy się walka, będąca osią akcji — to 
Skrzetuski і Bohun. Wygrywa w tej walce Skrze- 
tuski. Wedle najpowszechniejszego szablonu je- 
go przęciwnik musiałby być czarnym charakte- 
rem, autor raczej by koncentrował sympatię na 
postacj pozytywnej, Jakże inaczej jest z tą pa- 
rą. O Bohunie powiadają nieraz jego wrogowie, 
że jest rycerzem czystej wody. Sugestia owego 
rycerstwa jest w książce tak silna, że nawet 
określenie „watażka” nabiera pozytywnego sma- 
ku. „Ogniem i mieczem“ — w tym konflikcie 
Skrzetuski-Bohun — ma to głębokie i ludzkie 
spojrzenie na dolę człowieczą: to co jest trium- 
fem dla Skrzetuskiego (i Heleny), jest głęboką 
tragedią dla Bohuna, I książka kończy się poe- 
tycką apoteozą tego rycerza stepów, kitörego le- 
gende wyczarowała pieśń ludu. 

Lecz obok tej pary bohaterów jest druga pa- 
ra: przywódcy wielkiej wojny. To Jeremi Wi- 
śniowiecki 1 Bogdan Chmielnicki. Nie rozważam 
w tej chwili problemu ścisłości historycznej obu 
postaci. Jeremi jest miewatpliwie postacią idea- 
lizowaną — ze szkodą zresztą dla utworu: Sien- 
kiewicz nie umię przedstawiać typów idealnych, 
Cóż reprezentuje Jeremi? pewną koncepcję roz- 
wiązywania ówczesnych problemów na wscho- 
dzie, koncepcję, powiedzmy, wielkopanska, Być 
może historyczny Jeremi był inny; Górka go wi- 
dzi, jako tchórza, chciwca, egoistę, Tozpieranego 
przez pychę, głupiego egoiste. Mam wrażenie, 
że spór o postać historycznego Jeremiego jeszcze 
się nie zakończył, a prawda zapewne leży gdzieś 
pośrodku — między Sienkiewiczem a Görka, Lecz 
oto jest jedna koncepcją. Drugą koncepcję przed- 
stawia Chmielnicki, a obie są w najostrzejszej 
walce ze sobą. Którą z nich była historycznie 
stuszniejeza? Wydaje sie mi, że dzieje nasze nie 
zrehabilitowały w każdym razie koncepcji 
Chmielnickiego, o tamtej nie można mówić, gdyż 
przegrała. Zapewne żądna nie rozwiązywała za- 
gadnień i sprzeczności i dłatego sytuacja prak- 
tycznie była bez wyjścia. Jednakże znowu 
Chmielnicki jest godnym przeciwstawieniem Wi- 
śniowieckiego, a starcie się tych Копсерсуј do- 
prowadziło znów do „konieczności zniszczenia 
wielkiej wartości". „Ogniem i mieczem" kończy 
się nie bitwą Berestecką, lecz oto tym opisem, 
będącym podsumowaniem wyników tragicznych 
walk: 

„Wojny domowe.. ciągnęły się jeszcze długo, 


fałszywą, w pewnych punktach ше chrześcijań- 
ską etykę, starał się przezwyciężyć zakłamanie 
życia, przezwyciężył tę jakąś konspirację, z fał- 
szywego wstydu płynącego milczenia, jaka by- 
ła modna u szanujących się pisarzy, gdy cho- 
dziło o zagadnienia reliqijne, i w ogóle o wy- 
mówienie słowa Bóg. 

Nie wspominam tu już o tych wielkich i w 
skutkach niesłabnących zwycięstwach, jakie od- 
niósł na polu narodowym i patriotycznym 

I te zwycięstwa, mimo innych klęsk, stano: 
wią zawsze żywą i wielką jego zasługę, zwia- 
szcza, ze pomyłkami można w dużej mierze ob- 
ciążyć epokę — a nie pisarza. 

ZOFIA STAROWIEYSKA-MORSTINOWA 


ICZA 


Potem przyszła zaraza i Szwedzi, Tatarzy stale 
prawie gościli na Ukrainie, zagarniając tłumy lu- 
du w niewolę. Opustoszała Rzeczpospolitd, opu- 
stoszała Ukraina. Wilcy wyli na zgliszczach daw- 
nych miast i kwitnące niegdyś kraje były jakby 
wielki grobowiec. Nienawiść wrosła w sercą 
izatruła krew pobratymcza' 

Wreszcie trzecią parą bohaterów „Ogniem 
i mieczem" jest szlachta polska i lud ukraiński, 
Powieść niejednokrotnie mówi o walce bratobój- 
czej. Patrząc z obozu szlacheckiego, który osta- 
tecznie walczył wówczas o całość Rzeczpospoli- 
tej nie tylko szlacheckiej, „Ogniem i mieczem" 
może się nieraz wydać książką stronniczą. Tak 
samo moze się wydać stronniczy „Cichy Don" 
Szołochowa, i gdyby ше było to dzieło napisa- 
ne przez radzieckiego pisarza j wydane przez 
Gosizdat, mówiłoby się o niej zapewne јако 
o książce kontrrewolucyjnej. Zresztą być może 
w „Ogniem i mieczem” znajdzie się jedno lub dru- 
gie zdanie, apoteozujące to, co żargon dzisiejszy 
nazywa „szlachetezyzna'. Ale spójrzmy na tego 
drugiego bohatera powieści — na lud ukraiński. 
Wielka kultura artystyczna nie pozwoliła Sien- 
kiewiczowj — bez względu na jego sympatie 
i poglądy polityczne odmalować kozaków, 
а nawet czerni w stylu ,agitliterackiego” ра» 
szkwilu. Właśnie w opisach burzącego się ludu, 
w opisach Siczy zaporoskiej, w opisach walk 
Krzywonosa czy walk zbaraskich, w owej prze- 
pysznej postaci „kozaka bez czapki, w jednej 
koszuli z twarzą rozciętą mieczem i buchającą 
krwią”, krzyczącego ostatnim tchem na rynku 
korsuńskim: 


— Chmiel bije Lachiw! pobyty jasno wielmoz- 
ny pany, hetmany і pułkowniki, łycari 1 kawa- 
lery! — właśnie wszędzie tam, gdzie dochodzi do 
głosu lud ukraiński, Sienkiewicz jest tak obiek 
tywny, jak może być obiektywna tylko ka 
sztuka, I oto wydaje mi się, że owe Określenie 
tragedii przez Juliusza Kleinera, któreśmy cyto- 
wali na początku, („konieczność przedwczesnego 
zmiszczenia wielkiej wartości”) stosuje się w ca- 
łej rozciągłości do „Ogniem i mieczem". Ze 
wzgledu ma poczytność — tak рө amerykań- 
sku! — Sienkiewicz oddał Helene Skrzetuskiemu. 
ale spoza tego romansu rysuje się głęboka tra- 
gedia dwóch bratnich narodów. Rzeczą krytyki 
literackiej jest tragedię tę ukazać. 


3. 

W dalszych częściach „Trylogii“ kwestie spo- 
łeczne występują znacznie wyraźniej. Olgierd 
Górka powiada, ze „Potop“ jest odwrotnością 
„Ogniem i mieczem'. Wydaje mi się, że jest 
w tym duża przeeada. Lecz oto w „Potopie” któż 
nie ugiął się ani па chwilę przed szwedzkim na- 
jeźdźcą — oto „nędzni oracze". Oni przyczynili 
się w znacznej mierze do zwycięstwa. Wiem, że 
powiedzą mi, iż nic ma tem nie wygrali, że po- 
tem musieli odrabiać pańszczyznę nioraniej cies 


: Ка niż przedtem, Odpowiem na ten zarzut dwoma 


argumentami. Po pierwsze: pod jarzmem szwedz- 
kim nie byłoby im lepiej, lecz niewątpliwie go- 
rzej, gdyż ucisk szlachecki pozostałby, a doszedł- 
by ucisk najeźdźcy, juz nie mówiąc o wspania- 
łej obronię przez lud wartości idealnych; wiary 
i państwa, Po drugie — i to ważniejsze — że 
jest to aspekt historyczny; wyżej wykazywałem 
dlaczego tak być musiało. Natomiast walki te 
dają dziś chłopu polskiemu legitymację, która 
jest ważną legitymacją: chłop polski nie tylks 
oral tę ziemię, lecz również w najcięższych 
chwilach naszych dziejów bronił jej. Jest to 
wspaniałe dziedzictwo, którego mu nikt nie od- 
bierze. W „Potopie”, w „Panu Wolodyjowskim", 
w ,Krzyzakach" (porywający opis ataku chłop- 
skiego pod Grunwaldem) sprawy postawione 20- 
stały jasno j pięknie. Trudno jest żądać od po- 
wieści historyczno-batalistycznej, by była Ко- 
niecznie powieścią chłopską, Lecz — i tu leży 
jądro zagadnienia — można żądać, by wielkie 
dzieło Sienkiewicza — stało się — nie chłopskie 
z fabuły, bo to bzdura — lecz, by stało się wła- 
snością również chiopa, by również chłop potrafił 
je ocenić.i czerpać zeń siły. 

By to osiągnąć, potrzeba w pewnym sensie 
„odkryć“ па помо Sienkiewicza i spojrzeć nań 
oczyma epoki współczesnej. 


ж 


Problem to zbyt skomplikowany, by mozna до 
było rozwiązać w krótkim artykule, Chodziło mi 
tylko o naszkicowanie głównej myśli, o wywo- 
łanie dyskusji, о zapoczątkowanie rewizjoniz- 
mu, nie w sensie deprecjacji, lecz w sensie WY- 
szukania w dziełach Sienkiewicza tych wartoáel, 
których dzisiejszy dzień wymaga. 


Dzis 


STRASZNE DZIECI 


„Orkan 


Popularną przed wojną powieść па 


Jamaice" mazwano „odbrązowieniem dgiecka''; 
występują w miej dzieci, takie sobie, ani 
żłe ani dobre, i piraci, także przeciętni, nie- 


lepsi i niegorsi od innych, Otóż okazuje się 
że piraci obeszli się z dziećmi wcale życz- 
liwie, a dzieci dobrodusznie wyprowadziły ich 


ma szubienicę. Nie mamy dziś złudzeń ro- 
mantycznych co do dzieci. Mimo  krańco- 
wych teorii pedagogicznych, każdy kto ma 
z dziećmi do czynienia wie, ze sa to mali 
niezupełni — i mieopanowani., dorośli. 

A jednak my, chrześcijanie, mamy w ра- 
miięci ewjangeliczny nakaz: ۰ „Jeśli się nie 
staniecie jako dziatki..", Nie może оп odno- 


sić się do nieskalanej niewinności dzieci, bo 


ta jest złudzeniem, ami do ich prostoty, bo 
wiemy, jakimi bywają aktorami. Odnosi się 
on po prostu do tego, że dzieci są małe 
i wiedzą o tym. Oczywiście wszystkie od 


cienie*próżności, zarozumiałości, ambicji i ру- 
chy występują także i w tym światku ale 
dziecko nigdy nie jest рувтпе i pewne sie- 
bie całkowicie na prawa fizjologii 
i perspektywy, jak i prymitywne doświadc 
mie życiowe, nie pozwalają mu „бато- 
wystarczalnosc’. Wie w gruncie до- 
skonale, że jest słabe, że jest 
że zmieni się jeszcze wiele razy, по y 
musi mieć takie bezpieczne miejsce w 
dzie, gdzie mogłoby się schronić. przed 
kimi niebezpieczeństwami. 


serio; 


na 
rzeczy 
dzieckiem 
że 
gnież- 
wszel 


Ву! czae, ze ludzie doro$li pod tym 
Gem czuli eie także: dziećmi — aż do 
ci. Rozmiary i tajemniczość świata przytla 
czały ich, Ale z tego ludzkość wyrosła 
Człowiek zrozumiał wiele. Odległość ko 
smiczne mapełniają go raczej dumą miz ше 


pokojem, bo któż jak nie on je wymierzył? 


A najgorsze dla jego życia niebezpieczeń- 
stwa mie mają już dla niego tajemniczośc 
bo sam je stworzył. Człowiek cywilizowany 
doszedł do pełnej „suffisance', które to sło 
wo oznacza zarówno samowystarczalność jak 
i zarozumiałość, Do tych to dorosłych od 
пов] się stanowcze ostrzeżenie Jeśli sie 
nie staniecie... nie wnijdzie г 

Bo człowiek, władca świata ujarzmiciel 


zwierząt, żywiołów j praw fizyki, musi z pe- 


wmym, i to dużym nawet wysiłkiem uświada- 
miać sobie wciąż nanowo — nie jest 
władcą samego siebie 1 dlatego potęga 
jest zarówno złudna јак j међе na. 
Jest dzieckiem wś zapałek i noży — bo 
sam nie może zaręczyć, co zrobi jutro, Jest 


dzieckiem pełnym wewnętrznej 
ści 1 dysharmonii, choć jego ciało 
ne już ; niedostrzegalnie zmieniają 


niedojrzało- 
wykonczo- 
komörki 


daje mu złudzenie, że jest istotą u szczytu 
swego rozwoju, 

Poczucie całkowitej „dorosłości“ cywilizo- 
wanego człowieka jest tym groźniejsze, że 
nawet w chwilach słabości oparcie o gro- 
madę sobie podobnych daje mu świadomość 
zupełności j mocy. A tymczasem tłum nie 
dojrzałych i nieobliczalnych dzieci bywa је- 
szcze nierozsądniejszy niż dziec samo. 


Urządzenie świata takie, by praca k 
człowieka nad opanowaniem i rozwojem 


sie- 


Ме samego postępowała pomyślnie i 

przeszkód, jest koniecznością powszechnie juz 
zrozumianą, koniecznością pierwszego rzędu. 
Ale jeżeli ludzie urządziwszy świat na swoim 
odcinku dochodzą przez to do zenitu „suffi- 
sance“ і na tym poprzestają, nakaz ewan- 


geliczny tym bardziej nagląco woła ku nim, 
że gwałcą zgubnie i miebezpiecznie 
sze prawa własnej swojej natury. 


с2а fatalną, gdy słabość ludzka, niedoj 
tość, nieobliczalność те ва uwzględnione 
w wielkim systemie zbiorowego życia. аду 
się ostrzega tylko przed doktrynami 1 ukła- 
dami sit, a nie przed człowiekiem — to nie 
jest realizm, to jest jakiś doktrynerski ide- 
alizm ślepy i nieopatrzny, Podobnie gdy 
wielkie, surowe i nieelastycz zbio- 
rowego gmachu nie stwarzają ciepł któ- 
rego nie może rozwijać się dzieciństwo, ani 
bezpiecznego gniazda, w którym koi ono 
swoje klęski. 

Człowiek „ekonomiczny“, czy tez histo- 
ryczno-dialektyczny” odlatuje jak plewa па 
śmietnisko, jeśli ulega swoim  słabościom 
W naszym świecie, jeśli słabości są prze 
widziane, to w planie więziennictwa, a nie 
w planie braterstwa. 

Między dorosłymi pobłażliwość bywa Ђаг- 
dzo krótka — tak jak z drugiej strony p 


widywanie zbrodniczych możliwości doro- 
siych „strasmych dzieci bywa całkowicie 
niedostatecme. Na to żeby naprawdę, w sa- 


mym sobie przeżywać i rozumieć į lękać е 


powszechnej ludzkiej słabości, trzeba „stać 
się jako dzieci”, a to prawie niepodobien- 
stwo, jeśli się mie czuje tuż przy sobie 


Ojca. I nie zmierza się z cierpliwością nie- 
ustępliwą a pokorną (bo pokora to nie jest 
płaszczenie się, tylko prawda) do tego, co 
w chrześcijańskim języku zwie się „pełno- 
ścią wieku Chrystusowego”. 


HANNA MAL 


WSKA 
|_________ و‎ | 

Odbudowa Kraju musi skupić 
wszystkich Polaków bez względu 
na zapatrywanie polityczne! 


LIST Z AFRYKI 


W stosie korespondencji redakcyjnej zja 
wił się niecodzienny gość: list z Afryki 
Wschodniej. Pisał go chłop podkrakowski, 
którego wojna rzuciła do Ugandy. Ze wzglę- 
du na wzruszający ton listu, jak również 
wartość informacyjną drukujemy go, zacho- 
wując stył i ortografię autora bez zmian. 

(Red). 


N. B.-P. Jezus Chrystus. 
Szanowna Redakcyo! 

Dowiedziawszy się, ze pośrednictwem gazety 
Polskiej „Jutro Polski” wychodzący w Londynie, 
że w mojej Djecezyi Krakowskiej wychodzi piś- 
mo tygodnik Akcyi Katolickiej, pod nazwą „Ty- 
godnik Powszechny”. Dlatego Przesyłam garszć 
telników Poczytnego piśma 
Los mój rzucił 
życia wędrownego, po Przeż niewolę, tajgi 
Sybinskie, Srednia Azyja, Persyja, Indje, wreści 
dojechałem szczęśliwie do Afryki Wśchodniej, do 
ju Ugandy, w osiedlu Polskim Koja. Minęło 
3 lata, jak obcuje między uchodzcami Polskiemi 
z kresów Wśćhodnich, Nieżnanemi ludzmi; sa to 
polacy, białoru ukraińcy, Zydzi, ziemi- Wi- 
јећа еј, Nowogrödzkiej, Poleskiej, z Wołynia, 

z Małopolski w Wschodniej. 

Pomiędzy tych uchodźców, żnajdują polacy 
Kongr па, Wielkopolski, i Zachodniej mało 
polski, są to mezczyzni, inwalidzi, i pół iniwa- 
lidzi, stanowią jeden procent od setki, którzy 
zostali zwojska zwolnieni. 

Trzy lata mineło, jak przyjechaliśmy do czar- 
nego lądu Afrykańskiego, gdzie nasz przyjęto 
gościnnie na czasz Wojny 

Księżstwie Ugandy są dwa osiedła połskie, 
osiedle Koja Zamieszkuje 2.800 uchodźców, osie 
dłu Nasindi, 4.200 uch. Rażem stanowią liczbę 
7 tysięcy. 
iężstwie Tanganyika, są osiedla polskie 5, 
mianowic Tengeru, Infunda, Kindugala, Мото 
goro, Rongai, Wśród nich najwieksze osiedłe 


Tengeru, które liczy 4 tysiące dusz, temże kraju 
zamieszkuje również 8 tysięcy. Północna i po- 
łudniowa Rodezja gości usiebie około 3 tysiące 
uchedzcow, razem ogólna liczba 19 tysięcy Dusz, 
w tem 60 procent dzieci procent kobiet, 10 
procent mężczyzn. 

Wszystkie osiedla polskie są położone ponad 
3 tysiące Stóp ponad poziom Morza, Klimat 
nieco podobny do Europejskich, Znajdujemy się, 
род „Кома ет“ gdzie dzień i noc stale ma 12 
godzin. 

Warunki bytu, jak na okres wojny? jest dobre, 
ż Organiżm ciała potrzebował by więcej. 
> wiedzieć polskie zostały 
zbudowane na pustyn pomocy Władż 
Brytyjskich, które pryc 
Czarny ludzi do prac 

Budowano dom. 
jaskółce gniażda. strz trawy stonio- 
wej. Wiele wysiłku tutaj uchodzcy Położyli za- 
nim stosunki unormaliły, trzeba było domki tyn- 
kować Ziemię ódek kopać, ulice, Drogi, 
Aleje, Kościół, Szpital, Szkoły, farmę, itp. ws: 
ko to polskie ręce pracowały, dziś Osiedle wy- 
gląda jak "kresowe miasteczko, lub zbiorowa 
wieś, 
Uchodźcy Polscy żyją kosztem Rządu Brytyj- 
skiego, które nam Dają żywność, i opał świa” 
tło, Opieka polska Delegatury Min. Op. Społecz- 
nej Utrzymuje Szpitale, Szkoł ocinieć, 
Nie wszystko jest w porządku, jak by się na- 
leżało, były i są, Nadłużycia, przy podziale „Da- 
rów Amerykańskich" postaci Odzieży, 
korzystują ludzie, będący stanowiska 
du Administracyi 05 a, i różne komitety. 

Kierownikiem Duszpasterstwa na Afrykę jest 
Ksiądz Dziekan Władysław Słapa, rodak z Ra- 
chowa — pow. Zywiec, Oraz Ksiądz Profe- 
sor Wargowski, Prezes Chóru Kościelnego w 
Krakowie, Obydwaj przebywają w Nairobi, sto- 
licy Kenyi. Od 2 lat, Ks. Dziekan Зара Wł., wy- 
Akcyi Katolickiej „Nasz Przyjaciel" 


һа 


па 


даје pismo 


^I prowadzi szkołę muzyczna. 


Już wyszło drugie wydanie książeczki 


MSZA ŚWIĘTA 


MODLITWY STAŁE (TEKST ŁACIŃSKI 


1 TŁUMACZENIE) — Z OBJAŚNIENIEM. 


$ 
Wobec dzisiejszego braku Mszalów Ша świeckich, 
książeczka stanowi doskonałe wprowadzenie w czynny 
udział we Mszy świętej. 
CENA 


STRON 56 35 ZL 


Zamawiac można u wydawcy: 


OPACTWO 0. 0. BENEDYKTYNÓW 
Tyniec, р, Skawina 


Natomiast Ks. Prof, Wargowski, jest Katechetą, 


Życie w osiedlu nie przedstawia się różowo, 
demoralizacja kwitnie, młodzierz wychowana 
duchem materialistycznym. Rodziny nie dawają 
swiadestwa moralnego życia; Są dzikie małżeń- 
stwa, Wielu kobiet żyję z innemi mężami Cho- 
C ich mężowie są wojsku, i zyja! Sobskow- 
stwo, pycha, Niemoralność w strojach, i w mo- 
wie, pijaństwo. Mąż żone porzuca, a żona męża, 
i żyją z inemi. 

Sprawa powrotu 


do kraju jest porywająca, 
szary lud Chcą wracać do kraju, i pracować dla 
siebie i Pols ’ropaganda nie śpi, usiłując Za- 
trzymać szary lud, obiecują raj w Australji Аг 
gentynę, Libje. Żadnych wieści radjowy z kraju 
ani gazet, Wiemy że kraj woła o pomoc, Uchodz- 
cy chętnie złożyliby ofiarę, Ale Władze w Afryca 
nie pożwalają. 

Na Zakończenie: Sle Szanownej Redakcyi, 
i €zytelnikom Serdeczne Braterskie Pozdrowie- 
nia. 

Koja 2 lutego 1946. 
Strojek Andrzej rodak z Mucharza. 

pow. Wadowice. 


Adres: Strojek Andrzej Polish Settlement Koja 
P. О, Mukono Uganda East Africa. 


BOLESŁAW OLSZEWICZ 


emm 


LISTA STRAT KULTURY POLSK 


XXX?) 

Twardowski Juliusz (% 1874) — prawnik, b. 
minister austriacki dla Galicji (1917—1918), b. 
pre Izby Handl. Austriacko-Polskiej oraz рге- 
zes Urzędu Likwidacyjnego w Wiedniu; zmarł 
w Krakowie 6. VI. 1945 r 
Twardzicki Tadeusz — 
wydziału hodowli Krakowskiej Izby Rolniczej. 
Tworek Antoni (* 1897) — ksiądz, kanonik, 
ficeoficjat Sądu Biskupiego w omierzu 
nął w obozie oświęcimskim w r. 


agronom, naczelnik 


 Tychoniewicz Trzywdar Zdzisław (* 1905) 
inż. chanik, kierownik działu konstrukcji sa- 
molotów Pol. Zakł. Lotniczych na Okęciu 


w Warszawie; zginął w obozie w Dóssel-War- 
burg w Westfalii 27. IX. 1944 r. podczas bom- 
bardowania obozu przez Niemców. 

Tyczyński Romuald (* 1903) — działacz syn- 
dykalistyczny, prezes Okręgu Warsz. Żwiązku 
Młodzieży Wiejskiej ем”; zginął w obozie 
1942 r. (2) 


"e 


Roman — przemysłowiec, właściciel 
adów drukarskich w Łodzi; zamordowany. 

Tyllia Bolesław (* 1901) — artysta muzyk, dy- 
rygent orkiestry operowej warsz. i poznańskiej; 


zmarł 13. I. 1940 r. 

Tymiński Józef — pedagog, dyrektor qimna- 
zjum im. Długosza we Włocławku; zastrzelony. 

Tymiński Józef — b. wicewojewoda krakow- 
ski; zmarł 18. X. 1945 т, w jednej z klinik w Bu- 
dapeszcie. 

Tymowski Stefan — artysta-muzyk i admini- 


strator 


Teatrów Miejskich w Łodzi; zmarł w Ko- 
morowie p. Warszawą w r. 1943. 

Tyrawski Jerzy (* 1919) — st. asystent Zakła- 
du fizjologii zwierząt Uniw. Warsz.; zmarł 23. 
V. 1945 r. 

Tyski Jerzy — prof. Instytutu Sztuk Plastycz- 
nych we Lwowie; zmarł we Lwowie w в, 1943 
(1941 2). 

Tyszkiewicz Józef publicysta katolicki, 
twórca i fundator Biblioteki Wiedzy Religijnej 
im. św. Teresy w Warszawie przy ul. Litewskiej; 
zamordowany podczas powstania warsz. w r. 
1944 (wg innych wersyj już w r. 19432). 

Tyszkowski Kazimierz historyk, kustosz 
Biblioteki Zakł, Nar. im. Ossolińskich we Lwo- 
wie, docent Uniw. Lwowskiego, redaktor „Kwar 
talnika Historycznego , długoletni sekretarz Pol 
Tow. Historycznego; zmarł we Lwowie 25. IV. 
1940 r. 

Uhma Tadeusz — pedagog, prof. gimnazjałny 


działacz polityczny; zamordowany w obozie 
oświęcimskim w r. 1942 

Ulanowski Tadeusz — literat, satyryk; zmarł 
w r. 19 

Ulasiński Tadeusz księgarz i wydawca 
warszawski; zmarł w т. 1945 w Warszawie. 


Ulatowski Zimowit — architekt; zmarł 27. IX 
1943 т 

Umański Stanisław —  podagog, dyrektor 
П Gimnazjum Państwowego w Stanisławowie, 
założyciel „Fredecum’ w Przemyślu; rozstrzela- 
ny w sierpniu 1941 r. w Stanisławowie. 

Umiński Teodor — radca Minist. Komunikacji, 
uczestnik międzynarodowych konferencyj kole- 
jowych; zmarł w Jarosławiu w г. 1944. 

Unger Stanisław (* 1879) — prawnik, adwo- 
kat, sędzia audytor, publicysta, działacz społecz- 
ny, współzałożyciel miesięcznika „Młodość“; 
zmarł tragicznie w styczniu 1940 w Białymstoku 


zę 18 „Tygodnika 
о nadsyłamie pod jego adresem wszelkich 
sprostowań dotyczących zarówno nazw 
jak i błędnych lub nieścisłych informacyj 
dr B. Olszewicz, Wrocław, Uniwersytet, Instytut Geo- 
one podane w dodatku, który uka 
zechnym' po ukończeniu. druku „Li 


w nume Powszechnego 


Jezusowego, długo- 
pisarz 
(2). 


ksiadz Том 
„Przeglądu Powszechnego”, 
zmarł w Warszawie 


Urban Jan 
letni redaktor 
i publicysta 

Urbach Janusz Konrad — 


tolicki; 


publicysta, działacz 


socjalistyczny, radny miejski w Łodzi, zamor- 
dowany. 

Urbanowicz 5 1895) prawnik, adwo- 
kat w Chorzow cz społeczny i politycz- 
ny, b. Z zastrzelony w Krakowie 24. VI 

— filolog klasyczny, pedagog, lek. 
laciüsk, w Uniw. Lwowskim, dyrektor 
jam we Lwowie; zmarł w r. 1941 (19422). 

Urstein Ludwik — muzyk, pianista, a 
niator; zmarł w październiku 1939 1 

Urzyński Zbigniew — prawnik, działacz па- 


rodowy i oświatowy w Jarosławskim; zamordo- 
wany w r. 1940 w Krakowie. 


Uzdowski Waldemar Jerzy (* 19202) — arty- 


sta malarz; zginął w powstaniu warszawskim 
1944 r. 

Vetulani Kazimierz — inż. dypl. prof. mecha- 
niki teoretycznej na Politechnice Lwowskiej; 


zamordowany 4. VII. 1941 we Lwowie. 
Vetulani Zygmunt (* 1894) — ekonomista, rad- 
ca przy placówkach dyplomat. polskich w Stam- 


bule i Bukareszcie; zmarł w listopadzie 1942 r. 
w Rio de Janeiro. 
Victorini Józef (1876) — hodowca, redaktor 


zegladu Drobiarskiego"; zmarł w Krakowie 
erniku 1944 r. 

Vicw Teodor (* 1889) — fizjolog, profesor, 
także rektor WWP w Warszawie, ostatnio prof. 
i pierwszy rektor Uniw. Łódzkiego, zginął 
w wypadku samochodowym pod Sochaczewem 
27. V. 1945 r. 

Virion (de) Adam (* 1870) — inżynier kierow- 
nik Biura Projektów i Studiów Ministerium Ko= 
munikacji, twórca zapoczątkowanego wraz ze 
śp. prof. Wasiutyńskim słownika techhicznego 
zmarł 16. ІП, 1945 r. w Noninach (woj. lubelskie), 

Virion (de) Jerzy — adwokat, działacz kon- 
spiracyjny; zginął w obozie oświęcimskim 4. XI. 
1941 
/orbond-Dabrowska Wanda jedna z „Tych 
czterech; zginęła w Warszawie w czasie oblęże- 
nia 1939 r. 


rbrodt Władysław (“1883) — fizjolog, prof. 
chemij rolmiczej w Uniw. Jagiel. w Krakowie; 
zmarł w Krakowie w m 1940. 


Wachowiak Szymon (* 1896) — burmistrz m. 
Wągrowca, dawny działacz oświatowy wśród 
Polonii westfalskiej; zginął od bomby 2. IX. 
1939 T 


Wachowski Kazimierz (* 1873) — historyk, dy- 
rektor gimnazjum w Warszawie. 

Wachholz Leon (* 1867) — lekarz, honor. prof. 
medycyny sądowej Uniw. Jag., członek PAU, 
tłumacz Goethego, wiceprezes Międzynar. Aka- 
demii Medycyny Sądowej; zmarł 1. ХИ. 

Wadowski Marian — działacz społeczny w Ło- 
dzi, b. poseł na Sejm; zamordowany. 

Wagner Benedykt — prawnik, sędzia Sądu 
Najwyższego; zmarł w obozie Flossenbürg w Ba- 
маги 8. ПЕ 1945 r, 

Wagner Jan — ksiądz, proboszcz parafii bie- 
lawskiej, superior księży misjonarzy w Bydgosz- 
czy; zamordowany w Bydgoszczy 1. XT. 1939 r. 

Wagner Julian — zastępca naczelnika Wy- 
iziaiu Rachuby Wodociągów i Kanalizacji m. st. 


а 


Warszawy; zmarł w obozie. 
Wahren Bronisław (* 1894) — inż. dypl, kpt 
rez, b. kierownik firmy rowerowej, dyrektor 


Zakł. Amunic. ,Pocisk” w Kielcach; zginął pod 
Lwowem 1939 r. 
Wahren Romana (* 1895) — muzyczka-pianist- 
ka; zginęła w obozie w Ravenbruck w r. 1944 
Wajgel Eugeniusz — prof. Wydz. Weterynar. 


1942 r. 


EJ (1939-1945) 


Uniw. Warsz.; zastrzelony (2) 
nia warszawskiego 1944 r. 
Wajnberg Izaak — orientalista, badacz języ” 


ków semickich, etiopista, docent WWP w War 


podczas powsta= 


szawie; zmarł 1943 r. (2) 
Walukiewicz Zygmunt (*1886) -- ślusarz, 
działacz syndykalistyczny, sportowiec (zdobywca 


pierwszej nagrody myśliwskiej na Olimpiadzie 
w Berlinie); poległ w powstaniu warsz. 1944 т. 


Walczewski Ludwik (* 1875) — agronom, za- 
łożyciel 'zorowych hodowli: zmarł 1940 т. 
w Sołotwinie k. Stanisławowa. 

Walczykiewicz Stefan (* 1886) — ksiądz, bi- 


skup sufragan łucki; zmarł w Łucku. 

Walenta Teodor — ksiądz, proboszcz w Go- 
rzycach, muzyk i językoznawca; zmarł tragicz» 
mie w końcu kwietnia 1945 r. 

Walewska Cecylia — literatka; zmarła w kwie- 
tniu 1940 r. 

Walewski Colonne Kazimierz 
zbieracz, miłośnik historii i heraldyki; 
5. ШІ. 1940 r. w Tubądzinie. 

Walewski Wallek Bolesław (* 1885) — muzyk, 
kompozytor, pedagog, dyrektor chórów; zmarł 
9. TV. 1944 r. w Krakowie. С 

Walicka z Domańskich Мама (* 1905) — dzia- 
łaczka społeczna, przewodnicząca Piotrkowsk. 
Koła Gospodyń Wiejskich, hodowczyni, zalozy- 
стећка i kierowniczka farmy drobiowej w Głu= 
picach (łódzkie); zginęła w obozie oświęcimskim 
4. ТУ. 1943 т. 


ziemianin, 
zmarł 


(6. d. п.) 


| ARTYSTYCZNA PRACOWNIA TKACKĄ 
-SAMODZIAE- 


poleca 
materiały na suknie, kostiumy, płaszcze, ubrania, ory- 
ginalne kraty szkockie. — Projekty artystów malarzy. 


Kraków, Pędzichów 11, m. 4. 


PRACOWNIA RĘKAWICZEK 


czyszczenie i naprawa 
WŁADYSŁAW JĘDRZEJASZ 
е 


KRAKÓW 
ul. Sławkowska 6 
(w podworeu) 


© 
GALANTERIA 


specjalność: rękawiczki 


LANKA ZOFYA 


Nie milion 2 bajki 

Nie gwiazdka na niebie 
Milior z loter: 
Czeka na ciebie!!! 


1.000.000,—, 500.000,—, 3 po 250.000,— 20 po 
125 po 20.000,—, 


100.000,— 44 ро 50.000,—, 
275 ро 10.000,— i wiele, wiele innych wygra- 
nych ma ogólną kwotę 62.000.000,— zł. daje 


17 -ma loteria klasowa 
Ciągnienie 14-go maja. 


Cena losu 200,— zł.  50,— zł 
Ryzyko niewielkie — szanse duże! 


№. 59 


Wśród czasopism 


»WIEDZA I ZYCIE« 


Jest to wznowiony po siedmioletniej przerwie 
miesięcznik (zadania tego podjął się TUR). Re- 
daguje Stanisław Podwysocki. Pismo ma zadania 
popularyzacji nauki i sztuki. 

Pierwszy numer wznowionego miesięcznika bu- 
dzi wątpliwości, czy linia redakcyjna została 
wyrażnie ustalona. Czy redakcja zdała sobie ja- 
впо sprawę z tego, do kogo przemawia? Arty- 
kuły i rozprawy są na dość rozmaitym poziomie. 
Naukowa rozprawa Stefana Czarnowskiego („Ро- 
wstawanie nowej kultury“) wymaga dość dużej 
orientacji — chociażby w terminologii; czytelnik 
przygotowany i krytyczny przeczyta ją z dużą 
korzyścią, nieprzygotowanemu zamąci w głowie. 
A obok tego mamy — doskonale zresztą napi- 
sany — artykuł N. Samotyhowej „Jak patrzeć 
ma dzieła sztuki”, przeznaczony niewątpliwie dla 
człowieka, stawiającego pierwsze kroki. 

W rozprawach również można znaleźć nieja- 
sne wyrażenia, mogące być rozmaicie interpreto- 
wane, Np. u W. Husarskiego („Początek sztuki 
chrzescijanskiej"): „wiemy, że adepci nowej 
wiary (tj. pierwsi chrześcijanie — przypisek mój) 
zbierali się w ustalone dni, godziny, aby odpra- 
wić wspólne modły, podzielić się chlebem i wi- 
nem na pamiątkę Ostatniej Wieczerzy; był to 
zaczątek komunii”, со jest zupełnym nonsensem. 
Albo u J. Hosera („Zasady ideologiczne i finan- 
sowe ubezpieczeń społecznych'): „ед 
nia społeczne są owocem najlepszych dążeń ide- 
ologów solidaryzmu społecznego, jacy skupiali 
się w szeregach socjalizmu”? Henryk Jabłoński 
(„Kościuszkowski bohater — lud warszawski”) 
pisze o sytuacji w Warszawie po rzezi Pragi: 
„Raz jeszcze mogła rozgorzeć walka, gdy z kół 
radykalnych, zbliżonych do Zajączka, wyszedł 
projekt powieszenia całej rodziny królewskiej, 
magnaterii targowickiej i starszyzny rosyjskiej, 
przebywającej w niewoli. Miało to za zadanie 
postawić wszystkich mieszkańców stolicy przed 
alternatywą: obronić się lub narazić na wymor- 
dowunie przez mszczącego się za ten czyn Su- 
worowa. Radykałom jednak nie starczyło sił do 
wykonania tego planu...“ Z kontekstu wynika ra. 
czej, że plan tego rodzaju należało wykonać, że 
byłby on ,bohaterski", w każdym razie nie ma 
słowa potępienia tego zbrodniczego głupiego 
planu, a przecie „Wiedza i Życie” jest przezna- 
czone dla czytelnika niewyrobionego. Na historii 
trzeba się czegoś innego uczyć. 

Doskomale prowadzony dział „Wiedza i 
піка“ posiada jednak pewną lukę: | г 
chociażby jednego artykułu z dziedziny huma- 
mistyki. We wstępnym artykułe Czarnocki po- 
wiada nam, dlaczego robotnik niezbyt garnie sie 
do zagadnień humanistycznych. Nie znaczy to 
jednak, by nie należało mu ich żadawać i do 
nich zachęcać. Samo : pominięcie tych 3 
nień w dziale noszącym tytuł: „Wiedza 
nika” sugeruje mimowoli, jakoby wied 
dza przyrodnicza, 

Naszym zdaniem całkiem niesłuszne jest wpro- 
wadzanie do poważnego miesięcznika populary- 
zatorskiego działu organizacyjnego TUR-u, Na- 
tomiast niewątpliwie należałoby możliwie mocno 
rozbudować dział recenzyj tak niezmiernie 
ważny dla samouka. Dział ten również powinno 
się wyodrębnić w osobną rubrykę byłoby 
bardzo wskazane, by przy omawianiu poszcze- 
gólnych zagadnień podawać najważniejsze dane 
bibliograficzne. goa 


ZAKŁAD SZTUKI KOŚCIELNEJ 


R. SCHAEFER 


KATOWIGE, ul. Br. Pierackiego 12. Tel. 716 
PIEKARY ŠL., ul. M. В. Źymierskiego 128 Tel. 530-12 
CHORZÓW, ul. Wolności 22. Tel. Wp. 416-14 


poleca znane ze swej pierwszorzędnej jakości 
własńe wyroby: 


FIGURY: 
Świętych, stacje Drogi Krzyżowej. 
żłóbki itd. Wykonane z trwałej masy, 
artystycznie polichromowane, względ- 
nie rzeźbione, lub powietrzotrwałe. 


NACZYNIA KOŚCIELNE: 
monstrancje, kielichy, puszki, kusto- 
dia, patyny, lampy wieczne, lichtarze, 
dzwonki zakrystyjne i oltarzowe itd 


DZIAŁ HAFTÓW: 


omaty, kapy, stuły, sztandary, Na 


składzie bogaty wybór jedwabi, bro- 
katów, galonów itd. 


DEWOCJONALIA: 


krzyże, różańce, medaliki, łańcuszki, 
obrazki kolendowe 1 komunijne, książ- 
ki do nabożeństwa, kropielniczki itd. 


OBRAZY: 
oryginalne i reprodukcje w najwię- 
kszym wyborze, 


RAMY: 
stylowe i 
obrazów, 


KSIĘGARNIA: 


książki liturgiczne, treści reliqijnej i in. 


listwowe, oraz ramowanie 


га żądanie wysyłamy specjalne oferty! 


TYGODNIK POWSZECHNY 


KOLEKTURA LOTERII KLASOWEJ Nr. 144 


Dobrostawy Krzemińskiej 


kraków- RYNEK 


GL. 20 (rög Brackiej) 


poleca COSY до I-szej Klasy 47 Coterii. 


Ciągnienie już 16 maja. — 


Prowincja za zaliczeniem. 


NOWE KSIĄŻKI 


Henryk Sienkiewicz: W PUSTY- 
Ni I W PUSZCZY, „Czytelnik“ i Zakład Naro- 
dowy im. Ossolińskich, Str. 455 + 1 nib. 

Na okładce narysowany baobab — ten, w któ- 
rym Staś 1 Nel mieszkali, gdzie oswojono Kinga, 
w którym Nel przechorowała febrę. Pamię- 
tam — па okładce egzemplarza, który dostałem, 
gdy miałem lat osiem, wytłoczony był lew le- 
żący na skalę. Jakże mam pisać o tej książce? 
To tak, jakbym pisał o własnym dzieciństwie, 
o owych marzeniach podróżniczych, o tajemni- 
czej, najbardziej pociągającej Afryce. To opo- 
wieść maszych najczarowniejszych lat. Dorośli- 
śmy, przyszły іппе książki, inne zainteresowa- 
nia, przyszło wielkie skomplikowane życie, prze- 
żyliśmy jedną i drugą wojnę, a książka ta nie 
zblakła. Gdy teraz wziąłem ją do ręki, gdy 
otworzyłem te karty nowego wydania — jakże 
zmajome, moje karty, karty mojej książki — 
czyż mogłem oprzeć się wzruszeniu? Czyż kto- 
kolwiek z nas potrafi się oprzeć? Zgromadzili- 
byśmy wspólnie — jakże liczni — my wszy- 
, którzy tę książkę pożeralismy nie jeden raz, 
nie dwa, i gawędzilibyśmy długo i serdecznie 
o tej parze naszych małych przyjaciół, o Kali 
i Mea, o Kingu, o Lindem, o Wahima i Samburu, 
o Sabie i muszd tse-tse, о Mahdim, którego Staś 
wyobrażał z głową krokodyla j o zwierzęcym 
Gebrhu z korbaczem w ręku. Zapomnielibyśmy 
przez chwilę o wszystkim, co nas może dzielić 
złączylibyśmy we wspólnych wspomnieniach 
i wspólnym u$miechu. tu nasuwają się szersze 
refleksje, dotyczące cementującej społecznie 
wartości kultury. Lecz mniejsza z tem. 

Chciałbym podkreślić tylko jedno, jedną war- 
tość Sienkiewiczowskiego dzieła: jego stosunek 
do ludów kolorowych. Można dużo deklamować 


Z TEATRÓW K 


TEATR POWSZECHNY: TAJEMNICA LEKARSKA, Kome- 


57 


dia W. FODORA. Nie można Fodora zaliczać do pisarzy 
scenicznych w pełnym czeniu tego tytułu jest to 
zręczny Wyrobnik, umiejący odwieczny temat trójkąta 


obrócić przed widzem zajmująco w nowoczesnym wydaniu: 
żony-lekarza a męża malarza. Oboje kochają się, jednak 


żona tak jest pochłonięta swym zawodem, że zaniedbuje 
męża i tym s skierowuje jego uwagę na swą sio- 
strę, domatorkę, 


ujaca mimo woli nieobecną prawie 


stałe żoną. Mąż uwodzi tre. Prawda się odkrywa i tona, 


mimo zachowania tajemnicy lekarskiej, postanawia usunąć 
by zostawić tym dwojga prawo do,Szczęścia, Rzecz 
kończy sie ше jasno. Nie wiemy, czy ci dwoje istotnie 
się kochają — poza tym w żonie podkochuje się dyskretnie 
stary profesor. Mamy się domyśleć wyniku. 


się, 


Jedynie ten profesor wprowadza lekki wątek komedio- 
wy, obok epizodów zupełnie ze sztuką niezwiązanych — 
jak śmieszni pacjenci. Poza tym rzecz jest dość ponura 
1 załatuje melodramatem, ze szczegółami drastycznymi, 
upiekszonymi klajstrem ideologicznym: Kobieta, frigida, 
pracująca zawodowo, humanitarne zadania medycyny, dzie- 
cko — nowe życie itp. Temat istotnie erotyczny, przy- 
słonięty mgiełką społecznikowską, 

Tytulowa rolę Dr Anny zagrała starannie GRYWIŃSKA 
z dużym nakładem і rozmaitością środków wyrazu, stwa- 
rzając sympatyczną postać kobiety-lekarza, zapamiętanego 
w swym zawodzie, niedostrzegającego spraw osobistych, - 
o ciepłym tonie kobiety t. zw. dobrego serca. © ile rola 
młodej mężatki zapowiadała się zrazu ryzykownie, to w to 
ku gry przekonaliśmy się do Anny w wydaniu Grywińskiej, 
Mąż Anny, mimo wysiłków gry, opartej ma półtonach, nie 


Na czas Pierwszej Komunii św. 


Obrazki: PAMIĄTKA 1. KOMUNII ŚW. 
książeczki do nabożeństwa, różańce, medali. 
ki oraz wszelkie artykuły religijne, nabyć 
w firmie: 
JÓZEF CEBULSKI 
KRAKÓW, ULICA SZEWSKA NR. 22 
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o braterstwie wszystkich ludzi, o równości 
wszystkich ras, można napisać wiele artykułów 
i wiele grubachnych tomów, a wszystkie te wy- 
siłki nie zamienią wychowawczej wartości 
„W pustyni i w puszczy”. Możma robić zarzut 
Sienkiewiczowi, że jest piewcą imperializmu an- 
gielskiego. Byłby to zarzut papierowy. Istotą 
bowiem przeżycia młodego czytelnika jest głę- 
boka sympatia do kolorowych, jest poczucie 
wagi każdego człowieka, bez względu na kolor 
jego skóry, To jest wielka moralna siła tej cu- 
downej książki. 
ж 


SAD NAD LATARNIKIEM 


Stanisław Iłowski: Taka jest książki moc. Sąd 
inscenizowany w/g noweli Н. Sienkiewicza ,Latarnik". 
Warszawa 1946. Wyd. Towarzystwa Oświaty i Muzyki lu- 
dowej. St. 20. 

Jest to inscenizacja noweli Sienkiewicza „Latarnik'', 
przeznaczona Фа zespołów świetlicowych. Akcja insceni- 
zacji dotyczy sądu nad Skawińskim po owej nocy, gdy 
Skawiński nie zapalił latarni i spowodował rozbicie się 
łodzi pocztowej. Po zbadaniu świadków, po przemówieniu 
prokuratora i obrońcy sąd wydaje wyrok uniewinniający 
Skawińskiego. Inscenizacja jest zrobiona interesująco i ży- 
wo. 

Autor miał szlachetną intencję wykazania potęgi książki 
і jej znaczenia kulturalnego, niestety przeprowadził to w 
sposób nieprzekonywujący, a siląc się na akcenty spo- 
łeczne, w istocie operował demagogiczną łatwizną, Szko- 
da! Poza tym pisząc o książce, nie wolno popełniać гага- 
cych błędów z tej dziedziny, np. takie zdanie: „książka w 
formie tabliczek klinowych była wyłączną własnością klas 
uprzywilejowanych t. kasty kapłanów  egipskich'*. 
„Tabliczki klinowe” i рі? Gdzie Rzym, gdzie Krym? 
Albo: „W średniowieczu, kiedy ówczesna kultura skupiła 
się w klasztorach.., kultura i książka była również własno- 
ścią Klas urzywiłejowanych'* Klas? A więc również nie- 
piśmiennego rycerstwa? kjw 


RAKOWSKICH 


wzbudził przekonania, ze może być kochany a£ przez 
dwie kobiety. Jedyną jego zaletą była poczciwość, niekie- 
dy ujmująca swą bezradnością, Znakomity ton komediowy 
wprowadził ADWENTOWICZ, kreśląc z lekkim wdziękiem 
niefortunnego amanta w osobie profesora medycyny, świa- 
domego swych słabych szans a uparcie nawracającego do 
swego zamiaru, mimo wyraźnego pecha. Bez cienia prze- 
sady, bawił widownię pysznym galunkiem komizmu 
eleganckiego starszego pana, nieco zgaszonego, przewidu- 
jącego niepowodzenia, ale obdarzongo cichym a delikatnym 
swej sprawie. Siostra Маша jest rolą nie- 
to też, OSTERWIANKA — acz przygotowała ја 
starannie nie zdołała wzbudzić na widowni szczerych 
uczuć sympatii Ша tej placzliwej osoby, potraktowanej 
po macoszemu przez autora. 

Pozostały świat lekarski sprawował się z właściwą po- 


ag. 


uporem м 
wdzięczną, 


wagą zawodową (FILUS — ginekolog) lub dezynwoltura 
młodości (BORKOWSKI — asystent profesora), 

Dwójka pacjentów to — niestety nieporozumienie, Wi- 
nić by tu należało reżyserię, £e nie skreślono w ogóle 


tych epizodów o posmaku kursowym, podobnie jak dia- 
żyzn w wypowiedziach dr Anny. Poza tym reżyserka GRY- 
WIŃSKA opracowala sztukę starannie, w stylu naturali- 
stycznego melodramatu. 

Dekoracje GAJEWSKIEGO nie nasuwają żadnych uwag. 
Firma DROBNER dostarczyła efektownego w swym auten- 
tyzmie lekarskiego „otoczenia”. Niestety wydawało mi 
się, że reklamowana lampa kwarcowa w gabinecie przy- 
pominała raczej reflektor teatralny. Może się mylę. Zre- 
szta to sprawa uzgodnienia między firmą Drobner, p.|Ga- 
jewskim i p, Grywińską. TADEUSZ KUDLIŃSKI 


rękawiczkowe we wszystkich kolorach 


SKÓRY kupuje i płaci najwyższe ceny 


PRACOWNIN REKAWICZEK 


WL. JEDRZEJASZ 


KRAKÓW, Sławkowska 6, w родуогси, 


KOLON SKA 


NASWYTWORNIEISZE MYDŁO 


Wskazania: Choroby mięśni, ścięgien i stawów natury 
Ischias, 


łuszczyca). Przewlekłe zatrucia metalami. 


na miejscu. 


SWOSZOWICE-ZDROI (pod Krakowem) 
KAPIELE SIARCZANE, BOROWINOWE 1 KWASO-WEGLOWE. 


przewlekłe nieżyty dróg oddechowych. Choroby kobiece. Schorzenia skóry (czyraczność, egzema, 
Pijalnia wód leczniczych. Hotel i restauracja zakładowa. 
Sezon od 2, V. do 31. 


reumatycznej. Schorzenie nerwów obwodowych, 


Lekarze 
X. 1946 r. 


ŻYCIE MUZYCZNE 


Na piątkowym koncercie symionicznym 26 marca usty- 
szeliśmy po raz pierwszy Divertimento na orkiestrę smycz- 
кома Witolda Rudzifiskiego, Rudziński — kompozytor, 
pedagog, prelegent, popularyzator muzyki, kierownik 
działu muzycznego „Czytelnika“, autor przygotowywanego 
do druku podręcznika „Muzyka dla -wszystkich”, przygo- 
dnie nawet organista í kapelmistrz, pochodzi z Wilna, 
gdzie ukończył studia kompozytorskie u Tadeusza Szeligow- 
skiego, aby później pogłębić je jeszcze w Paryżu, pod 
kierunkiem słynnej Майн Boulanger. ,Divertimento" ` wy- 
kazuje dobrą, francuską szkołę kompozytorską, opanowa- 
nie techniki instrumentalnej i charakierystyczne tendencje 
neoklasyczne. Dużo w nim polifonii, na Че „ruchomych** 
basów — troche jak u Bacha. Razi zdawkowa nieco te- 
matyka i pewna monotonia faktury, choć zdarzają sie mor 
menty o nieprzeciętnej pomysłowości. W sumie wrażenie 
utworu ,solidnego' ale nie całkiem indywidualnego і szcze- 
rego: nie wydaje się, aby autor miał tutaj do powiedzenia 
coś „nie cierpiącego zwłoki“; raczej postanowił sobie 
napisać muzykę i zamiar swój wykonał w sposób nie bu- 
dzący zastrzeżeń ałe — nie porywający. 

Solista koncertu był pianista Władysław Kędra, Kędra 
to wielka nadzieja naszej pianistyki, choć muszę powie- 
dzieć, że od ostatniej jego bytności w Krakowie nie zau- 
ważyłem w jego grze specjalnych postępów. Olśniewający 
technik, dla którego — zdawałoby się — nie istnieją. ża- 
dne trudności, władający z imponującą swobodą wszelkimi 
elementami gry fortepianowej: techniką palcową „kiscio- 
wa" (znakomite oktawy w Rapsodi Liszta), skałą dyna- 
miczną, soczystym brzmieniem, wyrazistą rytmiką, wydaje 
się jednak Kędra nie całkiem jeszcze dojrzały jako inter- 
pretator. Nie chodzi mi o pewien jego chłód, który ra- 
czej lubię — zresziq „rozpływanie sie" nad koncertem 
Liszta byołby nie do zniesienia — chodzi о pewną przy- 
padkowość, o brak koncepcji całości, które w tym kon- 
cercie dawały się odczuć. Tym nie mniej jest Kędra nie- 
watpliwie materiałem na pianistę wielkiej klasy — powi- 
nien tylko bardzo rozważnie i poważnie prowadzić swą 
karierę artystyczną, w której tyle grozi га? podwodnych 
i zdradliwych mielizn zanim dopłynie się do portu dosko- 
nałości. 

Symfonia g-moll Kalinnikowa, przedwcześnie zmarłego 
kompozytora rosyjskiego (umarł w 1900) przekonała nas 
raz jeszcze о tej znanej prawdzie, że wielki talent, choć- 
by przemawiał językiem јак najdalszym od upodobań 
epoki — musi znaleźć drogę do słuchaczy, Kalinnikow 
operuje styłem eklektycznym — jest tam i Czajkowski 
i „potężna gromadka'* i Wagner. A jednak słucha się go 
z niesłabnącym zainteresowaniem, nawet z napięciem, 
tyle tam jest świeżej i bujnej inwencji tematycznej, po- 
mysłowości formalnej (forma sonatowa nie jest w tej 
symfonii ,odbebniona'" jak pańszczyzna — zespolona jest 
z inwencją, z tokiem muzycznej narracji w sposób jak 
najbardziej organiczny) — wreszcie wspaniale, soczyście 
— w.swoim rodzaju bez zarzutu — brzmiącej orkiestry. 
Walerian Bierdiajew wydobył z utworu maksimum wyra- 
zu, życia rytmicznego i napięcia dynamicznego. 

Na koncercie muzyki polskiej w dniu 3-00 maja wysta- 
piła pianistka Natalia Hublerowa grając koncert e-moll 
Chopina. W swoim czasie sygnalizowałem na tym miej- 
scu jej doskonały debiut na poranku — miło dziś stwiere 
dzić, że się nie pomyliłem. Hublerowa jest artystką јак 
na nasze warunki wprost zjawiskową i obok Кедгу dru- 
gim z pośród młodego pokolenia kandydatem do pianizmu 
klasy i skali międzynarodowej. Obok absołutnej pewności 
technicznej i pamięciowej, pięknego giętkiego tonu i wy- 
razistości rytmicznej dysponuje ona dojrzałym i indywi- 
dualnym talentem  interpretacyjnym. Interpretacja jej 
łączy w sobie świeżość i rozmach z opanowaniem i umia- 
rem, temperament rytmiczny i dynamiczny z dobrym эта- 
kiem. Czasem może nieco ја „ponosi“ — stąd gdzie 
niegdzie niespodziewane akcenty lub przyspieszenia — 
lecz na ogólnej czystości linii interpretacyjnej nie za 
żyło to prawie wcale: interpretacja pełna uroku, 1 
od chłodu, młodzieńcza (prześlicznie zagrany był ny. 
temat i coda pierwszej części oraz początek frzecinp 
łączyła się z absolutnym szacunkiem dla tekstu mazycz- 
nego i jego dyscypliny. Jeśli wziąć pod uwagę, #е ас 
tystka gra w ten sposób po kilkuletnim pobycie w Oświę- 
cimin (1) to nie można chyba żywić wątpliwości со бо 
tego, z jak olbrzymim talentem mamy do czynienia, 


Program koncertu poza tym ułożony był arcy-nudnie — 
widocznie dla podtrzymania tradycji różnych pobudzają- 
cych do ziewania rocznicowych akademii — a szkoda, bo 
święto 3-go maja zasłużyło na to, aby tchnąć w nie wię- 
cej życia. Uwertury „Мапа“ Statkowskiego słuchać nie- 
podobna, z ładnej Serenady na kwintet Karłowicza : za- 
grano tylko dwie części, zaś Polonez Paderewskiego, choć 
wytrawnie, z poczuciem brzmienia i blasku orkiestry zin- 
strumentowany przez Seweryna Sniechowskiego mało ma 
w sobie prawdziwej muzyki. Dlaczego nie zagrać choćby 
tak popularnych utworów jak Uwertury Szalowskiego, 
Palestra lub Bacewiczówny, dlaczego odstraszać publicz. 
ność od muzyki polskiej i kontynuować tradycje obo- 
wiązkowej 


„patriotycznej паду": Tajemnica! 
STEFAN KISIELEWSKI 


ABSOLWENTÓW 
WYŻSZEGO STUDIUM SPOŁECZNEGO 
KATOLICKIEJ SZKOŁY SPOŁECZNEJ W POZNANIU 
uprasza się o zgłaszanie swych adresów w calach 
nawiązania kontaktów koleżeńskich, na ręce kol 
JANINY BOGDANOWICZÓWNY, 
Kraków, Wiślna 12, 
Administracja „Tygodnika Powszechnego“. 


Firma 
JANINA FRONCZYK 
Warszawa — Bagno 5 
poleca na sezon komunijay _ 
katechizmy, obrazki, książki, różańce, łań- 
cuszki, medaliki orz na miesiąc maj M. B 
Niepokalnie, Serce Niepokalanej Poczęcia 
i wszelkie inne figury kościelne. Figury 
trwałe na powietrze. — Ceny hurtowe. 


DYREKCJA 


Zakładn Naukowo-Wychowawczego 
Zgromadzenia N. Serca Jezusowego 
w Polskiej Wsi pod Pobiedziskami 


Sacrć Coeur 


Zakład zapewnia wychowankom poważną naukę, sta» 
ranne Kulturalne wychowanie i troskliwą opiekę. 
Dzięki wyjątkowo korzysinemu położeniu (zacisze 
wiejskie, jezioro, lasek) przedstawia wartości uzdro- 
wiskowe (opieka lekarska 1 fachowa higienistka). 
Warunki przyjęcia traktuje sie indywidualnie. Zgło- 
szenia do Gimnazjum Ogólnokszt, i Liceum z wydzia= 
łem humanist, 1 przyrodn. skierowywać do Dyrekcji 
Zakładu w Polskiej Wsi, p. Pobiedziska, pow Po- 
znań do końca czerwca 1946 r. W sprawie osobistych 
ustnych porozumień wskazane są niedziele 1 dni 
świąteczne w maju 1 czerwcu. 


TYGODNIK POWSZECHNY 


Mr. 60 


BOY.KOTT PRAWDY HISTORYCZNEJ 


Z ,Przekroju" (Nr 51) publiczność dowiedziała 
się m. i. trzech rzeczy: 1) że „król Staś był bar- 
dzo poważnie zainteresowany w handlu żywym 
towarem ze Wschodu do stolic europejskich”, 
2) że ob. Kott zrobił to „niedwuznaczne" odkry- 
cie, wertując stare papiery w Arch, Akt Daw- 
nych, 3) że źródło jego informacji jest pewno 
spalone. Pierwsza wiadomość fałszywa, druga 
dwuznaczna, trzecia na szczęście тупа. 

1. Pracując kilkanaście lat temu w Archiwum 
Głównym, natrafiłem ma osobliwy dokument, 
Był to drobiazgowy opis wdzięków pięknej 
Loulou, która z czasem zasłynęła jako pani Wit- 
towa, secundo voto Zofia snowa Potocka 
беј pośrednio zawdzięczamy „Zołiówkę” St. 
Wrembeckiego), po Szczęsnym wziął ja pod swo- 
ja opiekę niejaki Maurokordato. 

Internuncjusz Boskamp-Lasopolski, autor opi- 
ей, wykupił zepsute dziewczę 2 rąk jakiegoś 
opiekuna i przywiózł do Kamieńca. Odtąd miała 
ona kolejno paru mężów, co może niezupełnie 
zgadzało się z reakcyjnymi poglądami na mał- 
żeństwo e poprostu odstąpił «ją Szczęsne- 
miu), ale co bądź żona to już nie żywy to- 
war. Stanisław August zapewne przeczytał 
port Boskampa, i na tym wyczerpało się jego 
zainteresowanie, 

2. Ale jak doszedł do tego odkrycia ob. Kott? 
Metodą semantyki czy dialektyki? Nie, o wiele 


ra- 


łatwiej. Ekspertyza Boskampa mogła by wpraw- 
dzie zainteresować historyków sztuki — wszak 
piękna Loulou posłużyła później za model dla 
artysty (Marteau) co sportretował znaną nam 
(nawet z pocztówek) Zofię Potocką. Ale nie dla 
mmie byłyby te specjały. Zrobiłem tylko 
wzmiankę o piśmie Boskampa w książce о Pol- 
все i Turcji — i czekałem, kto też się pierw- 
szy na tę tłustą szperkę złakomi: — Boy-Żeleń- 


ski, czy p. Irena Krzywicka, czy Karol Zbyszew- 
ski. Pierwszy ја zwęszył Zbyszews drugi ob 
Кой. Albo, co nieprawdopodobne, sam tał 
Polskę — Turcję albo dopomógł. mu usłużny jaz 
kis spec (np. ówczesny mój kopista). 


3. Naogół żywy. towar obojga płci grał dużą 
rolę w ówczesnych stolicach europejskich 
Wschodu i Zachodu, m. i. w Berlinie. Ale do tych 


sekretów dotrzeć trudno, Cał Ze аг- 
ehiwalia, na które ott, we- 
dług moich informacji, nie przepadły. Kto cie- 
kaw, sprawdzi. 

W. K. 


WIARA I ROZUM 


Święto Zmartwyc 
„dobrą prase". Redakc 
zdały sobie sprawę, że nie należy popełniać bł 
Чи z okresu ostatniego Bożego Narodzenia, 4 
niemal słowa nie było o przyjściu Chrystusa 
świat. Jednakże zapomniano niejednokrotnie 
o tym, że trzeba znać іс, о czym sie pisze. Nie- 
stety bardzo wiele artykułów Swiatecznyc 
spełniało tego warunku. Tu nie chodzi o ta 
inny „pobożny” frazes, tutaj chodzi o prawdę. 
Dziennika 
gijne arty 


miało w 


sopism i dzi 


W świątecznym numerze 
go” wydrukował na tematy 


jewoda łódzki, Jan Dab-Kocioł. Bardzo to $ 
Miwie, że ludzie świeccy, zgodnie nauką Ко- 
$ciola o współdziałaniu wiernych w dziele apo- 


stolstwa, piszą w brasie na tematy religijne. Tym 
bardziej należy podkreślić fakt że na te tematy 
pisze wysoki urzędnik państwowy 
p. wojewoda nie zna dokładnie przed 
rownicze stanowisko w administracji 
wej wymaga tak osobistych, jak i fachow 

kwalifikacyj. By rządzić województwem, należy 
mieć pojęcie o zagadnieniach politycznych, admi- 
nistracyjnych, prawnych, gospodarczyc 
nych. Ale by pisać o religii te kwa 
wystarc 3) 3. Trzeba wiedzieć, ściół 
Raz wres*cie trzeba zerwać w z zakorze- 
nionym dyletantyzmem w tym zakresie. Artykuł 
p. wojewody jest pozytywny w stosunku do 
Ścioła, jak również do religii. „Chrystus ogłosił 
światu — pisze p. wojewoda — niezmienne pra- 
i je kształtem przy- 
powieści, przykładów, podobieńsiw i symboliki 
Dalej artykuł powiada, że „wykładaczem tych 
prawd i ich komentatorem stał się Kościół”, mie- 
stety, Kościół wiele z ch prawd osłonił tajem- 
nicą wiary, mającą im nadać sens wyż i mi- 
yczny. Z bieqiem czasu umysł ludzki rozwijając 
do ty 


K 


naucza. 


Ko 


7016 


: i doskonaląc, до 
prawd droga przyrodzona, Tymc 
5 дас swych tajermnic” głosił 
с wiary nad rozumem. Dziś 
między rozumem i wia „Ale 
tysiącami lat tajemn mogła uchronić 
przed niewiarą, tak dzisiaj osłanianie się tajem- 
fica i wiązanie z nakazami religii tych prawd, 
które zostały wyjaśnia przez naukę. może pro- 
wadzić do niezrozumienia nauki Kościoła — stąd 
prosta droga do niewiary. Przed dwoma ty 
mi lat. „strach“ mógł с sankcją praw i 
том; 0215 człowiek ch de prawo zrozumi 
by je stosować, W mieniu go też można 
szukać przyczyn u; moralności.“ I dalej: 


zaczął sam 


1: 


IKU 


„A przecież religia powinna być tvm czynni- 
kiem, który stoi na straży moralnosci ludzkiej 
i moralność te kształtuje. I religia powinna Wy- 
prowadzić ludzi z tej nienawiści, zła 1 zdzicze 


nia, w jakich świat się pogrążył”. Wniosek zaś 
artykułu brzmi tak: „By reliqia miała wpływ na 
człowieka, a przez to przyczyniła się do odbu 


dowy moralności świata, koniecznym się sta 
aby — przemawiając do jego duszy — 3 
jednoczesnie do jego rozumu — do tych 


władz, które kierują człowiekiem i jego postep 
kami”. 

Artykuł ten, który streściliśmy obs 
względu na jego niecodzienny dziś ton, 
тлеједпо stwierdzenie słuszne, ale grzeszy mie 
znajomością wielu najbardziej 
prawd, o których naucza Kościół. Wyliczmy maj- 
ważniejsze: 

1. Kościół katolicki niqdy nie osłaniał prawd, 
Które rozum może pojąć, jakąś tajemnicą, Tak 
działo się gdzieś w siarożytnym Egipcie, gdy ka- 
płani ukrywali swe tajemnice, gdy działali przy 


BEZ OGRÓDEK 


przed bóstwem. Prze- 
/ do tego, by prawdy, któ- 
rych jest’ ,.wyktadac 1 komentatorem“ były 
możliwie zmiane każdemu wierzącemu. Za naj- 
bardziej podstawową swą funkcje uważa funkcję 
nauczania. Nie ma żadnej prawdy, którą by mógł 
znać tylko np. papis do której nie dopuszcza- 
noby najmniejszego z maluczkich. Kościół rów- 
uczy, że należy pełnić wolę Bożą mie ze 
„Strachu“, lecz przede wszystkim z miłości do 
Boga i bliźniego. 

2. Kościół stanowczo nie wyznaje 
o sprzeczności między rozumem i wiarą. 
ka jest oficjalnie potępiona. Przeciwnie, Ko- 


pomocy budzenia „strachu 
ciwnie, Kościół da; 


nież 


tezy 
Tez 


Sciól twierdzi, ze nie ma i nie może być sprzecz- 
ności pomiędzy rozumem i wiarą. Wiara jest 
przyjęciem właśnie przez rozum pewnych prawd 
nadprzyrodzonych, które mam zostały podane 
drogą objawienia 

3. Kościół również ше jest — nigdy nie 
był — przeciwr am wiedzy  przyrodzoi 
Oczywiście człowiek się nieraz myli — tu jest 
źródło niezgodności niektórych hipotez nauko- 


zwłaszcza z dziedziny nauk przyrodni- 
z nauką Kościoła. Ale w istocie niezgo- 
dnos tej być nie może. Przyroda i jej prawa ва 
dziełem Boga, i nie moqą one być w niczym 
sprzeczne z nauką, daną nam przez tego same- 
go Вода. Uzgodnienie wiedzy  przyrodzonej 
i wiary jest najgoretszvm praqnieniem Kościoła. 


czych 


4, Wreszcie nauka Kościoła nie rozróżnia ro- 
zumu i duszy, jako dwóch władz, kierujacych 
człowiekiem. Odwrotnie, Kościół uczy, że rozum 
właśnie jest władzą duszy 1 stąd pomiędzy ro- 


zumem i duszą nie może być kolizji. Jest to 
wedle nauki. Kościoła: równie niemożliwe, jak 
np. komflikt pomiędzy głową człowieka a jego 
ciałem. 
B. R. 
‚1 MAJA” ZA PARĘ MILIONÓW 
„Gazeta Ludowa' z 27. IV. br. pisze, że komi- 
tet obchodu „pierwszego maja” w Łodzi rozesłał 
do firm na terenie tego miasta pisma o treści 
następującej: 
„Komitet Obchodu 1, Maja nałożył na Was 


(suma w złotych 


| па cząstkowe pokrycie 


kosztów związanych 2 organizacją Święta 
Pracy.” 
Sumy nałożone na poszczególne firmy waha- 


ją się od 30.000 zł do 150.000 zł. Opodatkowano 
w ten sposób ponad 400 przedsiębiorstw, 

Niepojęte! Jaka jest prawna podstawa tego 
podatku, — szanowny komitet nie wyjaśnia... 
Cóż za imprezy myślał komitet urządzić, jeśli 
mu trzeba paru milionów na ten cel? 

Byłoby dobrze otrzymać odpowiedź na te py- 
tania. Bo tego jeszcze nie było. 

SIENKIEWICZ POD PREGIERZEM 

Rzecz jest godna konkursu literackiego. Pyta- 
mie brzmi tak: Кип był Płoszowski z „Bez Do- 
gmatu + Odpowiedzi mogłyby być różne — nie- 
koniecznie dla Sienkiewiczowskiego bohatera 
pochlebne: neurastenik, wykolejeniec, może na- 
wet erotoman... Tymczasem okazuje się, Ze to 
wszystko nic dopiero „Dziennik Polski” wy- 
krył istotne wady Płoszowskiego. Oto dnia 
5 kwietnia b. r. pis niepodpisany felietonista 
tego pisma: „мо Połanieckich rozpoznajemy ród 
spekulantów 1 szabrowników, w Płoszowskich 
ewolucję ku faszyzmowi . Tak jest, wyraźnie: 
ewolucję ku íaszyzmowi. Teraz dopiero zaczną 
harce po literaturze: kim był Wołodyjow- 
ski? — faszystą. Kim był Sanderus z „Krzyża- 
ków“ sprzedający świętości? — faszystą. Kim 
był król Popiel ze „Starej Baśni'? — faszystą. 
Kim był Achilles? — faszystą. I t. d. 

Swoją drogą oto jest doskonały przykład, jak 
ściśle jest określone to pojęcie: faszysta. Każdy, 
kto się komuś nie podoba, może być nazwany 
faszystą. Nawet.. śmiech powiedzieć — Pło- 
szowski. 


sie 


kw 
GDZIE JEST КОТ ZAKOPANY? 

Pan Józef Sieradzki z „Odrodzenia to jeden 
z tych publicystycznych ,odwracaczy kota do 
góry ogonem', którzy proceder swój uprawiają 
tak zręcznie, że czytelnicy jednego tylko pisma 
(tj. tego, w którym dany „magik' pisuje) mogą 
tego wcale nie zauważyć, Przykładem niech bę- 
dzie artykuł jego w Nr. 16—17 „Odrodzenia“ pt. 
„Rozmyślania o pokoju”. W artykule tym p, Sie- 
radzki streszcza pokrótce książkę czołowego pu- 
błicysty Stanów Zjednoczonych Waltera Lippma- 
na, napisaną w r. 1943 i wyprowadza z niej róż- 
ne, daleko idące „syntezy '. Otóż, gdzie jest po- 
grzebany biedny, oqonem do qóry odwrócony 
kot? Poprostu w tym, że Walter Lippman pisze 


Род włos... 


BRAK МІ 


trans- 


Niosąc w pochodzie pierwszomajowym 
parent re(d)akcji „Tygodnika Powszechnego”, па 


czele maszerujacego czwórkami zespołu redak- 
cyjnego (bardzo pochwalam zwyczaj chodzenia 
czwórkami — rozpowsz niony zresztą nie na 
całym świec — jak wiadomo np. emcy ma- 


owali trójkami, a przecież czwórka ma w 60- 


5 
bie coś z symbolicznej doskonałości: cztery as 

cztery temperamenty, cztery pory roku, cztery 
zblokowane stronnictwa), otóż maszerując tak 
w piękny dzień 1-go maja (wybaczcie mi czytel- 


ut- 


nicy zbyt długie 1 niezdarne zdanie, ale to 6 
ki niezwykłych upałów — mazbyt wcześnie robi 
sie w tym roku gorąco), otóż maszerujac tak 
(leraz już napewno przejdę do rzeczy), masze- 
rując zatym w pochodzie przez zalane słońcem 
umajone bzami ulice Krakowa (uwaga — teraz), 


zastanawiałem się o czym pisac w пај- 
bliższym „pod włosie. Tematów jest bardzo 
mało, i w dodatku coraz mniej agle ich uby- 
wal Co prawda życzliwi czytelnicy nadsylaja 
mi wciąż to owo, ale nie: tak to łatwo | 

materiałem operować: jedno nie podoba się 610- 
giemu redaktorowi, drug temu, trzecie owe- 
mu — 1 w rezultacie zostaje tylko nieco perso- 


nalnych inwektyw, którymi jak wiadomo bardzo 
się brzydze. Co tu robić? Kiedyś, przeglądając 
а znajoracy Я kiórego 
1 i wielcy ludzie, znalazłem wpi- 
sany na ujący абогуш „Fiku, miku, fiku — 
miku i j jestem w p ku. Oto znako- 
mity pomysł, — gdyby tak można pisać „pod 
włos“: „Ecie-pecie, Яка miku ز‎ już jestem w „Ty- 
godniku". Ale niestety — „ten numer" mie przej- 
izie, Zastanawiałem się kiedyś, jak radzą sobie 
w powojennej kanikule felietoniści zagraniczni 


i oto niedawno wpadł mi w rękę numer francu- 


yum тем 


ej 


0+ ٤ 


ika jeszcze 'z czasów premierostwa 
ta teqo pisma zajmuje się 
premier 


Feliet 
pującymi problemami: 
jcą Czy nie, czy Ike 
Ameryki, czy tylko od Ang) 

może równ od gen. Franco, czy mini- 
kradną obecnie więcej niż przed woj- 
ną, czy mniej, czy minister spraw wewnętrznych 
ma trzy domy publiczne w Paryżu, czy dwa, czy 
Francja pomoże Niemcom się uzbroić czy tylka 
Anglia to zrobi, czy Rosja ша już bombę ato- 
mową czy nie, a jeśli ma, to czy rzuci ją na Lon- 
dym, a jeśli rzuci to czy 2 Uptzedzeniem czy bez; 
a może Anglia rzuci pierwsza i t. p. it. p. U nas 
tego rodzaju tematyka nie j przyjęta — na- 
zwano by to „rozpustą słowa” — niby słusznie, 


czy 


TEMATU! 


ale jednak rozpusta słowa rozładowuje czasem 
nierozważną rozpustę czynów — kto wie, co 
lepsze. U nas słowa się miarkuje — czynów 
nie — mie jest przyjęte mówić o wszystkim 
wp t, jasno, е krępować sie w wypowiada- 
niu jskrytszych myśli; u mas panuje grzecz- 


ność, konwenanse, formy, ,ogródki" — а potem 
nagie w mordę! © ość jest narodowa 
cechą Polaków — w żadnym innym kraju gro- 
żąc komuś wybiciem wszystkich zębów nie mó- 
wi sie do niego рег рап”, u nas — obowiazko- 
wo, Za to w żadnym innym kraju nie wybij 
tak często zębów. Grzeczność j moridobicie 
oto przedziwne połączenie. Co kraj to obyczaj! 


Chcąc uczynić zadość obyczajowi, chcę том- 
nież napisać coś grzecznego, miłego, pozytyw- 
n — mie род włos, ale — z włosem. Oczy- 
wiście nie tak jak ów literat, Co na zwróconą 
mu wagę, ze nowela jego (w zakończeniu któ 
rej у zostają zamordowani, а morderczy- 


ni wiesza się w więzieniu) jest trochę zbyt po- 


nura, przerobił ją w ten sposób, że pododawał 
w zdaniach rozmaite przyjemne i wesołe przy- 
niotniki i przysłówki np.: „wesoło dźgmęła go 


jak krew wycieka 
cisnęła sobie sznur na 
w powietrzu". Sto- 


nożem, przyjaźnie patr 
albo uprzejmie 


kretnie 


Zawis 


üjgo te metodę „a by pisać, ze mp. 

w swoich artykułach milutko łże jak piesek i za- 
d Exo 
tel а „А, ВЕС 


sobie ро- 


ступа". Oczywišcie qrzecznošé taka malo јез! 
skuteczna, bo nazbyt mechaniczna. Chcę jednak 
naprawdę, merytorycznie kogoś pochwalić tak, 
żeby 10, było rzeczywiście pozytywne. Kogo? 
Już wiem. Stefana Otwinowskiego, który do- 
stat nagrodę literacką Fund 1 Kultury Naro- 


dwoej za dramat „Wielkar — Zmowu jakiś 
typ z sitwy dostał nagrodę — powie sobie „sza- 
тү człowiek“, Tymczasem — nie. Otwinowski 
tam” mie należy: — w każdym razie się nie 


przyznaje; przy tym jest rzeczywiście uzdolnio- 
пут i mającym coś do powiedzenia (przynaj- 
mniej przed wojną, bo ,Wielkanocy” nie czyta- 
łem) pisarzem — aż dziw, że dostał nagrodę 
No — ale szczęśliwe przypadki też się zderzają, 
A wi chwalę laureata — liczę, że mnie za 
to zaprosi па wódkę. W ten sposób spłacam swą 
daninę polskiej grzeczności, a także — upolowa- 
łem temat — ma dwóch mogach. A o tematy 
coraz trudniej! 


с = 


Kisiel. 


PAROWA FABRYKA CUKRÓW, PIERNIKÓW I MARMELADY 


MMM ААА 


| »KRYSZTAL« 


KRAKÓW, UL. LWOWSKA L. 30 


poleca swoje wyroby 


Жа napisana została w ro- 
sie trwania wójny) o tych 
samych sprawach zupełnie, ale to zupełnie co 
innego. Możliwe zresztą, że p. Sieradzki o tym 
nie wie, ale w takim razie sumienność publicy- 
styczna nakazywałaby najpierw poinformować 
sie, a potem pisać, ewentunlaie w ogóle mil- 
czeć, zaś wyprowadzanie wniosków о  poli- 
tyce amerykańskiej i pouczanie na ten temat 
społeczeństwa polskiego na zasadzie książki 
przez późniejsze wypowiedzi tego samego pu- 
blicysty anulowanej to jednak trochę nie 
,fair", Jeśli mi p. Sieradzki przy świadkach (tj. 
na łamach ,Odrodzenia”) obieca, że tak samo 
szczegółowo przytoczy i omówi obecne artyku- 
ły Lippmana, gotów jestem wystarać się o od- 
nośne pisma francuskie, w których te artykuły 
są przedrukowane. Czego się nie robi dla do- 
kształcania bliźnich! Ale tylko na specjalne ży- 
czenie p. Sieradzkiego, poparte wyżej. wymie- 
попа obietnicą! Kis. 


dzisiaj (cytowana ksi 
ku 1943, a więc w c: 


00 Z TYM TYTONIEM? 


Prawdę powiedziawszy utraciłem już rachubę 
ilości ministerstw 1 rozmaitych urzędów, rządzą- 


cych dziś naszą ojczyzną. Mamy ministerstwa: 
aprowizacji i handlu, odbudowy, przemysłu, 
żeglugi, tudzież urzędy zaopatrzenia, kontroli, 


regulacji, wałki ze spekulacją itp. Jednym sło- 
wem brakuje nam chyba tylko Ministerstwa 
Wszelkich Pomyślności. I razem z tym dzieją 
Się rzeczy przedziwne. 

Ostatnio w całej Polsce zabrakło raptem ty- 
toniu i papierosów. W Krakowie żądają dziś za 
kiłogram tytoniu 2.500 zł. (Konduktor tramwajo- 
wy w tym samym m ie zarabia 700 zł. mier 
sięcznie), Nawet po tej cenie niesposób kupić 
tytoniu. Papieros „Wolność” kosztuje cztery i 
pół zł. Papieros domowego wyrobu dwa i pół. 

Nabywajac w kioskach monopolowe papiero- 
sy nie wie się nigdy, co się właściwie kupuje: 
tytoń czy siano. Podobno wiełcy tego świata 
раја 425 specjalne papierosy ,Wawel” i „Belwe- 
дет“. Ale ja przemawiam w imieniu małych, 

Tłumaczą nam, że wszystkiemu winni speku- 
lanci, ukrywający tytoń i wywożący go w ja- 
kieś mieznane strony. Chciałbym wobec tego 
wiedzieć, co właściwie robi ów bardzo szeroka 
rozbudowany aparat planowania, organizacji i 
kontroli, jeżeli spekulanci mogą w praktyce swo- 
bodnie dyktować ceny na artykuły pierwszej 
potrzeby. Doszło do tego, że pisząc tę notatkę 
obawiam sie, czy aby пе, odniesie ona odli- 
wego skutku. „Czynniki miarodajne” dalej będą 
się zachowywać tak, jakby miały zanucić: „mnie 
tu wchodzi — tam wychodzi, mnie to wcale nie 
obchodzi", spekulanci natomiast zorientuja sie 
w koniunkturze i znowu podniosą ceny. Przy- 
szły historyk pisząc o naszych czasach, ۵ 
je pewnie „Okres absolutum dominium kombi- 
natorów i niebieskich ptaków”. 


p. jas. 
POD SZYLDEM PIEŚNI RELIGIJNEJ 


Świąteczny numer ukazującej się w Katowi- 
cach „Gazety Robotniczej" (organ PPS) przynosi 
artykuł wstępny o takim tytule: 

PIEKIELNE MOCE ZWOJOWAŁ — NIEPRZY- 
JACIOŁY PODEPTAŁ — NAD NĘDZNYMI SIĘ 
ZLITOWAŁ. ALLELUJA! AŁLELUJA! 


I oto pod takim tytułem czytamy zdumieni: 

„Jednym z takich wiosennych wzlotów myśli 
udzkiej, jedną z tych wiosen nabrzmiałych tęs- 
«nota i nadzieją był chrystianizm. Wykwit! on 
z wiary w dobroć jednostki, w łagodność serca 
udzkiego, spętanego miłością bóstwa i oczeki- 
waniem nagrody w życiu pozagrobowym". 
Dalej autor rozwodzi się, jak to chrystianiz- 
mowi nie udało sie ,odmaterializowac" duszy 
udzkiej, jak został użyty on przez ciemięzców 
ża marzędzie ucisku bliźnich i t p. Jednakże 
w łudzkości rozwijały się „wbrew intencjom 
siewców i ziarna poczucia sprawiedliwości . spo- 
ecznej". I oto chrześcijaństwo nie potrafiło, czy 
nie chciało sprawiedliwości realizować. Zabrał 
się do tego socjalizm. „Jak więc widzimy, socja~ 
izm jest doskonałą realizacją myśli chrześcijań- 
skiej, jej wykwitem 1 jej udoskonaleniem. 50- 
cjalizm po wiekowych doświadczeniach chry- 
stianizmu, rzecz prosta nie mógł uwierzyć jed- 
nostce, nie mógł zaufać jej instynktom litości 
i miłosierdzia, jej cnotom ewangelicznym". — 
„Socjalizm wierzy jednak w zbiorowy instynkt 
sprawiedliwości, która może skrępować ręce 
krwiożerczych i zachłannych jednostek. Socja- 
lizm wierzy w możliwość zbiorowego odrodze- 
nia i uszlachetnienia ludzkości”. 

Artykuł kończy się znów tymi samymi słowa- 
mi pieśni, od których się zaczął. Pobożne te sto" 
wa mają widocznie osłodzić istotny atak na 
chrześcijaństwo. To juz metoda dzisiaj: wypo” 
wiada się pobożny frazes, cytuje się ustęp z pie- 
śni kościelnej lub werset z ewangelii i pod tym 
przykryciem stara się podkopać 'zaufanie do 
religii. 

A przecie.. kiedyż to Kościół nauczał o do- 
broci natury ludzkiej? Chrześcijaństwo naucza, 
że natura ludzka jest skażona przez grzech pier- 
worodny. że człowiek musi z tą skazą walczyć 
przez całe życie, 1 chrześcijaństwo daje mu środ- 
ki w tej walce. O dobrej naturze ludzkiej uczą 
сі, co walczą z Kościołem. Indywidualizm po- 
pełniał ten błąd, że wierzył w dobrą naturę 
człowieka i zbankrutował niezmiernie szybko: 
Socjalizm wierzy również w dobrą naturę ludz- 
ką, wpada w ten sam błąd, od którego właśnie 
chrześcijaństwo jest wolne, z tą różnicą, że do- 
broć matury widzi nie w jednostce, łecz w zbio- 
rowości. Jest to niebezpieczna ułuda. Zbioro- 
wość nie jest i nie może być ze względu na swą 
naturę lepsza od jednostki. zarówno jednostka 
jak zbiorowość ludzka jest skażona w swej na- 
turze przez grzech. Jeżeli wpadniemy poraz 
drugi w ten sam błąd. w jaki wpadliśmy przy 
indywidualizmie, zbankrutujemy poraz drugi. 
Może jeszcze szybciej. A pamiętajmy. że ban- 
kructwo kosztuje bardzo wiele. Czy stać nas 
jeszcze na luksus drugiego bankructwa? 
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TEKST ADRESU 


WYSTOSOWANEGO DO PROF. DRA MARYANA SOKOŁOWSKIEGO 
Z OKAZYI TRZYDZIESTOLECIA JEGO DZIAŁALNOŚCI NAUKOWEJ. 


PANIE PROFESORZE! 


РЕЯ rono Twoich wielbicieli, przyjaciół, współpracowników i uczniów, 
Ж "m pomne, Ze upływa właśnie lat trzydzieści, jak rozpocząłeś wybitną 
DAAA i tak wydatną działalność naukową, zwłaszcza na polu historyi 
ZE sztuki w Polsce, korzysta z tego zestawienia dat, aby Ci w dniu 


dzisiejszym złożyć więcej niż wyrazy najwyższego uznania za położone za- 


sługi, więcej, bo proste ale sercem odczute słowa głębokiej wdzięczności. 
Przynosimy je radośnie, bo przynosimy Ci je, wielce Szanowny Panie, 
w tej chwili Twego życia, kiedy mężowie wytrwali, jak Ty, i jak Ту, nie- 
strudzeni, stają w pełni duchowego rozwoju. Opanowali olbrzymi zakres 
umiejętności i, patrząc z dumą w przeszłość, spoglądają ufnie ku nowym 
zadaniom, których ziarna dzień wczorajszy i dzisiejszy rozsiewał, a które 
jutrzejszy wydobędzie z zagonów i w złoty plon wykłosi. Byli w tym 
kraju przed Tobą i przy Tobie miłośnicy sztuki i wierni czciciele naszej 
dawnej artystycznej twórczości, bo Polska wydawała zawsze mężów о га“ 
chodniej kulturze i zachodnim pokroju, a znawców i stróżów swych pomni- 
ków ciagle mieć musi, bo żyć musi. Ale Ty dopiero, Wielce Szanowny 
Panie, wprowadziłeś zupełny ład do świata umiłowań i, pociągając za sobą 
szereg współtowarzyszy i uczniów, uczyniłeś z dotychczasowych dociekań 
zwartą naukę, z którą się i obcy dzisiaj liczą. 

2. długich podróży po świecie wróciłeś do nas i odrazu zwróciłeś się 
całą duszą ku ziemi rodzinnej, działając na niej, jako badacz, nauczyciel 
i organizator. Ktokolwiek się zajmie ruiną na jeziorze lednickiem, snycer- 
stwem Stwosza i jego szkoły, Kulmbachem, pasami słuckimi, sztuką lu; 
dową czy twórczością Matejki, ktokolwiek złączy te dwa wyrazy: „Polska“ 
i „Sztuka”, spotka się, Panie zaiste Wielmożny, z Twojem nazwiskiem 
i w myśli dziękować Сі będzie. Jak u przyszłych artystów, tak i u przy” 
szłych historyków umiałeś budzić gorący zapał 4о sztuki, podniecając w pier” 
wszych indywidualność, w drugich pracowitość i sumienność. Wreszcie од» 
świeżyłeś, odtworzyłeś lub założyłeś trzy instytucye, któremi Kraków się 
chlubi: Muzeum XX. Czartoryskich, gabinet historyi sztuki we Wszechnicy 
Jagiellońskiej, Dom Matejki. 

Dziękujemy Ci więc dzisiaj, poważny nasz wieloraki Kierowniku 
i Doradco za trzydzieści lat pracy i starania. I pełni ufności, dodajemy ży” 
czenie, abyś, dla dobra historyi sztuki polskiej, mógł jeszcze działać przez 
mnogie lata, przez długie lat dziesiątki. 

Tą myślą ożywieni, kładziemy poniżej nasze podpisy. 


TEKST ADRESU 


WYSTOSOWANEGO DO PROF. DRA MARYANA SOKOŁOWSKIEGO 
Z OKAZYI TRZYDZIESTOLECIA JEGO DZIAŁALNOŚCI NAUKOWEJ. 


PANIE PROFESORZE! 


топо, Twoich wielbicieli, przyjaciół, współpracowników i uczniów, 


€ ra] pomne, ze upływa właśnie lat trzydzieści, jak rozpocząłeś wybitną 
LB £ í tak wydatną działalność naukową, zwłaszcza па polu historyi 
dzisiejszym złożyć więcej niż wyrazy najwyższego uznania za położone za- 
sługi, więcej, bo proste ale sercem odczute słowa głębokiej wdzięczności. 
Przynosimy je radośnie, bo przynosimy СГ je, wielce Szanowny Panie, 
w tej chwili Twego życia, kiedy mężowie wytrwali, jak Ty, i jak Ту, пе» 


sztuki w Polsce, korzysta 2 tego zestawienia dat, aby Сі уу dniu 


strudzeni, staja w реіпі duchowego rozwoju. Opanowali olbrzymi zakres 
umiejętności i, patrząc z dumą w przeszłość, spoglądają ufnie ku nowym 
zadaniom, których ziarna dzień wczorajszy i dzisiejszy rozsiewał, a które 
jutrzejszy wydobędzie z zagonów i w złoty plon wykłosi. Byli w tym 
kraju przed Tobą i przy Tobie miłośnicy sztuki i wierni czciciele naszej 
dawnej artystycznej twórczości, bo Polska wydawała zawsze mężów o .za- 
chodniej kulturze i zachodnim pokroju, a znawców i stróżów swych pomni- 
ków ciągle mieć musi, bo żyć musi. Ale Ту dopiero, Wielce Szanowny 
Panie, wprowadziłeś zupełny ład do świata umiłowań i, pociągając za sobą 
szereg współtowarzyszy i uczniów, uczyniłeś z dotychczasowych dociekań 
zwartą naukę, z którą się i obcy dzisiaj liczą. 

2. długich podróży po świecie wróciłeś do nas i odrazu zwróciłeś się 
całą duszą ku ziemi rodzinnej, działając na niej, jako badacz, nauczyciel 
i organizator. Ktokolwiek się zajmie ruiną na jeziorze lednickiem, snycer- 
stwem Stwosza i jego szkoły, Kulmbachem, pasami słuckimi, sztuką lu- 
dową czy twórczością Matejki, ktokolwiek złączy te dwa wyrazy: „Polska“ 
i „Sztuka”, spotka się, Panie zaiste Wielmożny, z Twojem nazwiskiem 
i w myśli dziękować Сі będzie, Jak u przyszłych artystów, tak i u przy” 
szłych historyków umiałeś budzić gorący zapał do sztuki, podniecając w pier” 
wszych indywidualność, w drugich pracowitość i sumienność. Wreszcie од» 
świeżyłeś, odtworzyłeś lub założyłeś trzy instytucye, któremi Kraków się 
chlubi: Muzeum ХХ. Czartoryskich, gabinet historyi sztuki we Wszechnicy . 
Jagiellońskiej, Dom Matejki. 

Dziękujemy Ci więc dzisiaj, poważny nasz wieloraki Kierowniku 
i Doradco za trzydzieści lat pracy i starania. І pełni ufności, dodajemy ży» 
czenie, abyś, dla dobra historyi sztuki polskiej, mógł jeszcze działać przez 
mnogie lata, przez długie lat dziesiątki. 

Tą myślą ożywieni, kładziemy poniżej nasze podpisy. 
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с berliński pisze: À 
1716 bedzie przez Oranienstrass 
niech sig zatrzyma przed domem Nr. 143 
przed oknem wystawowem złotnika i jubi- 
lera Wilhelma Fischera, a ujrzy tam drog 
cenny krzyż z łańcuchem i sygnet biskupi, 
a pod tymi klejnotami dwie karteczki obok 
siebie z następującem, 2 i 
objaśnieniem: 1) 
schofsring aus dem Nachlasse 
benen Erzbischofs von Розеп-Олезеп У. 
ki“. (Czyli po polsku: krzyż na piersi 
z łańcuchdmi, sygnet biskupi ze spadku po 
zmarłym Arcybiskupie gnieźnieńskim i po- 
im X. Słablewskim). 2) „Von mir an- 
ıft am 18. März. Dazu gehört noch ei 
rden-Bischofsring mit Brilanten. Ge- 
sammtwert 12.000 mk.“. (Przezemnie zaku 
pione dnia 18-go marca. Do tego należy je- 
szcze sygnet biskupi ze szmaragdem i bry- 
lantami. Ogólna wartość 12.000 mk.). 
Te cenne pamiątki ściągają na siebie 
uwagę przechodniów, a robi to-nader przy- 
kre wrażenie. 


"а 


Rumieniec wstydu okrywa Ројака, który 
przypadkiem tamtędy przechodzitistyszat uwagi 
robione przezprzechodniów, zatrzymujących się 
przy oknie jubilera Fischera, któremu spadko- 
biercyś.p.arcybiskupa nie wstydzili się sprzedać 
takich po nim pamiątek. Spadkobiercami ty- 

w mi są: siostra arcybiskupa, pani Pelagia Sta- 
„0/2. blewska i bratanek p. Karol Stablewski. 


(ME یت‎ абата weal, ) 


NUT 


borców, tak, że po załatwieniu wniesio- 
nych: interpelacyj, zgromadzenie głosowało 
przez \rozstapienie się i oświadczyło sie 
bardzo +znaczną większością za kandyda- 
turą p. posła Tomaszewskiego z okręgu V. 
m. Lwowa, 

Opróczątego jedynego chwilowego za- 
mięszania, mie zaszły żadne inne niepra- 
widłowości. 

Џинезхстату powyższe wyjaśnienia 
zgodne z faktycznym stanem rzeczy, celem 
sprostowania по w piśmie naszem 
z 4-go kwietnia b. бех poprzedniego jej 
stwierdzenia umieszczógej 


ж 


Otrzymujemy następują 
śbą o umieszczenie : 

Do Szanownych pp. Wybo 
Rudki, Sambor, Stara 
(nr. 53) 

Ма liczne zapytania zyczliwychkmi wy- 
borców oświadczam, że obowiązki 
duszpasterskie nie dozwalają mi 
miarą przyjąć mandatu posła do Rady рай- 


czeniu krwi chrześcijańskiej na wjelkano- 
cne mace żydowskie. ny jednak 
operacya utoczeni i 

bardzo delikatni 
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